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ęp dwumiesięcznych obrojach — fiasko
A1HFIYKA HtEZAROf0L3NA 
U M M  K L K F B E F C J i  18

l i i i C L A Y T O N
DYKTUJE

W A R U N K I

u AGA. Ogłoszono tu  w spórn:’ 
j ‘‘■"unikat p a rtii kom unistycznej 

Socjaldemokratycznej o uzgodnię 
s lti wspólnego postępow ania w  

przy prow adzenia dw u le tn ie ' 
0 Planu odbudow y.
. “onadto postanow iono przedsta. 
Ś rządow i w spólny n lan  n a d ' 

^ y cza jn eg o  podaticu od n ierueho  
t. Podatek  ten um ożliw i

^ tttfz e n ie  funduszu  odszkodow a' 
a w  zw iązku z refo rm ą rolną, 

^P daie  z życzeniam i klas p ra c u '
3̂ y c«

% ie  p artie  zobow iązują się 
RPć pracow ać z F ron tem  N arodo 

V>vtn nad  u trzym aniem  porządku 
^ k o j u  w  k ra ju  i czuwać nad  

J p i. by w ybory były p rzep raw a ' 
one, zgodnie z projektem , na 

^zysziy  rok. O bie p artie  apelu ją  
0 swych c-lo rków  o ścisłą w spół 

^ ac®> aby zniweczyć w szelkie za= 
reakcji. V

PODSEKRETARZ STANU USA CLAYTON ODBYŁ 
ROZMOWĘ Z KOMITETEM W YKONAWCZYM KONFE­
RENCJI PARYSKIEJ, KTÓRY STANOWI ŁĄCZNIK MIĘ 
DZY T . ZW. KOMISJĄ WSPÓŁPRACY Z RAMIENIA 
16 PAŃSTW  EUROPEJSKICH, OBRADUJĄCYCH NAD  
„PLANEM MARSHALLA", A KOMITETEM RZECZO­
ZNAWCÓW AMERYKAŃSKICH.

W rozm ow ie  te j  C lay ton  podkreś l i ł  k ry ty c z n e  s tan o w i­
sko a m e ry k a ń sk ic h  kó ł u rz ę d o w y c h  w obec  końcow ego s p ra ­
wozdaniu  konferenc ji .  G łó w n y m  z a rzu tem  Cia.ytona było  
to, że sp raw o zd an ie  w  jego  obecnej fo rm ie  n ie  będzie  p rz e ­
k o n y w u ją c e  d la  opinii pub liczne j  i  Kongresu  USA, pon ie ­
w aż  udzie la  ono zb y t  w ie le  m ie jsca  zapo trzeb o w an iu  k r a ­
jów  europejsk ich , n ie  uw zg lęd n ia  zaś w dosta teczne j m ie rze  
w sp ó łp racy  europe jsk ie j .  P re c y z u ją c  te n  zarzu t, C lay ton  
u ją ł  go w  n a s tę p u ją c y c h  pun k tach :

1) Sprawozdanie odznarza się 
brakiem odpowiednich wniosków 
w sprawie rozwoju wzajemnej po­
mocy między 16 krajami europej 
skimi.

2). Cyfry, dotyczą, e potrzeb Eu­
ropy, podane są tylko _w furmic 
globalnej b*z rozróżnienia poifteb 
indywidualnych poszczególnych kra 
jów.

Pfon nfesfemy-plbn!
V dnJu (Lasieiszym  oczy ca łe j P olsk i zw rócone są  n e pra­

stary gród p iastow sk i — Opole.
Ul <ego h istorycznych m uraćh odbyw aje się dziś Dru­

gie OgólnoDOlskia Dożynki pow ojenne.
Ujechała n> nie niem al cała Polska z dostrjnym i iel wfc»- 

darz-imi. P iez yaentem  Bieru tern. m inistr«m  Ziem  O dzyska­
c h  G om ułką - W iesław em  oraz m arszałkiam  Polski, Zy-
td ersk im  na  czele,

D rugie E żynki O polskie la k . Jak i pierwsze, staną sią ol­
brzymią m anifestacją  odradzającej się tężyzny gospodarczej 
2iem  odzysk anych .

Z ilustrują one calorocznv dorobek ch łop■ polakiego, zarow - 
»o osiadli g tam  od w ieków  Jak i  przybyłego tu w  rezulta- 
ci® w ielk ieno aktu sp raw ied liw ości h istorycznej, zw racajace- 
9° nam  to odw iecznie polsk ie  ziem ie.

Jego w ysiłk iem , polem  i  p racą  przyw róciliśm y tłtf. n e -  
błinm barwą życia, zam ien iliśm y  pola m inow e, ugory 1 n u 
*Vtki na uprawne, fa lu jące “ lotem  zbóż olbrzym ie przestrze­
nie przyszłego spichlerza Pol - kL 

W brrw całej złośliw ie k łar- liw ej pronagandzle w szystk ich  
naszych w rogów  z N iem cam i na czele.bre drących o p u sty ­
ni" f „białej ni a tnie" na w sch ód  otl Odry I N®sy Ł u ż y -k lf ,  
f8"c»srt>darowaliśmy te ziem ia a rezultaty tej Jakżeż ciężkiej 
1 htindnej, gigantycznej w proś t pracy podsum ow ują dwai 
'  ielkip oś .a łn ie  w ydarzenia na Ziem iach Odzysk m ych  — 
Jt-ej zjazd  Przem ysłow y Z. O. i II-g ie O gólnopolskie Do-
*ynki w  Opolu. - .

o  ile  zjazd szczeciński su m u je  w ielk i nasz dorobek i n ie­
mniej pow ażne u lany na p rzyszłość w dziale orzem ysłow ego  
^ gospodarow ania  Ziem O dzyskanych — « *yle dz ,ie.isze

°żynki Opolskie dają przegląd naszeoc tutaj dnrnbkn na  
“°lu rom iczej gospodarki, gospodarki dajacej chleb całem u  

r8 jjwl.
Chłop śląsk i repatriant i osadnik. w  zgodnym  j® }. 

n»ie w spółpracy p rzem aszeru je w żyw ym  r barw nym  pecho- 
g i e  dnżynkowttm przed najw yższym i dostojnikam i P a ń s k a  
W ładają- u ich stóp w ien iec dożynkowy, sym bolizujący ukc»- 
r°nowi te  całorocznej żm ud nej, ale ow ocnei jego p iacj 

Pracą »ą nowy chłop Ziem odzyskanych , w yrosły  z p rste  
?niącei,o p-occsn ziania się w jedną orqanic,'UP całość l udu  
'^ k ieg a  repatrianta i osadników  dobrze zasłu ży ł sie O jtz” - 

,nie, przysparzając Jej da lszych  bopactw i przyczyniając ! ie, 
"ko je j w spółgospodarz, do szybszej ogólnej odbudowy
W in .  , , .

W barwnym  sym bolicznym  korowodzie dożynkow ym , j ahl 
?rzem aszeruje dziś u licam i U pola, nie zabraknie również 

C2edstaw icieli innych dzieln ic PolskL
^iaw łą sie oni tłum nie z c^^.go kroju od zasnutych mę 

karpa ar pc sine felc  Bat tvku -  od w schodnich uhlezy 
c spokojne tale Odry -  by w espół z tutejszą ludnością  

'hrietuwać ten v,dołki dzień D -■żynek Opolskich.
®?dzie to w ięc olbrzym i prz epltd  dorobku pracy rolm ka  

i uzew nętrzniony w sym bolicznym  korowodzie
łl* W r  Vm.

^ ’ dziE to również dowód zbratania sią całej F ilsk l, w szy- 
jej z ieni i ludzi — d o w ó d  nierozerwalnej jedności or- 

'"icznej Ziem O dzyskanych z Macierzą.
,  h>n dożynek onolskich. uzupełn iony dorobkiem III Z Jaz* a 
' r*cuiysłow ego w Szczecinie daje nam pełny obraz zagospo- 
at0vmnia Ziem  O dzyskanyc h.
^braz, z którego możem y b y ć  dirmnl I który napaw a nas Jak 

“Heprzą nadzieją na przyszłość.
Nadaje on k łam  w szelk iej w rooM  nam propagandzie tpó* 

ta^Ceł o naszej nieudolności . or-*-‘ •w snia — stunowt do- 
hU? WieDdeł tężyzny rowo]| Pojski — P olsk i chłopa, robol- 
'w ć' i  in teligenta  pracu ące go.  .

3) Sprawozdanie nie zawiera do­
kładnych propozycji w sprawie 
przywrócenia konwe-sji walut eu­
ropejskich.

Ponadto na cuialnim zebianiu 
w ambasadzie USA uczestnikom 
i.onferencji zarzucono, że nie po­
trafili rozwinąć prawdziwie pozy­
tywnych wysiłków u  kierunku 
znir ieria barier 'cinych między 
krajami europejskimi.

Sprawozdanie konferencji szacu­
je deficyt w bilansach płatniczych 
tó krajów europejskich z konty­
nentem 1 amerykańskim na 22.499 
MILIONÓW DOLARÓW. Deficyt 
ten miaioy ulegać stopniowemu 
zmniejszaniu dzięki powiększaniu 
prońukcj1 krajów europejskich, u- 
dostępnieniu importu z Ameryki, 
całkowi temu wykorzystaniu sil ro­
boczych, wzrastającym dostawom 

z Europy wschodniej, umożliwie­
niu eksporfu 16 krajów europej­
skich do Ameryki i do reszty świa­
ta, stopniowemu redukowaniu cen 
importu do Europy, oraz stw orze­
niu takich warunków, by kraje 
wschodnio - europejskie mogły o- 
placać importowane towary w do­
lar ich. Sprawozdanie stwierdzi, że 
-dbudowa Ei"opy zachodniej zale 
ży od sytuacji nie tylko w Amery­
ce, lecz i w Europie wschodnie j i w 
reszcie świata. Powodzenie planu 
vym ag- przekształcenia zasad pro 
dukcji światowej i handlu kw iato­
wego.

W sprawie 
Polaków 

z  Westfalh
Oświadczenie 
F0**s«ęst Ofifici

R zeczros F o re ig n  O ffice o- 
św iadczy l w sp ra w ie  p o ru szo ­
nej p rzez  m in is tra  M odzelew ­
sk iego re p a tr ia c ji  P o laków  z 
W estfa lii, że w ładze b ry ty jsk ie  
u w a ż a ją  ty ch  P o laków  za 
„Mip.mcó\\“ pochodzen ia  polskie 
go .o s iad ły ch  w W estfa lii od 
zeszłego s tu lec ia , W jadze b ry - 
ł v jsk ie  m agą<  PRZYCHYLNIE  
ROZPATRYWAĆ W PRZYSZ­
ŁOŚCI INDYW IDUALNE ZGŁO 
SZENIA POLAKÓW Z W EST  
PALII, UDZ1ELACĄC IM POZ­
WOLEŃ NA WYJAZD DC POL 
SKI. stanow czo  jed n ak  sprze- 
c iw ia ją  się on° m asow ym  p rze ­
sied len iom  tej ludności. Rzecz­
n ik  dodał, że w chw ili obecnej 
w ładze b ry ty jsk ie  ro z p a tru ją  o- 
koto l.Oou tak ich  zgłoszeń indy 
w irtualnych.

Ogołłiopclskie dożynki w Opolu
l  .*’* V *
>■ L Mł .r" -
^ * J* t, *s -

W dniu dzisiejszym odbędą się w Opolu ogólnoDoisk 
będą: Prezydent R. P B U ^ESLA W  BIERUT, 'M arszałek  
?ki, W icepremier o\v. W ładys ław  u e m u łk a ,  Minister Tka 
W ojewoda gen. Zawadzki, ko rpus  dyplomatyczny oraz  prz 
i zagranicznej.

P rog ram  uroczystości dożynkow ych p rz e d s ta w ia ' się n as tę ­
pu jąco : '•

rofl*. 9 -ta  — nabożeństw o w  kościele ka ted ra ln y m  (plac Ko 
ścielny 4). celebrow ane przez Rs b iskupa Boi. K om inka, 

godz. 10-ta — korow ód dożynkow y tul. Nysy LużycKiej), 
godz. 13-ta — sk ładan ie w ieńców  dożynkow ych, przem ów ienie 

P rezyden ta  R. P. Boi. B ieru ta  oraz w ojew ody gen. Al, Z aw adzkie­
go, p rom ocja oficerów  przez M arsz. M. Żym ierskiego. Korowód 
s ta tków  n a  Odrze. W ystęp g rup  św ietlicow ych

ie dożynki, na które przy- 
Polski Michał Rola Żymier- 
czow, Generał Popławski, 
edstawicieie prasy k ra jow ej

PGLAOY z NfEMlEC 
CHCĄ WRACAĆ 

KRAJU

Schunncher
apostołem

»dolaryzacii<f
Po D iz e n t i iŃ i i i  w Londynie

Odejścia BEYINA 
żqdajq Amerykanie

Komentarz
Ameryka nie zamierza udzie­

lać pomocy państwom euronej- 
skim i w ogóle komukolwiek 
na świecie, a jedynie dąży do 
stworzenia sprzyjających wa: 
runków dl i  infiltracji kapitału 
amerykańskiego do zniszczej 
nych w wyniku wojny krajów 
europejskich- Zniżka taryf cel- 
nych, o jaką starają się amery 
kańskie koła kapitalistyczne, 
otworzyłaby szeroko drzwi na 
rynki krajów  zachodnio • eu­

ropejskich dla towarów amery* 
kańskich.

TASS

mn
ZWŁOKA

LONDYN sobola
Z kól m ia ro d a jn y ch  podają, 

•k m in is te r  Beviri k tó ry  p rze­
w odniczy t. zw. E u rope jsk ie j 
K onferencji W spó łp racy  Gospo 
ia rc z e j. zw rócił się do s e k re ta ­
r ia tu  k o n feren c ji z prośbą, że 
by najb liższe  posiedzenie, p rze­
w idziane na pon iedzia łek  -5 
w rześn ia  odroczone zostaio  o 
l\d z ie ń , tj. do 22 w rześnia.

S p raw o zd an ie  k on ferenc ji pa 
■yskiej, o m aw ia jące j p lan  Al ar- 

Shałla, k tó re  m iało  być p o d p i­
nane 16 w rześn ia  będzie o p ra ­
cow ane na nnw-o wobec zastrze 
żeń w i r r n r i r - l r a  -ąwaw zagra  
n ic/.nych Sianów  Zjednoczc 
a; ci) Cl a y luna.

Wąrszaw-a.
P rezyden t Rzeczypospolitej ob. 

B ieru t otrzym ał od Z w iązku Po­
laków  w  Niem czech z siedziba 
w- Bochum , rezolucje, ja k a  ża ta  
pad ła  w  dniu  10 s ierpn ia  rb . w 
H erne (W estfalia) na zeb ran iu  
mężów zaufan ia  99 g iom ad  tego 
Zw iązku. Zebrani na  k o n fe ren ­
cji m ężow ie zaufan-a przesyłają 
P rezydentow i R- P . .w yrazy  sza­
cunku  i pow ażania oraz zapew nia  
ją, że trw ać będą w iern ie  przy 
sz tandarze narodow-o-polskim i 
w ierze oiców.

W  dalszym  ciągu lezo lucji czy­
tam y:

— Z podziw em  i uznaniem  
patrzym y na odbudow ującą się 
O jczyznę naszą. Z u tęskn ien iem  
czekam y n a  pow rót nasz do Ma 
--ierzy — chcemy'; pracow ać nie 
d la obcych, lecz razem  z b ra ć ­
mi naszym i dla dobra ł w ielko­
ści naszej Ojczyzny — Polski.

Pow ołując się na M anifest z 
22 liPca 1944 r., k tó ry  m. in. 
głosi: „K om itet W yzw olenia Na 
rodow ego dążyć będzie do na-- 
szybszego pow rotu  em iąracji do 
k raju  i podejm ie k rok i dia zor 
eanizow ania tego pow ro tu" — 
i odpow iedź F zadu  Polskiego 
na m em oriał delegacji Pn laków  
z W estfalii i N adrenii w  «pra 
w ie reem igracji apelujem j'. abv 

reem igrację  naszą czym predzej 
rozpoczęto. '____

W
P rasa  amery" 
hańska komen 
uje nieprz\chv] 
iie mowę ’Bevi-‘ 
ia, rćygłoszoną 

przyjęciu, u- 
rządzonym 

;rzez byłych 
am erykańskich 
(American L e­

wo iskowych 
w Londonie 
;ion).
. „NEW YORK TIMES11 pi 

sze: „Jeśli pan Bevin jest pod 
wrażeniem działania „Lcnd 
and Lease11 i ma nadzieje, że 
taka umowa da sie zastoso­
wać obecnie, to się myli. 
„Lend and Lease11 zakończy­
ło się wraz z aziałani'ami wo 
jennymi, a jeśli minister Be: 
vin chce przywrócić tylko du 
cha tej wojennej ustawv. a 
nie sama ustawę, to należy 
mu odpowiedzieć, że p.a n 
Marshalla najleoiej właśnie  
mu odpowiada11.

„ N E W  Y O R R  D a IL Y  M iR - 
R O R “ bardzo ostro  w ystępu­
je przeciwko propozycjom

Bevina j pisze, że Bry ty jczy­
cy niefortunnie zużyli swe 
kredyty, nim jeszcze wydosla 
ly sio z kasy. Pożyczka, u- 
hzielona podczas pierwszej 
wojny przez S tany Zjednoczo 
nc, nie została spłacona, a 
Amerykanie bvlj oszukani. Na 
ród am erykański przywykł 
płacić swe długi i ma naazie 
je, że ten, kto pożycza, wy’ , 
wiaże;jsię z sytych zobow ą) 
zan. W takich wypadkach 
wszystko uparte  jest na jed­
nym słowie — charak te r .  Te 
raz tylko naród am erckanski 

■'może powiedzieć ostatnie sio 
w o w t e j  s p r a w ę .  Lecz „Daily 

i-Mirror11 nie przypuszcza, by 
‘zechciał uczynić coś dla A n­
glii przed tym, nim zmiem się 
w niej rząd.

Dla zbawienia ludu brytyj­
skiego konieczne fest usunie 

1 nic Bevina i jego kliki i pow 
rot do starych tradycji hry- 

, tv jskich, zdrowego przemysłu 
i uczciwości.

F . s p s s e  ,
| U  Paryżu  rozpoczęły się dw u 
yB dniow e obrady p lenum  ko> 

m ite tu  cen tralnego  F ra n ­
cuskiej P artii K om unistycznej, 
zw ołane d'l£ . orne"": on i a akcj; 
przedw yborczej w kra.iu Na 
w czorajszym  |;or,a.m vm  laOsje-, 

dzenm  plenum  kom itetr se ­
k re ta rz  generalny  partii Jacąu es  
Duclos wygłosił ekspose n t tem at 
jbecnej sy tuacji politycznej k ra ­
ju. M ów ca podkreślił, że od chw i 
ti usun ięcia  kom unistów  od udzia  
tu w  rządach sy tuacja  gospodar­
cza F rancji uległa znacznem u po 
gorszeniu i nie można m yśleć o 
nniarńe na le p ^ e  tak  długo, jak  
długo rząd będzie spraw ow any 
przez4rlvrogów p artii kom unisty- 

I r-ne j.

POLSKA
D e leg a t Po lsk i do K omisji 

A tom ow ej ONZ Ignacy 
ZŁOTOWSKI ośw iadczy! 

w czw-artek, że delegacja  polska 
p o w strzy m a  się od g łosow ania 
nad  sp raw o zd an iem  przeznacz* ‘ 
riym d!a R ady B ezpieczeństw a 
Zdaniem  delegacji polskiej, w nio  
sk? więkSTńści kom isji są nie 
do przyjęcia, lecz delegacja poi 
ska nie będzie glosow ała prze-  ̂
ciw ko tym  w nioskom , by nie 
przeszkodzić d a lszyn  pracom  
k o m is ji ,1 jako że Kom isja Ato 
mowa należy do tych kom isji 
ONZ. ktOra pragną zakończyć 
sw e spraw ozdania prztd otwar 
ciem  Generalnego Zgromadzenia  
w nadchodzpcy w iórek. Deleęo 
cja polska uw aża, że propozy­
cje w iększości kom isji w spra  
wie pow ołan ia  in s ty tu c ji mie­
dzy narodow ej do k tó re j m a ją  
należeć kopaln ie  l zak łady  pro-

a spraw o kontroli 

energii atamowe|
dukcji energ ii a tom ow ej i k tó ­
ra ma sp raw ow ać  ■- nad  nim i 
adm in istrację  zm ierzają do 
ogran iczen ia  suw erennośc i po 
szczególnych p aństw . Polska  

fes) jednak zw olenniczka ścisłe  
kontroli m iędzynarodowej nań 
produkcją atom ową w poszczi 
ąólnycb krajach

W zw iązku z zam ierzoną po­
drożą Schum acherii do S tanów  
Zjednoczonych przypuszcza się  
w- B erlinie iż nastąp i now a fa ­
za w polityce n iem ieckiej p a r­
tii socjal - dem okratycznej P o ­
lityce S chum achera  udzielara 
do dziś dnia poparc ia  W. B 
n ia . O sta tn ie  z a n -ic z e n ia  S chu ­
m achera są rów noznaczne z szu 
kan icm  nowego sihuejsźego p a ­
trona, k tó rym  są w danym  w y­
p ad k u  S tany  Zjednoczone.

N iem iecka p rasa  socjal - d e ­
m okratyczna nie uk ryw a sw ej 
radości z pow odu zam ierzonej 
podróży Schum achera. -- zaznacza 
jąc, że w  zam ian scc.iaiizac.ii_ Za 
gfebia R ah ry  n a s tą p i-  ‘w Rłćfce 

..dolaryzacja" yrszystkich ko­
palń  Z agłębia R uliry.

Uwaga
czytelnicy!
Z przyczj n od redakcji nic 

zależnych zapow iedziane na 
dzień dzisiejsz.' ntedzielue 'v v * 
danie «»Trvbun> Rr>bof»v<*/tV  
pod nazwa T r.\h r rv  fy ijudn ia” 
ukaże w łen au i!, .*j-
s/ym .

Przed 
trcektciferr: 
z Japoneq
STAMCWiSKCi CHiH

Agencja
\S S  don as* 
Szanghaju , 

p rem ier 
Ih in  C zang- 
Czun wygło­
sił przem ó­
wienie na.Ne- 
it C en tra l­

nego K o rn i-  
i u Wyko­
nawczego 

K uom im an - 
.u, w  k tó - 
vm ośw iad­

czy! m  in .,  
że.fC hiny rne wezm ą udziafu w 
rozm ow ach na 'icmaji* ' r :i 'l ' ,  i u 
pokojowego dla Japdńi ;Vśl n i
bód: ie w nicn uczestniczyć Z wią­
zek Radziecki. Czang-Czun dodał, 
iż Chiny j Zw iązek R adziecki ja ­
ko sąsiedzi m uszą u trzy m rw ać  
miedzy soba przyjazne i serdecz­
ne 'ńosunki Wobec tego Chiny 
zdaniem  Czong-C-Uin. . w.nii) .-hi-’ 
w rzee m ożliw ie jak  najszybciej 
■urnowe e-przyjaźni ze Zw iązkiem  
R adz,eckim .
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m m W  interesie Polski i świata
W ASZYNGTON— BERLIN

Niejednokrotnie pisaliśmy o 
wiezsch łączących wielki 
kapitał amerykański z nie 

mieckimi monopolami przemy* 
nowymi. Więzy te były lak sil 
ae że nie zdołała Je przerwać 
aąwet drnes wojna światowa- 
„Wszystkie wynikające x po; 
woda dziataa wojennycn irua* 
maci Będą przez nas traktowa 
■e Jako tymczasowe. Mamy na 
dzieję współpracować dalej po 
■skończenia wojny" — pisał 
kchmits. naczelny dyrektor kon 
fertin T G. Farnen do hyłeąo 
wleeprezesa amerykańskiej filii 
teąo koncerna śmierci, dzisiejs 
■cero ministra wojny U. 8- A. 
Porrestala.
. Obecnie wspmpraca amery' 

■ańskieti i niemieckich mono* 
piili wesela w nową fazę. Jak 
bedzie ona wyglądał* moana 

sobie łatwo wyobrazić na pod­
stawie oficjalnego komunikatu 

na rozmowach waszyngtońskich 
Poszczególne pnnkty tej nowej 

omowy angin ■ amerykańskiej 
przewiduj* dwie główne zmia* 
ny w organizacji produkcji wę* 
gła w Zagłębiu Ruhry:

1) Wobee utworzenia anglo • 
amerykańskiego nadzoru nad 
tą produkcją, Stany Zjednoczy • 
ne uzyskują czynną, a praki * 
etnie biorąc picrwszopltnową 
rolę w administracji Zagłębia 
Ruhrv, która dotychczas była 
wyłączną domeną brytyjską.

ł) Powierzenie bezpośrednie* 
g« zarządu nad produkcją wę< 
gła w Zagłębiu Ruhry Nietr* 
eom jako pierwszy wypadek 
<ego rodzaju jest zaporzątkowa 
niem nowej charakterystycznej 
polityki amerykańskiej w  Niem 
ezeeh.

Najważniejszy problem 
Zagłębia H uh n , tzn. ae< 
eyzja o naejonalizącji. 

waględnie pozostawieniu włas­
ności prywatnej, pozostał nie* 
rozwiązany. Jednakże oświad* 
ezenle przewodniczącego dele> 
gacji USA Williama Thorpe’a,
4e „Interesy prywatnych wła* 
■Wcieli zagranicznych i niemlec* 
kieh nie zostaną przez nowy 
zerząd narnszone” wskazuje w 
jakim Riernnkn będą nątyły 
Stany Zjednoczone do rozwią* 
zanla tej kwestii.

Równocześnie z podpisaniem 
w Waszyngtonie pcrr.iumfenia 
anglosaskiego w aprawie Zagłę­
bia Ruhry ogłoszono te ł wy­
niki konferencji berlińskiej w 
sprawie dostaw węgla I koksn 
s Niemiec. Francja, która brała 
odział w pertraktacjach 1 spo­
dziewała sie zagwarantowania 
Przez Anglię i Stany Zjedno­
czone ztałreh dostaw węgla I 
koltsu dla potrzeb swojego prze­
mysłu. znowu odeszła z kwit­
kiem. Skrajnie prawicowy dzień 
nlk francuski „Aurorę” pisze: 
Amerrkanie | Anglicy gprozt 

odmówili dyskutowania nad 
peopoaycją w sprawie dostaw o- 
kreślonej tłosel węgła dla Frań. 
eji. Londyn I Waszyngton iak 
rd*hy nas nic słyszały. Zdaje 
się de obchodzą Ich przede 
wszystkim Niemcy”.

Tygodnik radziecki „Nowoje
Wi-emia” pisząc o bezskutecz- f  

nych zabiegach dyplomacji fran 5 
euskiej stwierdza, śe za katdrm 5 
razem Francja otrzymywała za- i  
miast węgła obietnice, które na- = 
Stepnic nie były realizowane, J 
mimo, i* rząd francuski płaeil = 
za nie realnymi ustępstwami |  
politycznrmi, •

Czasopismo to uchyla też ku- |  
łisy aporezywyeh odmów Arglo- = 
sasow, wskazując, te poza nie- 5 
wątpliwą presją polityczną, wy- = 
wieraną w ten sposób na Fran- = 
eję, istotna przyczynę n ieustę.=  
pliwości USA stanowią motyw y 
najzupełniej prozaiczne. Mono­
poliści amerykańscy zagarnęli 
nż w swe reee 70'* importu 

węgla do Francji, podczas gdy 
odział dostaw z Ruhry, które 
stanowiły przed wojną lwią 
część francuskiego Importu wę­
gla. skurezyłs ale w roku bież. 
do 13,ó. Nie mogąc uzyskać do­
datkowych dostaw węgla z Ru­
hry, przyciśnięci do mnru Fran­
cuzi zmuszeni są kupować wę­
gieł amerykański na wi ruukai h 
narzufonreh im przez USA. pla- 
eąe po 20 dolarów za tone. gdy 
w rzeezywistości wegiel kosztu­
je tylko 1*—13 doltrów. .Ueez 
oczywista, te magnaci węglowi 
USA nie zamierzają wypuścić i  
rąk tak obszernego i wygodne­
go rynku.

Historia starań francuskich o 
dostawę węgla i  Ruhry jest 

i  doskonałą ilustracją tezy. te 
|  polityką Waszyngtonu ma na 
|  eelu przede wszystkim interesy 
I  Wall Street

ANDRZEJ BRONOWSK1 
jLmmrnisimmwosmMtmminą feZ M H

Przed wielkim 
procesem  

w  G d ań sku
' G PA NSK  sobota

W' pierwszych dniach paździer­
nika 1947 r. przed Sądem Okręgo 
wj*m w Gdanąki' rozpocznie się 
proces kilkudziesięciu zbrodniarzy 
hd-tlerow-skich z- obwzu koncentra­
cyjnego M utthof, przywiezionych  
dl Gdansiu. M  .j z ig  am etykoń- 
ik ie*

O świadczenia złożone przez nńn. 
MODZELEWSKIEGO przed­
stawicielom prasy zagranicznej 
w Paryżu i w Londynie, daja 
jasny obraz stosunku Polski do 
najaktualniejszych zagadnień 

międzynarodowych. Naczelna zasada poli­
tyki polskiej jest TROSKA O BEZPIE­
CZEŃSTWO POLSKI I DĄŻENIE DO U- 
TRWALENIA rOKOTU. Najgroźniejszym 
niebezpieczeństwem dla nas 1 dla pokoju 
światowi g0 są wszelkie próby odrodzenia 
niemieckiego imperializmu.

Tu kwi przyczyna, dla którei Polska od 
mówiła przystąpienia do dyskusji pary­
skiej Przedstawiciele Polski nic nie mieli 
do roboty w Paryżu, skoro stało sie jasne, 
żr myśl* przewodnią amerykańskiego pla­
nu pomocy dla krajów europejskich jes t 
polityczna i gospodarcza odbudow a tych 
samych Imperialistycznych Niemiec, które 
dw a razy w  ciągu 25 lat wtrąciły św iat 
w straszliw ą otchłań Wojny św U tow ej.

Z teł samei przyczyny Rzad Polski ka­
tegorycznie zaprotestował przeciw* jedno­
stronnej decyzji m ocarstw  anglosaskich 
podwyższenia poziomu przemysłowego 
liem iec, Ktńr- umożliwi Niemcom od­

budowę ich ARSENAŁU WOJENNEGu 
1 jest jawnym pogwałceniem uchwał pocz­
damskich

WYKONANIE UCHWAL POCZDAM­
SKICH .TEST DLA POLSKI MIERNI 
KIF.M STOSUNKU INNY! H PAŃSTW 
DO NASZYCH SŁUSZNYCH ZĄDAN, 
POTRZEB I ASPIRACJI

Wbrew uchwałom poczdamskim Stany 
Zjednoczon > i Anglia zmierzają do odbu­
dowania potężnych przetnysłow-ych Nie­
miec przed odbudowaniem krajów  zde­
wastowanych przez arm ię hitlerowskich 
żołdaków. 7 AGRAZA TO NA.lZYWOT- 
NIEJSZYM INTERESOM TOLSKI INTE 
RESOM POKOJU I BEZPIECZEŃSTWA 
Św ia t o w e g o .

Wbrew uchwałom poczdamskim Stany 
Zjednoczone 1 Anglia zmierzają do uwol­
nienia Niemiec od spłaty odszkodowań 
wojennych, które słusznie należą się kra­
jom zniszczonym prze* Niemcy. Odtąd

Po oświadczeniach 
min. Modzelewskiego

pw em ysł niemiecki ma pracować nie na 
potrzeby krajów  zniszczonych przez agre­
sję niemiecką, ale dla wzbogacenia się 
drobnej garstki angielskich 'i am erykań­
skich kapitalistów. I TO GODZI W* NAJ­
ŻYWOTNIEJSZE INTERESY POLSKI.

Pol9ka nie pała bynajm niej żądzą od­
wetu. Nie dąży do zniszczenia Niemiec. 
Nie jest przeciwna uporządkowaniu go­
spodarki niemieckiej. Chcemy widzie/ 
Niemcy pokojowe, zdenazlfikowan* 1 de­
mokratyczne, które nie będą groźbą dla 
pokoju 1 bezpieczeństwa Europy. Chcemy 
wtńzieć Niemcy, dając* swój wkład w 
odbudowę ogromnych zniszczeń przez nie 
pne*ynionvrh.

Nie zgodzimy się natom iast nigdy na 
odbudowe takich Niemiec, k tóre zagra­
żałyby naszemu istnieniu, które przekre­
śliłyby naszą wielką szanse rozwojową 
zlikwidowania zacofania 1 nędzy, uprze­
mysłowienia kraju  i upowszechnienia do­
brobytu. Nie zgodzimy się na to, by 
„WŁASNYMI RĘKOMA NAŁOŻYĆ SO­
BIE SZNUR NA WŁASNA SZYJĘ" 
.Minc), by nasze pracą i w ysilk i-ir mo­
carstwa anglosaskie odbudowały nowe 
Prusy ba 7,achod/.ie.

Odrzuciliśmy złndne i zguone kombi­
nacje dolarowe. Wybraliśmy naszą wła 
sną drog* odbudowy. Drogę może trud­
niejsza , ale pewna. Drogę polską. I po tej 
drodze będziemy nadal kroczyli.

pom aw ianie Polski o tendencje izola- 
cjonistyczne jest niesłuszne. Fałszem są 
tw ierdzenia reakcyjnej prasy z.agranicznej, 
jakobyśmy nie chcieli utrzymywać sto­
sunków z Zachodem jakobyśmy oddzie­
lali-się żelazną kurtyną. Nasza polityka za 
graniczna zmierza do rozszerzenia naszych 
stosunków międzynarodowych.

Cała nasza polityka gospodarcza na­
stawiona jest na wzrost handlu świato­

wego, 1 nasz rosnący udział w tym handlu.
Z dwunastoma i  szesnastu państw bio­

rących udział w konferencji paryskiej łą­
czą nas żywe stosunki handlowe i Kultu­
ralne. Z Anglią i F rancją zawarliśmy no- 
y, e układy handlowe już. po opublikowa­
niu olann Marshalla. Od chwili wyzwole­
nia Rząd nasz zawarł umowy handlowe 
z 22 państwami.

CYFRY TE MÓWIĄ ZA SIEBIE. Ale 
ieszcze bardziej przemawia Inna cyfra: 
300 tysięcy ton zboża, przyznanych nam 
przez Związek Radziecki po cenach o 
wiele niższych od cen amerykańskich, wy­
śrubowanych w górę przez gieldziarzy 
chicagowskich. Zboże radzieckie pozwoli 
nam utrzymać przydział** chleba na obec- 
n* m poziomie i zwiększy obszar zasie­
wów. Dostawy te nie są Udko transakcja 
handlową. Są one także wymowną ilustra­
cja tej gotowości do pomocy dla Polski, 
którą ty lek roćjuż  okazywał Zw Radziecki

Stosunek innych krajów do naszych pn- 
/  trzeb oceniamy nie według uroczystych 

oświadczeń i deklaracji, ale w*cdług tego, 
jaką formę przybierają one w praktyce 
Dobre słowo znaczy bardzo dużo, ale 
jeszcze więcej przyjaźnie wyciągnięta 
dłoń.

NASZYM GŁÓWNYM CELEM JEST 
ODBUDOWA POLSKI. Dążymy do tego 
celu przez rozstrzyganie wszelkich spo- 

* rów i nieporozumień zgodnie z zasadami 
współżycia międzynarodowego. Dlatego 
polityka nasza jest prosta i szczera.

OTO JEDEN PRZYKŁAD. Od chwili 
zakończenia wojny 10(1 tysięcy Polaków, 
których rządy sanacyjno - obszarnicze 
zmusiły do szukania gdrzkiego chleba na 
obczyźnie, chciało powrócić do kraju. Na 
przeszkodzie stał angielski zarząd wojsko­
wy w brytyjskiej strefie okupacyjnej Nie­
miec. Nie zajmujemy się w tej chwili tym,

dlaczego tak było. Notujemy fakty. Po 
rozmowie z min. Bevinem min. Modze­
lewski mógł zakomunikować, że oczeku­
jem y zadawalającego rozwiązania jprew y 
polaków z Westfalii, którzy pragną po­
wrócić do Potski.

PRZYKŁAD DRUGI. Od dłuższego cza­
su prowadzone są rokowania między Pol­
ską i Francją w sprawie zawarcia sojuszu 
obronnego. Odbudowa imperialistycznych 
Niemiec zagraża w równej mierze Polsce 
lak i Francji. Ale stanowisko Francji, ule­
gające wpływom amerykańskim, okazało 
się chwiejne. Demarehe ambasadora Pu­
tramenta postawiło sprawę otwarci*. Nie 
ulega żadnej wątpliwości że w ten sposób 
zapoczątkowane rozmowy między obu 
rządam i toczyć się będą nadal w atmosfe­
rze szczerości 1 mamy nadzieję że i w 
tym wypadku dojdzie również do za­
dawalającego oba narody rozwiązar ia.

Podobnie wygląda sprawa z naszym 
stosunkiem do organizacji Narodów Zjed­
noczonych.

Widzimy w ONZ organizację pokojn 
światowego, opartą o zasadę jednomrślno- 
śc) wielkich mocarstw i jako taka chcemy 
ja utrzymać. Jesteśm y przeciwni wszel­
kim próbom podważania jej autorytetu, 
uczynienia z niej narzędzia im peralistycz 
nej ekspansji. JESTEŚMY PRZECIWNI 
WSZELKIM PLANOM PODZIAŁU fiWIA 
TA NA PRZECIWSTAWNE SOBIE 
BLOKI. A ktrw ra. pokoiowa polityka Pol­
ski na forum ONE pomnożyła szeregi na­
szych przyjaciół 1 pozyskała nam zau­
fanie. wszystkich demokratycznych n a ­
rodów.

Celów do których dążymy nie potrze­
bujemy ukrywać. Dążymy do odbudowy 
Polski. Dążymy do stabilizacji pokojn I 
powszechnego bezpieczeństwa. Chcemy 
rozszerzyć nasze stosunki z wszystkimi pań 
srwami, któfe nie wymagają oo nas zrze­
czenia się suwerenności narodowej. Chce­
my umocnić więzy przyjaźni łączące nas 
z bratnimi narodami słowiańskimi i w iel­
kim nsrodem radzieckim,

TAKA POLITYKA ODPOWIADA INTE­
RESOM POLSKI I ŚWIATA.

JULIUSZ KORWIN

W. Brytania wprowadza 
spartański tryb życia

PLAN MIN. CRIPPSA
LO N D Y N , sobota

B rytyjski minister handlu Staffom  Dripps prze­
mawiał wczoraj w Londynie na wielWm zgromadze­
niu przemysłowców i przedstawicieli zw iązków  za ­
w odow ym .

PLAN MINISTRA CRIPPSA PRZEWIDUJE RADY- 
KALNE ZWItKSZFNIE POZIOMU PRODUKCJI NA EKS­
PORT W CFLU ZWALCZENIA KRYZYSU GOSPODAR­
CZEGO. CEL TEN MA BYC OSIĄGNIĘTY DROGĄ WPRO 
WADZENIA SPARTAŃSKICH W A R U N K Ó W  ŻYCIA 
W KRAJU.

Crpos oświadczył, że eksport brytyjski musf się pod­
nieść jeszcze o 1 /3 czyli o 30 milionow tuntów miesięcznie, 
jeżeli obecny poziom życia ma być utrzymany. Jeżeli ^aś 
chodzi o osiągnięcie stanJartu życiowego z  roku 1939, to 
eksporl musiałby być jeszcze większy.

Nie zamierzamy — pow iedział oraz zmniejszanie zuż,ycia "żnli 
CnPPs — opierać na„zei go*»pf>- na potrzeby w ewnętrzne. W. Bry- 
darki na polityce jakiegokolwiek tania osiągnęłaby łatwiej swoje 
państwa chociciby był te nasz te je gospodarcze przez powstanie 
sprzym ierzeniec. Eksport nasz proponowanej przez Bevin* unii 
mu"i być kierowany głów nie do ceinej krajów Imperium Brytyj- 
Lrajów, od których otrzymujemy skiego Związek Radziecki i Sta­
ży wność i surowce 7,- iększ mu ny zjednotts01Ml „tworzyły na
przede wszysi ■ rn e ®Ror 1 i rzą w jp]kj h terytoriach w olne rynki 

-  dzeń fabrycznych, pomew*a», te
towary znajdą ńafśriekszy *>pyt. Pooobne w olne rynk, w ln-
Będzie to oznaczać jednak ogra- na utworzyć W. B -ytanU  v;**d»i 
niczenie naszego budownictwa z krajami Wspólnoty Brytyjskiej.

Plany eksportowe
LONDYN, sobota

Przew odniczący Państw ow ego 
U rzędu W ęglowego lord HYDLEY 
ośw iadczył, że cy fra  ek sp o rtu  p re  
hm inow ana na  przyszły rok  w 
w ysokości 10 m ilionów  ton  w ęgia 
o raz  cy fra  p re lim inow ana na 
rok 1949 w* w ysokości 20 m i­
lionów  ton, są w  dal­
szym ciągu realne. Chociaż strajk 
w kopalniach Yorkshire był k ie­
ską dla przemysłu węglow ego, to 
jednak w ysiłki Urzędu W ęglow e­
go na drodzt do podniesienia pro­
dukcji nie były bezowocne.

Do 23 s ie rpn ia  w ydobycie w ę­
gla z pokładów  dolnych przew yż­
szyło p rodukc ję  zeszło -oczną o 
okołc 4 m iliony ton.

G órnicy zam ierzają  pow rócić do 
pracy w  poniedziałek w obec de­
cyzji ty siąca delegatów  n a  w iecu, 
k tó ry  odbył się w czw artek  rano. 
S pecja lna  kom isja, w  sk ładzie 
3-osobov*vm, pow ołana w  celu 
skon tro low an ia  tw ierdzen ia  górni 
ków, ze rozporządzenie U rzędu 
W ęglowego w  sp raw ie  zw iększe­
nia pow ierzchni w ydobycia w ęgla  
je s t n iew ykonalne , riokons inspek 
cjd kopalń .

RUMUNI DZIĘKUJĄ
RZĄDOWI POLSKIEMU

BUKARESZT, sobota
A m basadą R. P  w B ukareszcie 

o trzym ała depeszę treści n astę ­
pu jące j: .W im ieniu  dzieci
z  pow*atu Dorohiz, k tó re  wróci- 
ć  z  Polski, my, ich rodzice, 
-kł? dam y na te j drodze nasze 
podziękow anie D em okratvcznefnu 
R ządow i R epublik i Polskiej - za 

serdeczne i c:e]Je p r z y jc ie  
naszych dz.ieci, k tó re  otnzy- 
nąąfcj' w  ten aposóc możliwoóć 
ęrałper-r.— się od Klęski .słodu

Nigdy nie zapom nim y sposobu, 
w jak i sąsiedzi nasi przyszli 
nam  7. pom ocą wtedy, gdy tego 
potrzebow aliśm y. Jesteśm y  pr ze- 
śu iadczen i. że ty lko  dzięki dem o 
krat.ycznenru rządow i, sto jącem u 
u s te ru  naszego k ra ju , i k rajm y 
sąsiednich, przy jaźń  ta k a  nogła 
być u rzeczy wiistniont Będziem y 
w ychow yw ać nesze dzieci w a i-  
m otiferre p rzy jaznych  uńżuj do 
naszyon p raw dziw ych  pazyja- 
ćió,

„( iflant'* Dracuie

Z akończona została  od 
budowa największej w 
Zagłębiu Krzywego 

Rugu kopalni rudy żelaznej 
„Gigant*1. U ruenom ieniem  tej 
kopalni roboinicy budowlani 
i górnicy pragnęli uczcić zbli 
ża jącą  się rocznicę r e w o lu ­
cji październikowej

Załoga kopalni dąży te raz  
do jak najszybszego osiągnię 
cia pełnej wydajności produk 
cii. „G igan t"  beazie już 
w krótce dostarczać  tyle. rudy, 
ile daje  je) dw anaście  ' ś red­
niej wielkości kopalń Zag łę­
bia.

„Dzień górnika*
UU czoraj o p u b likow ano  w 
™  M oskwie d e k re t  B ady  

N ajw yższe j ZSRR, k tó ry  p rze  
y n d u je  u s tan o w ien ie  dorocz­
nego św ię ta  „D nia  górn ika"  
w  o s ta tn ią  n iedzie le  m ies’aca 
s ie rpn ia  oraz  u fu n d o w an ie  
.M edalu Zagłębię D onieck ie­

go" dla zas łużonych  p ra c o w ­
n ików  i robo tn ików  p rz e m y ­
s łu  w ęglow ego w  Zagłęb iu  
Donieckim . P o n a d to  d ek re ty  
u s ta n a w ia ją  now e ty tu ły  d la  
p raco w n ik ó w  p rzem y s łu  w ę ­
glowego i w p io w a d z a ia  nag ro  
d y  w  fo rm ie  m edali  za w y s łu  
gę lat.

D ziennik m oskiew ski „IZW IE- 
ST IA “ pisze na  m arg inesie  dekre 
tów  R ady  N ajw yższej ZSRR, że 
w pań stw ie  radzieck im  przem ysł 
w ęglow y s ta ł się po tężną dźw ignią 
doDrobyru narodow ego. Od chw i­
li pow stan ia  w iadzy radzieckiej 
pow sta ł cały  szereg now ych o-
średkćw  'pw .em ysłu w ęglowego. 
P rzem ysł Z agłębia Donieckiego 
odzyskał daw ny blask  sw ojej w iel 
kości a snm okręg D onbasu p ro ­
d u k u je  już obecnie dw ie trzecie 
przedw ojennej p rodukcji węgla. 
O dbudow a tego ośrodka odbyw a 
sie za pom ocą najnow szych m etod 
technicznych, a państw o radziec­
kie okazu je  s ta łą  troskę  o rozwój 
Za głębi®

Rzeczywistość w Grecji

Niemcy sudeccy
PROWOKUJĄ

PFA G A , sobota
Organ armii czechosłowackiej „Obrana Liau" zwraca  

uwagę czynników odpowiedzialnych na dzialalnośi 
100 tysięcy nie wysiedlonych dotychczas Niemców sude­
ckich, którzy, zamieszkując pogranicze czeskie, zacho­
wują się Drowokacyjnie wooec ludności czeskiej i upra­
wiają na wielką skalę przemyt artykułów żywnościo­
wych z Czechosłowacji do Niemiec. Dziennik podkreśla 
konieczność ponownego zbadania fachowości Niemców, 
którzy pozostać ni a ją w Czechosłowacji, i domaga się, 
aby tych, którzy są do zastąpienia, przenieść natych­
miast z pogranicza w głąb kraju.

IN C Y D E N T  W  K1LONII
BERLIN, sobota

Brylvjski zarząd wojskowy 
nakazał wojskom zajęcie i 
zdemontowanie  zakładów fa­
brycznych Hollam anna w K - 
lonii. Jak donosi ,,Telegr a i ‘ 
z a r ządzeme to wydano po w ” 
gasnieciti uUPnatum, iakie 
brvtvjski zarzad wojskow a 
skierował do personelu tych 
zakładów, w zyw ając  go do

dem ontow ania  maszyn. W ła ­
dze okupacyjne musiały użyć 
swT7ch wojsk, ażeby zastąpić 
policję niermeclćą, która  od- 
mawiaia wykom-wania rożka 
zów me pochodzących ód 
władz niemieckich. Niemiec­
kie władze sam orządow e wy 
stosowały protest do właaz 
brytyjskich.

W  Grecji

Z rx amnftsiici czai się pułapka
ATENY, sobotr-

N arodow y K om ite t O rganizacji 
EAM w ośw iadczeniu w ydanym  
w dn iu  wczorajszym  określił rzą 
dowy p ro je k t am nestii jako pu ­
łapkę- w ym yśloną orzez zag ra ­
nicznych im perialistów  współ 
pracu jących  z g reck im t liberała­
m i i m onarchistam i.

O rganizacja EAM w swym 
ośw iadczeniu StwierĄza, że j rly 
na drogą rozw iązania obecnego 
ktY./Ą-s.u w ew nętrznego w Grecii, 
jest u tw orzenie  rządsi =4cład*jąofc-

go się z p rzedstaw icieli w szyst 
k ich  p a rtii posrępowych.

M OSKW A, sobota
Agencja TASS donosi z Aten, te  

rozpoczęła się tam rozprawa sądo 
wa przeciwko generalnemu sekre* 
tarzowi EAM Partsalidisowi i 
i  członkom Centralnego K om itetu 
EAM G ayrilid isow i i K irkosow i o 
raz wydawcy dziennika „Eleft.eri 
F.liada”- Władze oskarżyły prz-ywód 
ców EAM o spisek antypaństwowy 
na podstawie oskarżeń śfr,brakowa 
nych prz*z osławionego m inistra
Z«rvaM, '

Przegląd pras#  zagraniicznej
M ister Harold STASSEN,

kandydat ns rtanowisKO pre­
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych, jest znany z< rego 
pozy ./w nego stosunku <łe pi* 
nu Marshalla T ym  bardziej 
niefor.unry jest fakt 'ago 
wynurzeń, że pomoc am ery  
kańska-zostanie udzielona Łti 
ropie tylko pod warunkiem  
zaniechania planów nacjona­
lizacji oraz że, w szczegolnOŚ 
ci Wielka Brytania n ie  oti^f 
ma pomocy, jeżeli nie zgodzi 
się na porzucenie sw ego pdt - 
nu nacjónalizacj1 stali. Jest 
to rzucanie nę na niebezpie­
czne fale i to w kie-unku pirza 
ciwnym  do polityki Deppua  
mentu Stanu, który stan . «d# 
skw apliw ie uniknąć powiąza­
nia nici politycznych z  plan 
nem Marshalla pćm ocy dla 

Europy, jest. to zaś jedyn* 
podstawa, na k-torej Eurona 
mogłaby przyjąć ponioc »m ł 
rykanską. ^rzyznajim y H* 

swej strony, że pożycza jąc pi* 
niądze w inniśm y dać jakąś 
gwarancję, iż pieniądze te m* 
będą roztrw onione. A le nie 
znaczy to, że nasza polityka  
w ew nętrzna  ma być kierow a­
na przez samych w ierzy c ie l“

Za miliard 
dolarów

ofrzywafy Niemcy 
żywności

W
Prasa now ojorsW  

zamieszcza korea* 
pondencje z Berló* 
na, donoszące, i t  
opublikow ano rani 
cyfr y dótythć^aso*
■wej pomocy TJ&A 
i W ielkiej B rytin h  

d la  Niemiec. W edług tych  o y tt  
kosz* żywności wysłanej dc N l« ’ 
m ieć oa końca wojny, wyniórf
około miltardti doiarów Wysłano 
ogóieni około 7 m ilionów  tom 
żywności. Z daniem  koresponden* 
ta  „New Y ork T im es”, ćyfry t* 
pow inny do pew nego stopni*
uśw iadom ić N iem ców  o <>gr<«mi* 
dostarczonej im  pomocy, zw ła­
szcza, że od. pew nego czasu Niem* 
cy skarżą ' się na  rzekom e I r t y w  
dy, jak ich  doznają ze strony 
w ładz okupacyinych. Jednocześ­
nie coraz częściej nadchodzą ib-  
form acie o w y k u w a n iu  schow a” 
n-*ch przez Niem ców zap**ó^ 
żjmmośct.

Wiceministrowió 
K0 7U&ZNIK 

i SZTACHELSKI 
w Gliwicach

W dniu 12 bm  odbyło się w  k -  
w icach in augu racy jne  posiedzenia 
K om itetu  SDołeczpegb p rz \ In s ty ” 
tuc ie  P rzeciw rakow ym , N a posi«” 
dzenie przybyli z W arszaw y wice • 
m in is trow ie zdrow ia . K O Ż U SZ ' 
N IK  i SZTA C H ELSK I oraz prez'** 
Państw ow ej R ady Z drow ia K A b” 
PRZA K  P onadto  vc p osiedzeń1! 
w zięli uazia ł: p rzew odnicząc ''
WrRN ob. Tkocz. wicewoj°wo<l* 
śląsko dąbrow ski ob N antne 
N am irski, oraz liczni p rzed  sta wd 
ciele w-ladz m iejscow ych , z-wió2'  
ków zaw odow ych i lekarze.

Na w stęp ie  przem uw ił wdceriu' 
r ,l ite r  K ozujznik charak teryzu j* / 
zna-zen ie  prac K om itetu  Spoiec*' 
nego Kom itet Społeczny poW***' 
nie na Śląsku, ponieważ tu sR óty  
ka się na.lw*iecej zachorowań B* 
raka. N astęnn ie  d y rek to r In s ty th ' 
h i  Przeciw rakow ego di Belin* 
m ów ił rozwój chorób r.ow otw c” 
wych w Polsce ze szczególn 
uw*zgl»dr.ieniem ob&zaru S lask3 
gdzie p-zeciętn ie 1 2 prom* 
czyli od 4 — 5 tys. oiób u n r* r*' 
rocznie na  raka. ,

A kcja w alk i z rak iem  |  lnnj'B” 
now otw oram i koncentrow ać si* “  
dzie w* trzech  azia łacn : 1) w  k l15̂  
kach, 2) p racow niach  naukoW 0 
badaw*czych, 3) społecznych pi* 
ców*kach profilak tycznych .

G łów nym  zadaniem  K orn i/y^  
Społecznego będzie u św iad a tu '* ' 
n ie  społeczeństw a o n ie o e z p -* ^ ' 
stw ie  ra k a  o ra r podeim ew aBi*   &
c ja tyw y  u  w ładz w  tej d z ie d z / 
(zm iany ustaum daw st.w a i+d.). ia 
ton i ono kom isję  d la  op racow u j . 
regu lam .nu  i schem atu  orac 
mitct.u, w  sk ład  k ló re j w*eszłi' 0 
0 'le w s k i i dr B arzow ski z ra rlf' j <> 
n ia  ZUS, d y re k to r  Czech z r a f   ̂
n ia  OKZZ, dy rek to row ie  Z f* '
czynski, Hower I Raszklchler *
m ienia przem ., ob. Tki^c*3 *'* 
nia WRN. K om isja opracuj® „

t.rż*^nośne dane, i po upływ ie 
tygodni dokona w yboru 
fhum.
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Pt; ZAiWon iiCTWO pracy
mu ROZWOJU TECHKKR

DOBROBYTU
w I podstaw rozwijającpgó ęię u nas ruchu

°<?nictw
\vs|; Iza-

Wv pracy leży nowy, twórczy stosunek dn pracy,
A J f y  z wielkich przemian społecznych, dokonanych 
;i L oScęj i z nowej pozycji klasy robotniczej w odiodzo- 
s J? *wa,u. Praca w ustroju, opartym na wiadzy ludu, 

,e sie rzeczywiście sprawą honoru i czci. Stuży ona bo-
v'ietn

'• Ta prawda zaczyna być coraz lepiej rozumiana przez 
SV pracuiace.

:nteresom całego narodu i Państwa demokratyczne

pracu iace,

k  W Ł i> ó lz a v * o d iiic h v a  ś w i a d
Wiż •> Cvra’ ze p ra w d a  ta  jes t ita j 

1-laa.e robotniczej, a  zw ła 
te j p rzodującej i  p a ib a r-  
uśw iadom ionej części. Nie 

fećcia tcram i tego

i f c i Ł
P stro w sk i i

peperuwcy, a w ięc50rn’Cy
b f j ;  j j  . r e p r e z e n t u j ą c y  w ł a ś n i e

'L j j a c ą ,  n a j b a r d z i e j  ś w i a d n -
m■ i dalekow zroczną część k lasyQbrvL.

jWhiczej i  n arodu .
4q ,ctl le n  pow sta ł srnior/.at.nie, 

a  n iekiedy n aw e t zm u- 
jr by t do w w .-aiczania sobie

W p  i w a rrn k -W  d la  rozw oju
btteji . ludzi, k tó rzy n i e  z r o z u -

J e g o  d o n io s ło ś c i ,  L u d z i e  c i
lti<L R ozum ieli, że w spólzaw od- 
0(j p ra c y  przyśpiesza tem po
fy^kclawy naszego F ań stw a , a
jjjL" i  osiągnięcie dobroby tu  
ojj.“_ N ajba i dziej uśw daaom ienl i
b;=.LTd  robo tn icy  zrozumieli, to.Es .....IM-
Zm* So 'w łaśnie w’śród  n ieb  n a j-  

zaczął się rozw ijać  ruch
W ników pracy .

I t y ' J r a s t a  i ą c y  z  n o w e g o  s t o s u n
? P racy  ru ch  w suółzaw odnic

te.,j .P row adzi bezpośrednio  do 
^  * kszeriia w ydajności p racy .
fus. s a m y m  —  d a je  on naszej 
Lc^ddarce nas odowej zupełn ievĄj6 ^ e t n e  w j  r a ź n e  i  b e z p o ś r e d -  

p r z y ś p i e s z a j ą c  p r o -
U

!»_ O p rz y ś c i
pa budow y. A le jego ro la  n ie 
■ *wł:- rb .- ^ c z a  eię b^R-aj m niej do
S e*  b e z p o ś r e d n i c h  r e z u l t a t ó w ,^  Rja-rr-ł UA..vln,vM 1 . I-I W MTewAhrO-

rzec? najważniejsza dla 
zw ycustw a nowego ustro­
ju społecznego. Kapitalizm 
wytworzył w d a jn o ś ć  pra­
cy, nieznana przy pań- 
szczyznie. Kapitalizm mo­
że hyć ostatecznie pokona 
ny J będzie ostatecznie po­
konany na skutek tego, że  
feocjalizm stwarza nową, 
znacznie wyższą wydai-  
nosć pracy“.

W te n  iposóo Lenin określa ł 
zw iększenie w ydajności p racy  w  
postępow ym  rozw oiu  społe< zeń- 
stw a. K ap ita lizm  obalił i  p rze ­
zw yciężył feudalizm  dlatego,, że 
stworzy! w yższą w ydajność p r a ­
cy. um ożliw ił społeczeństw u o - 

tfzy rnyw an ie  n e p o ró w n a n k i 
■więksrje.l ilości p ro d u k ­

tów, n iż  w  u s tro ju  feudalnym . 
W ytsza fo rm a ustro jow a, fo rm a 
socjalistyczna, m usi zw yciężyć i  
bezw zględnie zw ycięży K apitalis­
tyczni system  gospodarki w is ś r  
n ie  dlatego, żg m oże ona  dać  
w yższe w zory  p racy , w yższą w y 
dajność pracy , n iż kap ita lis ty cz ­
ny  system  gospodarczy.

N iew iele co praw7d a  m a m - je ­
szcze przykładów7 p.-zekroezenia 
przez n as w ydajności prany, w y

nia i przetwyższenia s ta re j w y­
dajności, a to  je s t  w ym ow nym  
dow odem  żyw otności u s tro ju  spo 
lerznego Polski L uaow ej i jego 
w ielk iej przyszłości

Nowy ustrój społeczny może 
pow stać i pow stan ie  jedyn ie  w  
rezu ltac ie  podniebienia poziom u 
m ateria lnego  w szystk ich  n a  w yż 
szy szczebel. T aki je s t wdaśmc 
najisto tn ie jszy  sens w'alki o w y­
dajność praęy , a w ięc i sens r u ­
chu w’spółzaw’oćLuictwa. To wda- 
śn ie . czyni ten ruch  epokow ym  i 
historycznym .

Nic tw ierdzim y, że proces, kió 
ry  rozpoczyna się na naszych 
oczach pójdzie ła tw o j szybko, 
Jesteśm y dopiero przy  jego n a ­
ród rfn icli._ A ; jeźeF y  w ynisz­
czonej Polsce, latem  1947 r., po 6 
la tach  okupacji, ciężkiego b o ry ­
k an ia  się z trudnościam i m ate ria ł 
nym i t żyjąc ciągle jeszcze w  
tru d n y ch  w^u unkach , nasi robot 
m cy zdołali rozpocząć to  wied-

N O W E

DEKRETY

kie dzieło, to  jesteśm y p rzekona­
ni, że będzie się on rozw ijać co
raz lep iej j coraz w spaniałej, 
lnedy ostatecznie ustab ilizu ją  się 
stosunki, podniesie się poziom 
życia ogółu i ludzie  p racy  pozbędą 
się w ielu  trap iących  ich jeszcze 

dzisiaj trosk .

W ARSZAW A, sobota
P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i te j  z a r z ą  

d z i ł  o g ło s z e n ie  w D z ie n n ik u  U s ta w  
R . P . n a s t ę p u ją c y c h  d e k re tó w ':

O wycofaniu z obiegu niemicc' 
kiego bilonu metalowego.

O przejściu na własność Państw * 
mienia pozostałego po osobach 
przesiedlonrch do ZSRR.

O zmianie rozpurządzenia Prezy* 
denta R- F- z dnia 2f października 
1931 r. o Komunalnych Kasach O* 
szczędności.

O zakresie działania urzędu mi* 
n is tra  leśnictwa.

O upaństwowieniu Instytutu Bio 
logii Doświadczalnej im- M Renc* 
kiego.

O uchyleniu rozporządzenia Pre^ 
zydenta R. P. z dnia 15 lipca 1927 
roku w’ sprawie wymiarów cegły 
używanej przy budowle.

O utworzeniu Państwowego Insty 
tutu Naukowego Leczniczych Su' 
rowców Roślinnych.

O uregulowaniu położenia praws 
nego kościołów ewangelicko ■ re ‘ 
formowanego w Rzeczypospolitej 
Polskiej, kośrioła mariawickiego i 
•kościoła staro * katolickiego.

O organizacji j zakresie działa 
nia władz adm inistracji morskiej.

\  ' tm  bow iem  r i c h  wsp&łaa- tw orzonej pi-zez kap italizm
p, -h ic tw o  -v w Ja Ś u ic  d l a t e -  l-w w io io trn  n m c v , r 'a ,  te-So • l-tw a pracy , w łaśn ie  dla te ­
ki,1 ?e W yrasta z ncw ego stosun 

pracy, pow stałego na grun
l e ^ b w ^ t u c y j n y c h  p r z e m i a n  ;p o -  

t o i u j o  c l r c g r  w ie lk im  
ł i j r id n ic z y i i i  p r z e m i a n o m  w  tych 
«ą > p i z e m i a n o m ,  k t ó r e  p o d n i o -  
^  ''Y ie lo lcro ć  w y d a j n o ś ć  p r a c y  

Z T ew ol ic jo n iz o w  a n e j  b a z i e  
bv*bncznej. P u c h  w spółzaw odm e 

P r a c y  i  p rz o d o w -n i .k ó w  p r a -  
b i r u j , ,  d r o g ę  r e w o l u c j i  t e c h -  

** i, s tw  a r z a . ją c  p r z e s ł a n k ę  
łlie Olń c y j n e g o  s k o k u  wr d  u e d z i -  
6̂ . , ^ 'd a i n o ś c i  p r a c y .  W  t y m  
i ®  z a w d e r a  , o n  w  s o b ie  z a ro -d  
t„ t e § o  r e w o l u c y j n e g o  p r a e w r -

2fcj Punkrn w idzeroa przejścia 
tec b ° W y c h , w y ż s z y c h  fo rm  spo- 
Cj ^y-ch, ę,praw’a wę-dajrości pra 
t^ b ią  znaczenie wyprost zasadni-

o W ''d d in o ś ć  D ra ry  —  t°  
w rachunku ostatecznym

w  o -
k res ie  jego p ro sp e ritj’. Ś redn ia  
w 'ydajnośc p racy  górnika p o l­
skiego w ynosi dziś 70 proc. W7y- 
da.mości p rzedw ojennej. A  je d ­
nak  górn ik  po lsk i ju ż  obecnie 
w ysunął się n a  p ierw sze m ie  sce 
w  Euroroie sw a w y d a in o sd a . 
P rzodujący  zaś p racow nicy  g ó r­
n ic tw a osiągnęli w ydejtiM ó p racy  
prawne trzy k ro tn ie  wdęłtszą od 
średm ej. Te rezu lta ty , osi ągnię- 
te  przy  zdewasiotwanej i tvy- 
ekspioatoiyanej przez okupan ta  
technice, przez ludzi w yczerpa­
nych w 'oiną i  n aw et dziś m ećo  
sta teczn ie  odżywionych, w y raź ­

nie -wskazują n a  to, że w ru ch u  
\vspółzawudnictw 'a m am y do czy 
m enia z czyinś now ym , z pew ­
nym i elem entarni wodsze.i ustro.io 
wo i ekonom icznie fo rm acji ^po 
lecznej. Na gruncie  now ego sto ­
sunku  robo tn ika  do pracy w  w'a 
ru n k ach  now ej rzeczyw isteśpi yry  
kazaliśm y zdolność do p izekrocze

, Imponui^ce wyniki
SWiĘTA LOTNICTWA

w  całym  kraju
r goroczne Stuiero lo tn i  o 

tw a  było śwdętero c*dłego 
lo tn ic tw a polskiego. W

organizacji Św ięta w zięły u - 
dział obok lo tn ictw a w ojsko­

wego L iga Lotnicza, ae ro k lu ­
by, P.L.L. „Lot" o raz  rożne 
ośrodki szkoleniow e lo tn ic tw a 
cyw ilnego. Im prezy lotnicze 
odbyły się 'w e  w s.ty sk ich  
w iększych m iastach  Polsk i z 
udziałem  w ieictysięcznvch 

•rzesz ludnoś< i W V, arszaw ie 
zaszczycił Św ięte L otn ictw a 
sw ą obec.ŁOŚcią P "ezydent 
Rzeczypospolitej B olesław  Bie 
ru t. Ogółem w  fewńpcie I-ot- 

nictw a 'wzięło udział okołc 1,5 
m il widzów.

C ały dochód ze sprzedaży bi 
letów  w stępu  i le te rii, k tó ry  
w edług dotychczasow ych po­
bieżnych obliczeń w ynosi oko 

ło 2,5 m iliona zł. — pc pokry  
ciu niezbędnych kosztów  — 

z»stanie p rzekazany  K om ite­
tow i W ykonaw czem u N aczel­

nej R ady OdDudowy M -asta 
W arszaw y, z przeznaczeniem  
na  oabudow ę aiiszez<anj*--h

obiektór- lotniczycn w W ar­
szawie. W pływ y p ieniężne z 
poszczególnych m iast by ły  na  
stępu jąca: w  W arszaw ie — 1 
m ilion zł., w  Bydgoszczy
791.000 zł., w Lodz — 600.000 
zł. w  a oznaniu  — 385.000 zł., 
w B ielsku — 100 000 zł., w  L u  
blinie 82.000 zł., w  M odlinie
40.000 zł. w  Dęblm ie 17.000 

zł. itd . O prócz pokazów' lo tn i
czych został;/ zorganizow ane 
w  wćeln m iastach  w ystaw y 
sprzętu  lotniczego g ry  i z ab a ­
wę’ sportow e o raz  zabaw y 
ludow’e. N a podkreślen ie  za- 
oługute fa k t licznego udzia łu  w  

Św ięcie L o tn ictw a ludności 
w iejsk iej, szczególnie młodzie 
ży. W n iek tó rych  m iastach  
w ielu najlepszych  robotn ików  
fabrycznych  odbyw ało bez­
p ła tne  loty. Św ięto L o tn ic­
tw a, k tórego  przebieg był irn- 
nonujacy{.„ stało się im prezą 
masowri w  pełn i m tego słow a 
znaczeniu. Św iadczy to  o d u ­
żym  zam ierescw an iu  lo tn ic ­
tw em  Łpołeczeńst-wa po lsk ie­
go-

Sa?t  pracy w (łalszyrr ciągu manifestuje
swoje stanowisko wobec wyroku krakowskiego

W m ROCZNICE
WYZWOLENIA PRAGI

Na hucie „B a to ry "
ifi iec n a  huc ie  „B a to ry 11,
i  zw ołany d la  zadem onstro  

Wania s ta n o w isk a  k la sy  
loh i,cze j wobec wyro-ku k ra -
Lki&gó, zgrom adzi] około 
0 fobo tn ikow  ln ity . N a "• Uł-'UIU1I\U'T ł-ŁLILp. - ■ - - - -
°'óecna h y la  w ycieczka chlo 

L u b u s k i e j  i z  O l-z Zi
' l s l de.j. zw iedza jąca  h u tę  w 

na dożynki w Opolu. 
^łEem aw iaiac na wiecu  

*J sdstaw icielc robotników  
I111? oraz przedstaw iciele  
^ h ó w ' Z iem i Lubuskiej za- 
a ;1‘ ustm w ali w spólna przy- 
rźl. chłopsko robotnicza, pod 
‘ e^iając swoje zdecydowane 
'lańowisko wobec mącictcli 
PoH *.i i burzycieli perząd- 
L sPołec?nego spod znaku  
A51’ i WiN.
, ^  zaćmił p rzew odniczący 
J' załogowej h u ty  „Baiory" 

w ita jąc  zgrorna- 
3 - c h  robotn ików  i chłopów 

L ubu sk ie j ,  po czym oddal 
. ,  L rze i^ taw icielow i M iejskie 
Ctl r,n,i tę tu  P P R  tow. ZIELIŃ

t ° 'v; Zieliński w k ró tk im  
iv>en iu  seharóktei-yzowńl 

,; stteezą  dzia ła lność  zbiodnia  
„ ^ P?J 7naku  W iN  i P S I -  pod 
1 ; ll,ihc fakt,- żc W .chwili g i 
y j  ^wial pi-acydąnkasal ręka 
i ' 1 " 'T y k a ią c  -ię z Irudnosci ,’ 
a , 1" ' 1 'je  j odliudoń uje kia.i 
^  '  \Y;\;_n i popici-a u-
,t '-UW u-ihi-id

d y u c r s ię  i szniegostw  
’, /d 'f,ko iv iko w- tym celu. 

L ’>. !” cszk idzić w odbudowie
J z ru jn ow an e j  Ójcw.ytny.

Omóii-iwszy n a s tęp n ie  h an ieb n e  
m eto d y  s to so r ane przez PSL  
dla obalen ia  w ładzy  ludov  aj, 
m ów ca odczyta ł rezo lucję  p o tę ­
p ia ją c ą  szp iegow ską robotę, 
wlra jcow Yi ’x o itsk o  - PSL - 
ow skicli, k tó ra  p rz y ję ta  z o s ta li 
kucznym i o k lask am i przez z p - 
b ranycli na  n ie c u  robo tn ików  
i chlppow .

Nas-tępnie przem ói' ił p rz e d ­
staw icie] chłopów  Ziem i L u b u ­
sk iej ob. BĄCZEK F ran c iszek . 
Ob. R ączek o św iadczy ł w  imie* 
n i u chłopów  Ziem i L ubusk ie j,

‘ że lud len , k tó ry  p rz e trw a ł s tra  
sz.liva n iew olę g e rm a ń sk ą  w  c;ą 
gu 790 la t z  głębokiego oburze- 

jiyiipiii p ię tn u je  lia iib iąca  ro lę 
jak ą  sp e łn ia ło  i sp e łn ia  PSL  
sp rzym ierzone  \ViN-epQ.

„Jeśli m y chłopi — m ów ił 
prelegent — straszliw ie krw a  
w iać w  etapu w ielow iekow e! 
niew oli germ ańskiej pTzetrw a  
liśm y i w spóln ie z robotnika  
ml w yw alczy liśm y w ładzę dla 
ludu, to n ie dlatego żeby ią 
teraz m ógł zabrać żdrdjca 
spod znaku WIN czy PSL. My 
tej w ładzy n ie oddan-y. bo od 
danie w ładzy jest rów ncznacz 
ne z w ydaniem  naszej Ojezyz 
ny na lup  germ ańskiego wro 
tm“.
[>iv,cmó\\ ienie ob. Bniizka w.y 
nlaln l'u t-/liw r ok lask i i o k rz1 
i zg rom adzonych  na w iecu. 
W iec zak ^ń c-o n y  został od- 

'.■'teinwanicm yu-zez 
'■ i l \  “ .
Po zakończeniu  w iecu delega 

rja. chłopów  ,.api-ezcn,tew,ila 
j — » —  ^

'pe ludow e z B ab im ojsk iego , po ­
w itane  ow acy jnym i o k laskam i, 
a szczególnie serdeczny- 'n a s tró j 
zapanow ał, gdy  m łode dziew czę 
la ch łopsk ie  poprosiły  do ta ń ­
ca, w  ta k t k ap e li ludow ej mlo- 
ivch u m o ru sa n y c h  po prdcy ro 

jfto tn ikow  h u ty .
O krzykam i n a  cześć p rzy jaźn i 

Y obo tn itzo -c lilopsk ie j zakonczo 
ne zostały  popisy  taneczne.

(u l)

Na kopalni „Katow ice"

W p ią tek , d n ia  12 v rześn ia  
1947 r . odbyło się zeb ram e 
załogow e n a  k o p a ln i „ h a  

low ice11.
Z eb ran ie  zag a ił s e k re ta rz  R a ­

dy Z ak ładow ej tow . DOM4 GL* • 
LA i w k ró tk im  p rzem ó w ien iu  
•zapoznał zeb ran y ch  z p rzeo ie- 

.g-ieni p rocesu  k ’-akow skiego i z  
ap ad ly m  w y ro k iem  oraz  na- 

p ię tnov ,a ł d z ia ła ln o ść  osądzo-

!lvch- . , . /  , Na zakończenie  zeb ran ia  od­
czy ta ł sek r. R ady Z ak ładow ej n a  
- tę p u ją c ą  rezo lucję :

„Zeb-anl na w iecu w dniu 
12 bri. na kop. „K atowice11 y 
Katowicach jednogłośnie pod 
kreślają zadow olenie z w y­
m iaru spraw iedliw ość dl a 
sprzedaw czyków  i zdrajców na 
rodu. który znalazł w yraz w  
w /rok u  w procesie krakow ­
skim .

7, głębokim  oburzeniem  
piętnują haniebną rolę sznle- 
gOw spod m a k u  WIN ^ P S L  
litójczr dilainj-ic- B§ pbCoj s i u ’,

bie sprzedaw ali najżyw otniej­
sze interesy narodu polskiego  
I działali na szkodę suw eren­
nej P olsk i Ludowej.

PRECZ ZE ZDRAJCAMI 
NARODU POLSKIE GOI 

PRECZ Z W IN, PRECZ 
Z PSLI 

NIECH ŻYJE DjEMuKRA- 
TYCZNA SUW ERENNA POL 
SKA LUDOWA!
R ezolucja  zosta ła  p rz y ję ta  a 

'zadow oleniem . ( iw )

Równo 3 lata temu, 14 w rześnia  1044 r. wojska  
I Frontu Białoruskiego Armii RaaziecKie, i oddziały I Ar 
mii Wojska Polskiego zaifiy  Pragę. Zdobycie Pragj sta- 
nowno pierwszy etap weikiej bitwy o Warszawę, która 
dopiero w styczniu  1945 r. zakończyła się wyzwoleniem  
naszej  Stolicy.

Dziś, w trzecią rocznicę krwawych walk o Pragę 
i o t. zw. przyczółek czernią kowski, warto przypomsńeć 
sobie dzieje tych dramatyczn ych i bohaterskich dni, Z o- 
fiam ego czynu żołnierza polskiego, z krwi bohaterów 1- 
sze; Armii Odrodzonego W ojska Polskiego, powstała bo­
wiem nowa Polska.
W  lip c u  1944 r„  po z łam an iu  

n iem ieck ie j obrony na  B ugu 
A rm ie R adzieck ie  i u a lc z ą e a  
p rzy  ich boku  I A rm ia  W oE ka 
Po lsk iego  ru szy ły  w k ie ru n k u  
W isły . G łów ne siły  n iem ieck ie  
co fa 'y  się, p ra g n ą c  o s.ąg n ąć  
s iln ie  u m o cn io n ą  lin ię  W isły, 
k tó ra  d aw ała  im  pow ażne sz a n ­
se obrony. O dw ró t a rm ii n ie ­
m ieck ie j n ie  by l je d n a k  ró w ­
n o m ie rn y ; n a  ca łym  froncie. O 
ile n a  po łu d n ie  od u jśc ia  P il i­
cy N iem ców  zepchn ięto  bardzo

Przecinanie apara tem  tlenowym 
konstrukcji żelbetonow ych na 
dw orcu Pcrzlow ym  ń W arszawie

ni ow o-w schodnim  odcinku  fron 
tu  opór N iem ców  w zm ógł się 
Chcąc bowiem zgnieść pow sta­
nie 1 zapew n;ć sw ym  siłom  po 
łączenia, dowodz*wo n iem ieck i3 
tym  bardziej bvło zm uszone do 
zachow ania w sw vch rekach 
przedm ieścia praskiego. Toteż 
na przedpo lu  S tolicy  zaw rzała  
zacięta  w alka , w k tó re j siłom  
n iem ieck im  udało  się n a w e t o 
iagnąć  chw ilow e sukcesy  i za 

ham ow ać im p e t radzieckiego 
uderzenia.

w?-

J S

szybko za W isłę , o ty le  na 
w schodn im  przedpo lu  W a rs z a ­
w y i na .pó łnocnym  sk rzy d le  
fro n tu  N iem cy zachow ali w  tym  
czasie jeszcze dość znaczne s i­
ły. Juz w  ow ym  okreste ouera- 
cjn radziecklt były  utrudnion®  
przez nadm iernie w ydłużone l i ­
n ie  zaopatrzenie A rm ii Czerwo­
nej, która po blisko 70u-kilome- 
trow ei, nieprzerwanej o iensv- 
wit^ m u sia ła  na now o zorgani­
zow ać I podciągnąć -w ota ty ły  
i  lin ie  zaopatrzenia, N iem cy na  
to  w ła śn ie  liczyli 1 ich k a lk u la ­
cje n a  p o w strzy m an ie  o fensyw y 
rad z ieck ie j n a  pew ien  czas n a  
lin ii W is ły  b ; ły  n a  ogół o p arte  
n a  re a ln y c h  p rze s łan k ach .

W  t.akiej to  sy tu a c ji I-go  s ie r  
pn-ia D ow ództw o 'Arm ii K ra jo ­
w ej w yw oła ło  p o w stan ie  w  W a r 
szaw ie . O s z a n s a c h  iego pow o­
dzen ia  tru d n o  było  m ów ić. 
W sZ A E  O W YBUCHU POW  
STANIA DECYDOWAŁY NIE  
WZGLĘDY WOJSKOWE A 
POLITYCZNY INTERES , PO­
LITYKÓW LONDYŃSKICH, w  
chw ili Ruwiem, k iedy  w ybuchło  
pow stanie, w  rękach n iem iec­
k ich  znajdow ało się Jeszcze 
przedm ieście n t w schód nd W as 
szaw y. zaś polnoene skrzydło  
A rm ii R adzieckiej n ie było za­
bezpieczone przed kontrataka­
mi n iem ieckim i. W ałka o Wa- 
szaw* mopła być skuteczne tyj 
ko jako fragm ent dalszej ofen­
syw y, a w tym  celu, jak już 
w ska-a llśm v, konleczn Dyl"* 
nodciaantecie tyłów , skrócenie 
Moll zaopatrzenia i re«rganiza- 

nrun ofensyw nych,
W  bezpośredn im  re z u lta r te  

\y b u c liu  p o w sta n ia  n a  polud-

W  tj 'm  okresie  w okół g ro ź ­
nych d la  siebie przyczó łków  
A rm ii C zerw onej sk u p iła  9-ta 
arm ia, n iem ieck a  n a jlep sze  s i­
ty L ik w id ac ję  p o w stan ia  w a r ­
szaw skiego  dowództw  o n iem iec  
kie pow ierzy ło  z p o czą tk u  s i ­
lom  sto sunkow o  n ieznacznym , 
ż an d a rm erii, w łasow com , od­
dzia łom  u k ra iń sk im  i policji. 
O ddziały  te  o trzy m a ły  od W eh r 
m a c h tu  w sp arc ie  a r ty le r ii, m o ­
ździerz” , czołgów oraz lo tn ic tw a  
bom bow ego. Z d ru g ie j st.rony 
przedpole  W arszaw /y ołiejm ow ol 
sw ym  p asem  d z ia ła n ia  I  F ro n t 
B ia ło ru sk i pod w nrlzą m a rs z a ł­
ka  Rokossow skiego. W-skiład I-go 
F ro n tu  R ia lo ru sk iego  w chodzi­
ła  w łaśn ie  T-sza \ r m ia  Po lska, 
k tó ra  w zię ła  jak  n a ja k ty w n ie j­
szy  u d z ia ł w  w a lk ach  o P rag ę  
i W arszaw ę. I  w rz e śn ia  w sk ład  
T-szej J r m i i  w chodziły  trz y  dy ­
w izje piechoty, jedna brygada 
k aw a ler ii.' jerłna brygada broni 
pancernej, trry bryoany ariyle- 
rii lekLiej, jedna brygada arty­
lerii ciężkiej, sam odzielny pu łk  
moździerzy, jeden sam odzielny  
pułk artylerii szturm ow ej, Jed­
na dvw izja artylerii przeciw lot­
niczej. jedna dyw izja lotn icza i 
jedna brygada saperska. P óź­
niej dołączy ły  się jeszcze do 
P ierw szej A rm ii dw ie dyw izje  
piechoty, jedna brygada saper­
ska i sam odzielny pułk ciężkich  
czołgów. ,

T ak  w y g ląd a ła  sy tu ac ja  przed 
natarc iem . B iało się onn m ożli­
we dopiero  w tedy. kiorU m im u  
ja.c w początkach  wrz.eśi u Tom 
że i O strołękę. IJ Tj-on) B ielo 
ru sk i zabezpieczy! pól-nocne

-k rzyd ło  fro n tu . Od dn ia  9 wi-zś 
-nia wojska- rad z ieck ie  I B ia ło - 
rusk iego  F ro n tu  i w sp ó łd z ia ła - 

-j.ącej z n im i I  A rm ii zaczęły  się 
posuw ać iv k ie ru n k u  n a  P rag ę  
i W arszaw ę. Z aszczy t sz tu rm u  
P rag i p rzy p ad ł I Dywuzji F ie- 
choty im . T ad eu sza  K ościuszki, 
w sław ionej w  bo ju  pod Lenino. 
D yw izja b y ła  s iln ie  w sp ie ran a  
przez a r ty le r ię  rad z ieck ą  i „ka- 
iiusze".

Ż ołnierze — „K ościuszko,v- 
. ,;y“ d ługo  czekali na  tę  chwalę.

00 W arszaw y  p ro w ad z ił ich t r u  
ln y  szlak  aż spod L enino — I 
— te raz  nareszc ie  byli pod W a r

' zaw ą. Szli też n ap rzó d  n iepow ­
strzy m an ie  z o k rzyk iem : „Na--
przód ZA  POLSKĘ, 2A  W AR- 
SLAWĘ!" W pierw szym  dniu  
natarcia dyw izja przełam ał? s ii 
ny opór obu lin ii obronnych  
wroga. W  rejonie Anin a
dywizja rozbiła 173 p u łk  
niem ieckiej artylerii i  zd o - - 
ńyło cały jego sprzęt. 11 w rze- 
ónla dyw izja dotarła na w yso ­
kość Grochowa. O pór p rzec iw ­
n ika  w z ra s ta ł i do w alk i coraz 
częściej w kracza ło  lo tn ic tw o . 
O pór ten  w zrósł jeszczę b a rd z ie j
12 w rześn ia , k ied y  „kościuszkow  
cy“ podeszli do w schodniego 
sk ra ju . P rag i. W  godzinach  w ie . 
czornych tegoż d n ia  n ie p rz y ja ­
ciel rz u c ił do p rzec iw a tak u  
śc iągn ię te  z R ariom ia  rezerw y  
s i l  p a n c e rn y c h  i p iechoty . N ą- 
p rzes trzen i k ilk u  godzin  nie- 
m ieckie czołgi i p iecho ta  w y k o ­
nał; S u d erzeń . Jak k o lw iek  le ­
we sk rzy d ło  dyw izji zm uszone 
było cofnąć się —  sz tu rm ow y  
baon I p u łk u  p iecho ty  w raz  z 
g rupą  radzieck icn  czołgów u trz y ­
m ał w szystk ie  w y su n ię te  stanc

.w iska . N iem cy s tra c il i !8 rzoł- 
.rów i p o n ieś li d uże  o f ia r ; w łu 
dziacli. W  rezultacie działań  12 
tr z e ś n ia  oddziały I p u łk u  zna­
lazły się już na Pradze. R ano
13 w rze śn ia  pozosta łe  pulfci p ie  
ehoty  p o a ję ly  n a ta rc ie  i  w ysz ł y “ '  
na w ysokość I p u łk u  Q godz "J" 
10, n a  rozkaz  dow ódcy K orpusu , 
w szystk ie  d yw iz je  po k ró tk im  
p rzygo tow an iu  a r ty le ry js k im  
przeszły  do jednoczesnego  n a ta r  
cia. U derzenie I  Dyrzizji P iecho  
ty doprow adziło żołnierzy p o l­
skich w głąb PTagi W  ciągu  
całego dnia II pu łk  prow adził 
ciężkie boje w rejonie dworcu 
W ileńskiego i praskiGh koszar.
W  w y n ik u  d z ia ła ń  bojow ych, 
p row adzonych  p rzez  ca la  noc
1 pułk  zdobył n ieprzyjacielsk i 
przyczółek, broniący w ylotu  mo 
stu Kierbedzia III p u ik  piecuo1 
ty GpaFOwai koszary. M a ik i 
k tóre  toczyły się 13-go w  dzień

po tem  w nocy, by ły  n iezw y k le  
zażarte . Z dobyw ano  d a ś lo w n iś  
każdy  dom  i k ażd e  sk rzy żo w a­
nie ulic. O w yniK u s ta rć  decydo 
« al p is to le t niaszw now y i g ra - 
na t. D zie ła  b iły  często w p r o s t . 
z odległości k ilk u se t m etrów . 
N iem cy rzu c ili do w alk i lo t- 
n ictw oj a le  i to im  n ie  pom o­
gło. 14 w rześn ia  11 p u łk  oczy­
śc ił od n iep rz y ja c .e la  zachodn i 

' s k ra j F ra g i. W  nocy z 14 n a  15 
w rześn ia  I I I  p u łk  do k o n a ł 
p rze jść  w po lach  l-ninowycli i z a  
c iekach  i <waz z oddzia łam i I 
B rygady  P a n c e rn e j przeszedł du. 
sz tu rm u . O godz. 5.30 p ad l o-' 
s ta tn i n u n k t  n iep rzy jac ie lsk ieg o  
o p o ru  n a  P rad ze . W  ten  sposób
14 i 15 w rześn ia  ca la  dywizja* 
d o ta r ła  do W isły . P ra g a  by ła  
w yzw olona. I D yw izja za sw ą  
w sp a n ia łą  w alkę  o trzy m ała  za ­
szczy tną  nazw ę „W arszaw sk ie j"  
zaś I  p u łk  „P rask iego".

Jed n ak że  zdobycie P rag i nie 
było jeszcze zakończen iem  
w alk. Z d rug ie j stro n y  M is ły  
toczyła się zac ię ta  w alka , w k ió  
rej tj s ią c e  i d z ies ią tk i ty sięcy  
pow stańców  oddaw ało  sw e ży ­
cie. Z arów no żołn ierze jak  i do- 
w ództw o I A rm ii u w aża li z a ję ­
cie F rag i za w stęp  do dalszych  
v, a lk  o W arszaw ę  za p lace  '* 
ć /a rm es p om ne; dla ónw stań - ■ 
ców, to też ju ż  w d n ;u 15 W rze-' 
śn ia  g łów ne siły  T A m  i: obsa­
d z a ją  cały  p ra s k i i w arszaw sk i 
odrinek  fron tu

DECYZJA NACZEI NEGO 5 
DOW ÓDZTW / W »  JERT 
NATYCHMIASTOWA — TF"E  
BA DAń POMOC UOW5T.IA'. 
COM, ZDOBYĆ P R Z Y C 7ób-^  
MOŻE UDA SIĘ URATOWAĆ 
WARSZAWĘ,

O tym . w jak i sm ńińb żołnie-
Wrrze VrP  przolewnłi l ^ a - n i e  ='„ą

k rew  na Im w m  lirzegu
in k  z ’io z .( ir7'd ; l o d n ' i - n  m ę -  

r i i 5V "m  i - d o w a l i  n o m ć c  p u  v .  
s l a ń r n n i  - i v a r / «  i - k i m  —  n e o i - i  
szem y  o d d zie ln ie .
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ESIĄC WYMIANY
k u l ł u r o l n e '

se  - w ią z k o m  R a d z ie c k im

D i Z y ia z k u  Ra-d-ziećk-e-

S p ec ia ln a  ak c ja  odczytow a 
zaznajom i ogół naszego  społe­
czeństw a  z życiem  i p ra c a  
Z w iązku  R adzieck iego  a szcze 
gó ln ie  z jego u d z ia łem  w od 
budow ie naszego  k ra ju . '  

T akże w ra m a c h  ,.M iesią­
ca1' p rzew idz iana  je s t w y m ia  
na  pew nej ilości w ycieczek.

h ia  15 w rześn ia  r. b. d o l s k i  
rozpoczyna Się „M iesiąc go.
P o lsk o -R ad z ieck ie j W y ­

m ia n y  K u ltu ra ln e j . K ie ro w n i­
ctw o n a d  a k c ją  „M iesiąca" w 
Polsc< objęło T ow arzystw o  
P rzy jaźn i P o lsk o -R ad z ieck ie j; 
do w sp ó łd z ia ła n ia  b ędą  za ­
proszone w szy stk ie  o rg a n iz a ­
cje p o lityczne  społeczne i m ło  
dzieżuw e, rad io , film , p rasa , 
le a r r  oraz p rzed s taw ic ie le  róz 
n y cb  działów  k u ltu ry  i s z tu ­
ki. Z ad an iem  „M iesiąca" je s t 
da lsze  pog łęb ian ie  w za jem nej 
znajom ości życ ia  o raz  do rob ­
k u  k u ltu ra ln e g o  i g o sp o d a r­
nego obu społeczeństw

Szeroko zak ro jo n y  p ro g ra m  
.M iesiąca W y m ia n y  K u ltu ra l 
nej ‘ p rzew id u je  szereg  im p rez  

te a tra ln y c h , fe s tiw a l film ów  
ra d z ie c k ic h  ra id y  sam o ch o ­
dow e, m otocyk low e o raz  m a r  
sze s z la k a m i zw ycięstw  w spńl 
n y cb  w a lk  z h itle ro w sk im i
h o rd am i. R eżyser W. W. Enstmont

P o lsk ie  R ad io  zap w ia d a  nagrodzony za film  „k rążo w n ik  
szereg  a k tu a ln y c h  au d y cy j, a 
n a w e t tra n sm is ję  k o n c e rtu  z
M oskw y P rzy g o to w u je  się im  
p rezy  sportow e z u d z ia łem  
sportow ców  rad z ieck ich . W  ra  
m ach  M iesiąca" położony zo 
s ta n ie  szczególny  n ac isk  na 
zap o zn an ie  ze Z w iązk iem  R a 
d zieck im  w si po lsk ie j.

Do w sp ó łp ra c e  na ty m  od­
c in k u  zo s ta ł zap ro szo n y  Zwią 
zek Sam opom ocy  C hłopskiej. 
Na te ren ie  naszego  w ojew ódz 
tw a  ja k  i z resz tą  v  całe j Pol 
sce w y ru sz ą  n a  w ieś ekipy 
k in  ob jazdow ych, ze sp e c ja l­
n ie  d o b ram n n  re p e r tu a re m  fil 
m ów  rad z ieck ich , o raz  szereg  
p re leg en tó w  z ep id ia sk o p a ­
m i. k tó rzy  p o g ad an k i sy*e u- 
rozm aicać  b ed ą  w y św ie tla ­
n iem  przeźroczy.

O rg an izu je  się także  ru ch o  
m e w y s+aw y fotosów  i lu s t ru ­
jący ch  życie i o siąg n ięc ia  paźdaernikov*ej.

W a r ia g " .  

co pozw oli n a  n a w ią z a n ie  bliż 
szych k o n tak tó w  m iędzy  n a j ­
ro zm aitszy m i g ru p am i spo ­
łecznym i.

M iesiąc P o lsko -R adzieck ie j 
W y m ian y  K u ltu ra ln e j p rzyczy  
ni się n iew ą tp liw ie  do pog łę­
b ien ia  w śród  p o lsk ;ego sp o łe ­
czeństw a  w iedzy o ideologicz 
nych  i p ra k ty c z n y c h  p o d ­
s ta w a c h  p rzy jaźn i po l­
sko . rad z ieck ie j do g łębsze­
go z ro zu m ien ia  p rzem ian , ja ­
k ie w  o k res ie  o sta tn ieg o  trzy 
dziesto lec ia  zaszły  w Z w iązku 
R adzieck im , o raz  do dalszego 
zac ieśn ien ia  ta k  k o rzy s tn e j 
d la  n a s  p o lsko -radz ieck ie j 
w spó łp racy .

W łaśc iw y m  zakończen iem  
ak c ji „M iesiąca" będą, uroczy 
stości zw iązane  z obchodem  
30-letn iej roczn icy  rew o luc ji

M Ł O D Z I  R O B O T N I C Y
PRZODUJĄ w PRmoY

W spółzawodnictwo w pracy, które  obfecnie obej­
m u j  coraz szersze kręgi i okd n ik ó w  fabryk i kupaiń 
cami P pIsa. — poprzedzone było przez szlachetny poryw 
naszej młodzieży robotnicz ej

Ona to bowiem p w w s z a  w Poisce podniosła znaczę 
nie pracy do w vżyn  — na j„ką -zasługuje w społeczeń­
stwie dem okratycznym , w którym jedynie tw órcza pra 
ca "stanowić bedz-ie o w ar to śc i  jednostki.

W  Polsce, p rzed w o jen n e j r y ­
w alizac je  rożnego ro d za ju  u rz ą ­
d za ła  m łodzież bu rżuazy jna , i 
m ieszczań sk a , lecz n igdy  wyśoi 
gi te  n ie  m ia ły  n ic  w spólnego 
z tw órczością , z p racą . Praca  
była dla m etłoebu, n ie  zasiu g i-  
E*ała na  ta, by o niej m ówić. 
D aw ała ona ogrom ne zysiii p a ­
soży tom  k a p ita lis ty c z n y m , lecz 
człow iek ,z lepszego to w arzy ­
s tw a ' w sty d z ił się p racy  i b y ­
łoby oczyw iście n iep rzyzw o ito - 
śc ią  w y różn iać  w spo łeczeństw ie  
ludzi, k tó rzy  tw orzy li bogac­
tw a  m a te ria ln e .

■ N a to za s lu g .w a ly  rożne  „m is 
s ‘y" obie.-ane przez rożnych  b u r 
źu azy jn y ch  p różn iaków .

Na **(•'">'tsic w szystko  to w  
Polsce należy do przet.z5o4ci — ■ 
dzięki tem u, że ob*cnle robot­
n ik  pracuje dla siebie, dla sw o­
jej k lasy, dla narodu, a n ie dla 
kapitalistów ,

PoisK a m łodzież robo tn icza  
o s iąg n ę ła  w sp an ia łe  re z u lta ty  
w ow ym  w yścigu  p racy .

W  o s ta tn ich  dw óch  tygod ­
n ia c h  odbyły  się w szeregu  
m ia s t u roczystośc i zakończen ia  
trzeciego  e ta p u  m łodzieżow ego 
w yścigu  pracy.

Do chw ili obecnej ped su m o w a 
no re z u lta ty  w yścigu m ło d z ie ­
żow ego w Sosnow cu, B ielsku , 
G d ań sk u  B ydgoszczy, P o zn an iu  
W a łb rzy ch u  i W łocław ku . Z 
ąno zak ładów  przem ysłow ych  
tych m iast — różnych gałęzi 
przem ysłu  jak: w ęglow y, m eta­
low y, hutniczy, chem iczny, w łó­
k ienniczy. konfekcyjne-odzieżo­
wy, szklany, ceram iczny i »po-

ż**wczy ponad 10 tys. m łodych  
robotnic i  robotników, uczniów
i p ra k ty k a n tó w  w zięło u d z ia ł w 
wyścigu pracy P ierw sze  m ie j­
sce w do tychczasow ym  w yniku  
za ję ła  m łodzież p ra c u ją c a  w 
p rzem y śle  w ęglow ym . (121 zak ła  
dów  — 23 tys, m iodzieźy). N ąj-

w ytw órczej
Trżecie m iejsce  za ję ła  m ło ­

dzież z a tm d n im ia  w p rzem yśle  
w łók ienn iczym  i odzieżow o-kón 
fekcy jnym  (290 zak ładów  — 18 
tys. m łodzieży). R ekord  pom lu 
19 le tn ik  szw aczka JaP W iG A  
SZELEL ż P a ń  stw ow vch Z ak la  
dów D ziew iarsko  - P ończoszn i­
czych w G dańsku , k tó ra  w yro ­
biła 336,7 p rocen t norm y.

D alsze m iejsce  za jm u je  m ło ­
dzież p rzem y słu  chem icznego, w 
k tó ry m  190 p ro cen t nó rm y w y­
robił HENRYK PONIKOWSKI 
— m a js te i i  P ań stw o w ej H uty  
S zkła w S ta rogardz ie .

W  p rzem yśle  d rzew nym  264 
procen t u s ta lo n e j no rm y w y ­
robił PAWEŁ, TEELAF z P a ń ­
stw ow ej F a b ry k i M ebli w Gośc. 
cinie.

w iększą  w y d a jn o ść  o siąg n ą ł 
m łody  rębacz  CZESŁAW KO- 
STOJA z ko p a ln i .P rzygórze" 
T«*n 22 lotn i górnik w yrobił 251 
procent norm y produkcyjnej.

D rug ie m iejsce  za ję ła  m ło ­
dzież p rzem y słu  m eta low ego  i 
hu tn iczego . (107 zak ładów  23 
tys m łodzieży), N ajlepszy  w y­
n ik  u z y sk a ł 18-letm  ro b o tn ik  
GERARD NAGIĘŁA z a tru d n io ­
ny  w P ań stw o w ej W y tw ó rn i W a. 
gonów- i M ostów  w C horzow ie 
W yrob ił on 235 p ro cen t n o rm y

Do 200 p ro cen t no rm y  osiągnę 
U m łodzieżow cy w p rzem yśle  
spożyw czym , ceram icznym  i skó 
i.anym .

W ynik i te św iadczą o tym , ie  
miodzie': robotnicza św iadom ie  
l ofiarnie odnosi alę do pracy, 
że ruch w spółzaw odniczy objął 
dziesiątk i tysięcy m łodzieży ro­
botniczej.

Obecnie m łodzi robotnicy  
przygotow ują się do w yścigów  
nracy ze sw oim i starsznm i to­
w arzyszam i, r. d.

Z CAŁEGO KRAJU
W A R S T W A
NOWE TRANSPORTY BYDŁA  
ZE SZWECJI

Po zakończeniu zakupów bydle 
w D anii przew idziane jest spro* 
w adzenie dalszych transportów  ze 
Szwecji, gdzie zakupionych zost-a* 
nie ok. 2300 jałow ic i 20 buhajów . 
R ealizacja tego zakupu będzie do*ł 
kunana we w rześniu  i paździor* 
niku.

GDAŃSK
3.600 KONI PRZYBYŁO 
W SIERPNIU DO POLSKI

W edług oficjalnych danych w

gj most żelbetonow y w OesoW«? 
nad odnogą M«łęjt>anwi gottow? 
będzie do uż*-*kn r* ib lic* i«gr I  
końcem października b r.’.
MORDERCA PRAWNIKÓW  
KRAKOWSKICH STANĄ  
PRZED SĄDF.M

Dnia 10 bm. -mrpocząła się przed 
Okr. Sadem  K arnym  rozpraw* 
przeciw  G ustaw ow i Beckmanno1 
wi, oskarżonem u o siwwwiPwante 
aresztow ania or-^z Gesł epo w r< 
1939 śędżiow  krakow skich W. Bo* 
btlewtcza i K Frąckiewicza oraź 
prokura to ra  A. Bieńkowskiegc.
którzy w nesteostw ie aresztc™"®*

m iesiącu s te m iiu  b r. do p u H u , zastali sam ordow anl w  wie* 
gdańskiego przybyło 9 statków  z

koni z zagranic-**, 
ogółem 3.600 koni.
o d b u d o w u j ą

transportami 
Przywieziono
UCZNTnwrIE 
INSTYTUT

U czniowie Szkoły Rzemiosł Bu* 
dowłanycb, istnieiacej przy 
N aukowym Insty tucie  Rzem. od* 
budow uią w ram ach zajęć prak* 
tycznych w e Wrzeszczu dcm, 
przeznaczony na stedzibe Instytu* 
tu.

CPCHE
ODBUDOWA MOSTOW W POW. K A LIS Z  
OPOLSKIM

P cw  Z'arzad Drogowy w  Opolu 
p rzy s tąp ił do odb".do<wpy d w ó c h  
m ostów  na trasie  O w le  — Klucz* 
bork — Olesno. Na ukończeniu 
je s t już most w Gosławicach, dru*

zteniu.

KRAK6W
KRAKÓW LICZY 3tEl TYSIĘCY 
MIESZKAŃCÓW

S tar zaludnienia Krakowa ^  
s ie rpn iu  br. w ynosi1 299.266 osób, 
w tym  130.299 mężczyzn, W m i«  
siącu tym  zaw arto 303 m ałżeńSrA  
zanotowano- 574 urodź, i 260 zgc-' 
nó<w, P rzyrost na tu ra lny  w ynos# 
3 la  osót.

WIELKA AFERA W KALISZU
W Kałuszu w ykryto system 8ty<3 

na kradzież, popełrdana w  P  
stw ow e" F abryce P luszu i Aksa' 
m itu  n r  6. Siprawcumi okazale

Montov.*anie przęsła mostowego w  hucie „Łabędy”

Niemiecka bezczelność 
i pocztowa „skrupulatność

Jeden z naszych czyte lń ików  przedstawił nam k o p e r tę  listu, który o łrzyrra i  
z brytyjskiej strefy okupacyjne] Niemiec. Poniew aż k o p e r ta  ta może zain teresow ać 
wielu — zrobiliśmy z  niej kii szę, k tó rą  iam ieszczam y  pc niżej
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W  odpowiedni n a  lis ty  C zytelników , zam iesz­
czone w  „T rybun ie  C zyteln ików ” n r. 228 otrzy* 
m aliśm y pism o od Z rzęszeiua Spółdzielni Spó* 
żyivców, stw ierdzające, i i  w  spółdzielń 'acn  hu ty  
,Ł abędy ’’ 1 hu ty  „O strow iec" została p rzep ro w a­

dzona kon tro la , k tó ra  w ykazała, że obie spół­
dzieln ie  cała na leżną  im ilość obuw ta  otrzym ał)' 
i rozpoczęły już rozprow adzenie tegoż obuw ia.

*  *  •l
N a sku tek  zam ieszczenia lis tu  w  „T rybunie  

C rd e in ik ó w "  nr. 224 z d w a 16. 8. b i. D yrekcja 
O kręgow a P. i T. w  Szczecinie wszczęłs docho* 
dżem  a w  sp raw ie  opóźnienia p izekazu  v>oc2to- 
w ego i przekazu  telegraficznego, nadanych  w 
d n iu  23. 7. br. i 16. 7. or. do Miedz., zd ro ju  z Ka* 
towic.

„Trybuna Czytelników1 
dziada

W  zw iązku z n o ta tk ą  w  nr. 225 „T rybuny  
C zy teh fk ó w ” w  sp raw ić  b rak u  wozu san itarnego  
w  Kóżlu, U rząd W ojew ódzki Ś ląsko ■ D ąbrow ski. 
W ydział Z drow ia zakom unikow ał nam  ze z dwu 
wozów, jeden  w  najbliższym  czasie zostanie przy 
dzielony d ia  pow iatu  kozielskiego.

* * •
W odpow iedzi na  naszą n o ta tk ę  w  n r, 207 

,T rybuny  C zyteln ików ” Zai-ząd M iejski m iasta  
K atow ic po inform ow ał nas, Iż w  ram ach  bieżą* 
cego okresu  budżetow ego zlecti dalsze roboty  do 
w ykonania, m iędzy innym i n ap raw ę nierucho* 
m ość' p rzy  ul W ojciechow skiego 52 i n ap raw ę 
dachu przv  u l K ościuszki 35,

O  
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D g t f t s c h e r
6 o S  r o n r - V e r b a n c J

G m. b. H N o r d r lie ii i -  i / t fe s t fa le r

B r i t .
K6 1 n - S i i l z ,  MorT>ac*herstT*29 
2 o n e ,  o e u t s c h l a n r i

N ik o g o  sipecia ln ić  n ie  z d z iw i n iem ieck a  b ezcze ln o ść  A le  co n a jm n ie j piefem ak ń iu śi w y ­
w o ła  ć w  k a żd y m  P o la k u  fa k t że poczta  n ić  zakw e stió ń o \ia l* i tego .p o ln isr h e t  V erw a ltu n g ś' 
gebiet"  w  o d n ie s ie n iu  do .K a tio w itz"  i nie o d e s ła ła  p ism a na daw ćy . B yw a tak . ae ^ op trty  
i te le g ra m y  a d reso w a n e  p r a w id ło w ą  p o lsz c zy z n ą  i d o k ła d n ie  n ie  tr a fia ją  do rąk adresata. 
„ S k ru p tiia tn o ść” poczty  s p r a w iła ,  że k op erta  z b ezcze ln y m  i p r o w o k a c y jn y m  adresem  b y ła  
d o starczon a  a d resa to w i a n ie  o d e sła n a  z n a p isem  „ P o lm sch es  V e rw a ltu n g sg eh ie t“ n ie  is tn ie je  

W  tym  w yp adk u  na p e w n o  n ik t  n ie m ia łb y  p reten sji do p o czty  (Red.)

Chcesz n tKi? kup krawat
chcesz koszule? kup kapelusz

Ob. O siecki St. (D ąbrow a G órnicza, Koper* 
n lk a  18) pisze:

W D ąbrow ie G órniczej o tw arto  now y sklep 
z m an u fa k tu rą  i innym i a r t  "ekstylńfnmi, K ie- 
K mmikiem regoz sk lepu  je s t m elakf p a r  Ł ako- 
mik.

W dn iu  dzisiejszym  zauw ażyłem  w ę WRftett* 
n ianvm  sklepie  n a  w ystaw ie różne tcw ary , k tó re  
m ożna nabyć po c«*nąch n iespeku lacy jnych . Sku 
szony, że nareszcie  m ogę nabyć co bedę che.a! 
po  cenach, k tó re  zostały przez F sń s tw o  w^zna* 
czone — w szedłem  śm iało  do sk lepu  i zaząda* 
em  jednej szpu lk : nici. P an  k ie ro w n ik  Łakom ik 

ze  sw ą .zoną (bo oboje by li za ladą) ośw iadczyli 
m i jednocześnie, że nici m i ^iprzedadzą ale razem  
z k raw atem . J a  zacząłem  tłum aczyć, te  jedna 
szpu lka  n ici jest m i po trzebna, zaś k ra w a t nic 
je s t mi potrzebny. O boje Ł akom ikow ie oświadczy 
li  katęgoryuznie, ze ni<a nie sprŁ śdajłzj nu  bez

ła>av'atu chciałem  coś innego  kup ie  dc n id , ale 
n ie  zezwolili.

P rzy  m n ‘< do tegoż sk lepu  p rr^ sz ia  'a k a ś  
starsza obyw atelka . C hciała kup ić  d la  m ęża ko* 
azulę. Od.powiedz*ano jej, że koszule sprzedaje 
się w raz  z kapeluszem . K obieta zaczęta tłuma* 
czyć. że m ąż jefzcze n igdy n ie  chodził v kape* 
uszu, może bedzie czapka, a le pan  k ierow nik 

pow iedz1 ał, że w łaśnie do koszuli sp rzedaje  się 
tylko kapelusz.

* * *

Szk d a , te  ob O siecki n ie  oodaie  adretu  
sk lepu  1 jak iej organizacji je s t On podporządko­
w any. A le ja k  m ów ią, „stuknij w  stół — nożyce 
stę odezw a".

C iekaw e też k to  dał tak ie  in s tru k c je  sprze­
daży. A może to  p. Ł ak cm tk  sam sobie w ykon' 
cr-pował? W  każdvm  razie  K om isja Specjalna 
pow inn? „w ypersw adow ać" i m ocodaw com  p  Ła- 
kom ika i jem u podobny „system ’ h and lu . Inaczej 
zdarzy się, że przyjdziesz kup ić  kalesony a ku* 
pisz raziem z m m i lfiusionosz i w dom u awantu* 
ra  gotowa! (Reo.1.

W
art. p. t. .Słów parę do tych, 
którzy lekceważą społeczeń' 
stwo” w nr 221, pisaliśmy

0 roli jaką spełnia „Tryb. Cz"telni> 
ków ”, o tym, że jest ona glosera 
najszerszych w arstw  społeezeustu a
1 dlatego nie wolno Jej lekceważyć, 
ł poruszane w niej sprawy musz" 
być przez odpowiednie czynniki 
w yjaśniane szczegółowo, dokładnie, 
uczciwie i rzetelnie.

Zdawałoby się, rzecz jasna 1 
wszelkie komentarze zbyteczne. 
Użyliśmy tam  i takiego w yrażenia' 

,My rozumiemy, że czasem bars 
dzo nieprzyjem nie odpowiadać i 
w yjaśniać”, ale podkreślamy raz 
Jeszcze: lepiej przyznać się do wl* 
ny i dołożyć wazyatkich stł, by błąd 
naprawić, niżeli upierać sie przy 
swoim, lub co gorzej wyjaśniać nie 
wyjaśniając nic, pisać z goła o czym 
innym Jednym słowem wykręcać 
kota ogonem”.

Postępowania takiego w  ! *.dnvrr 
wypadku nie możemy nazwać solid 
nym a  w stosunku do społeczeń* 
ftw a czy to jest uczciwe nf»ch 
odpowiedzą sami autorzy takich 
wyjaśnień- 

B j sprawę lepiej wyjaśnić poda* 
my parę przykładów:

1) VI nr- 228 podaliśmy wiado* 
mość, ze Komisja Specjalna prze* 
prowadzając kontrolę piekarni ob 
S t  Wilka w Prudniku, stwierdzi* 
ła  mnielszą m t wymaga przepis 

wagę bochenka Chleba i nałożyła 
na właściciela piekarni gr-.ywnę 
w wysokości 150 tys. zł-

Na to otrzymaliśmy „wyjaśnię* 
nie” podpisane przez llcznweh kole* 
grw  i znajomych ob Wilka, a 
więc przez cechy: 1) grupy ishigo* 
wej. 2) piekarzy i cukierników, i) 
rzemiosł grupy włókienn4 ezo * skó* 
rżanej, 4) drzewno * budowlanej, 
5) grupy metalowej i Zjednoczenie 
Kupców*. Z „wyjaśnienia" tego do 
•wiadujemy się. że ob Wilk był 
pierwszj-m pionierem na Ziemiach 

j Odzyskanych, organizatorem cechu 
i w* powiecie. pełni ,,hnnorow'o"
I funkcję prezesa Pcw*. Zarzaflu Ce­

chów*. iest członkiem PKN. prze* 
wodniczacym Komisji Mtędz/par* 

i tvjnej, a naw'et członkiem Pow*. 
i- om. PCK. Centrala PPOK w War 
szawie odznaczyła go dyplomem 
i odznaką, a Izba Rzemieślnicza w 
Katowicach dyplomem zasługi- No 
i: Chleb nie był sprzedany, a wzię­
ty bezpośrednio z półki do kon* 
tron na której przez omyłkę się

H d  tematy 
„Tryb u n y C zyte ln ik ó w '

A po co wykręcać kota 
ooonem?

znalazł- Zresztą „ob- Wilk pmwa* 
dził juz dw-a lata piekarnię w* Prud 
niku i jeszcze nie miał zarzutu”. 
(Wiadomo, póty dzban w*odę nosi, 
póki się ucho me urw ie )

Wniosek prosty. P iekarnia ofc. 
Wilka to „tabu" nietykalne- Ko* 
m isja Specjalna ciężko zgrzeszyła 
przestępując próg plenarni, no a 
gazeta — „jeśli nie sprostuje, to 
oddamy spraw-ę prokuratorow i i 
UB”, jak oświadczył nam oddawca 
sprostowania.

My ze swej strony pytamy s4ę 
ob ob. rzćżników*, piekarzy, wędli* 
niarzy, cukierników*, białoskórni* 
ków et cc t  Prudnika, cc ma,:* 
wsDÓInego zaszczyty 1 honory ob. 
W ilka z..* nieuczciwa wagą Chleba, 
stwierdzoną przez Komisję. Po co 
nam blegrafis ob. Wilka, czy to 
jest wyjaśnienie?

2) W nr 223 pisaliśmy, że Staro* 
stwo Powiatowa w Nysie zabrało 
krowę poniemiecka repatriantow i 
ob. Karkowskiemu i przydzieliło ją 
kier. szkoły, ponieważ ob. Karków* 
ski w dniu 18 marca podał, że ma 
jedną krow*ę poniemiecką i jedną 
własną, (którą w międzyczasie ods 
dał córce na inną gospodarkę)-

Z w*yjaśnienia Starostwa Pow/ia* 
towego w Nysie dnia 18. VIII. do* 
wiadujemy się, że „zabrana krowa 
została przydzielona szkole, a nie 
nauczycielowi i z mleka korzysta 
cały personel nauczy-ielski, oraz 
te dzieci którym powinno przysłw 
giw*ać dożywianie w szkole” 
Oświadczenie to w*caje nie wyjaś* 
nia faktu zabrania krov*y chłopu 
Zresztą o przydzielaniu krów d'a 
szkolnych dzieci n)e słyszeliśmy 
n ie d y  a n i  m y  a n i w ła d z e  s z k o ln e , 
gdzie informowaliśmy się w* tej 
sprawie. Czy zatem nie przedWeze’ 
sne eksperymenty kosztem rolni* 
ków, ob- Starosto?

No, a tę  przeciw Karkowskiemu 
.jest przeprowadzane dochodzenie 

w sorawne braku narzędzi rolni- 
cz.ych", toć przecie r ie  ma nic współ 
nogo z zabraniem krowy.

3)11. 8- pisaliśmy, że na kolon4 
dla dzieci pracowników kop w M 
kulCż>-'-»r'h zorganizowanej w Ru 
dawie, w*ychowawcy zastosowali

'

dyscyplinę prusko wojskową.
Z Pisma ZZPW w Zabrzu z dnia 

21. 8. dowiedzieliśmy aie, że już w 
parę godzin po ukazaniu sie notat­
ki, ustalona nrotokularnie faktycz* 
ny stan rzeczy i w załączeniu otrzy 
maliśmy odpis protokółu. Na stro* 
n it pierwszej protokółu czytamy* 
„wychowawcy nie są w-ychowawca 
mi w całym tego słowa znaczeniu... 
do tego żawodu nie przygotowani... 
a na st.?bnie 3 dosłowni* jest. to 
(wychowawcą) długoletni harcerz, 
który w tym roku kończy Instytut 
Pedagogiczny. (Któż jest wycho­
wawcą lepszym jeśli nie pedagog?) 
Wychowawca oświadcza: ...lako ka 
rę stosuję stanie pod sztandarem 
na baczność od 5 — 10 minut, a hi 
gienistka podaję: „Wychowawcy
tako karę stosowali stawianie dzie* 
ci do k a tr” .

„Komisja odniosła wrażenie pod 
każdym względem korzystne”, tak 
kończy etę protokół, a nam jednak 
bicie po tw arzy ucznia na wyciecz* 
ce nic podoba się. 1 nie podoba się 
odbywanie kary pod sztandarem 
na'odow-3-m- To nie jest środek 
wzbudzający miłość do barw  naro* 
dowych. I nie podoba nam się zda* 
nie w piśnne ZZPW w Zabrzu: „Re 
dakcja... zechce uznać za w*ystar* 
czające wyjaśnienie i umieścić no* 
ratkę stępiającą ostrze notatki po* 
przedniej”, bo 22. 8. powiadomił 
nas CZPW że „po przeprowadzę* 
niu i stwierdzeniu uchybień bez* 
Pośredni sprawcy zostali wydaleni 
a wdnni nadzoru ukarani. Jak  to po 
pogodzić z ostatnim  zdaniem pro* 
tokółu Komisji?

Oto trzy wyjaśnienia dotyczące 
zupełnie odrębnych zagadnień nic 
v;!aściwńe nie wyjaśniające, raczej 
celem ich jest wmówienie w czy* 
telników. że czarne Jest białym, 
w*zględnie opowiadanie o rzeczach 
najzupełniej nieistotnych, nie ma* 
jących nic wspólnego z sednem 
sprawy.

Sprostowań takich i wyjaśnień 
ot.rzymujjomy4f nicsleiy wiele. Za* 
równo odurzędów jak i od Jioje* 
dynczyeh obywateli. Czytajac je. 
zastanawia nas jedno czy autorzy 
tych pism naiwnie sadzą, że odwró 
cą uwagę społeczeństwa od istoty 
zagadnienia, czy Iekcew*aż.ą społe* 
ezeństwo , czy kpią- Gra taka w 
'Erdv„i badź razie na pewno jest 
nierozsądną i niebezpieczną, Wyjaś 
nienia muszą być rzetelne.

JAN C ZJM a K
/

grupa złodziejsku. Łiroam  ztooziH» 
pa-cTo ponad 400n m. m a te reW  
oraz 10 beczek =odv ka.us+ycz'iaŁ 
ł&cżnej wagi 4200 kg. W wynikł* 
obchodzeń z 30 p-rv*trzyn ianreł> 
osób, 14 przekazano do w ie r te it*  
dc, dyspozycji p rokura to ra . ^

O L S Z T Y H  \
ODCZYTY DLA W Sf <

Nz teren ie  A pelacji O lsaryński^ 
zOiganizowen-j w m iesiącu sier®' 
litu  szereg ciekawych prelekcji *
d z i e d z i n y  praw a. P* elekcie **wgt» 
szane były przew ażnie do wMacb 
i cieszyły sie dużym  zatn teree”* 
w aniem  słuchaczy

AKTY NADANIA ZIDM3 
NA WŁASNOSC

W rocznicę ogłoszenia Teflon*' 
rolnej odbyły się n4 te ren ie  js#1"  
go w ojew ództw a uroczvstosei W 
czasie którycn y*ręczono rolntkok1 
ponad 3000 aktów uwłaszczenie1
w ych. Jeszcze w  tym  roku  m* bt*ś 
zakończony w pis do ksiąg  h ipo t^  
cznych ok. 5000 aktów. C a łk o w i 
zakończenie akcjt uw łaszczeni^ 
wej ma nastąp ić  w r. 1948. W p ^  
nie to w  dużym  stopn iu  na stań1*
lizację życia na tu t. terenie.

Trybuna R o b o t n i
pismo Polskiei Parni RoboiniC7e
tt M a w c a HOBbimCA SPOłDZIELlI*

wiomicu » r u ł ‘
HIMIIEI i t u D M  

I Admlitisiraefał
DUGA MICKIEWICZA Ki 1

340-41(42)

czekowe w PKO N*

R iia p i  e 

Kedakeja
K AI u W l C E

tel.
Konto

tD  4900.
ODDZIAŁY 

KFAKOW, Ul. Wiślna 4, te' 
Red 598-12, tel. Adm 
888-32

WARSZAWA, ul. Smolne 1* 
WROCŁAW Podwale 

nickl* Nr 26 
CZĘSTOCHOWA,

Roii-Żymierskiego Nr 1* 
RZESZÓW, 3-go Maja Nr ** 

telefon 3 
KIELCE, Slenkłewiisea 

telefon 10-Oti 
SOSNOWIEC, Waniawekł *• 

telefon 612-95 
OPOLE, Red.: Armii C*e*' 

wonej 1, telefon ła*®1 
Admin Odrodź nt# k 1 

t e le fo n  385,
BYTOM, u l i c a  DworcoffA 

te le fo n  30-05 
GLIWICE, ulica Maren 

• S»rzody 9, telefon «■* 
RYBNIK, gen. ŁawadfkleA0 

Nr 13, telefon 1 
BIELSKO. Geneiallseimt1** 

Stalina U telefon 2*-lf

A. 2130°
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■— M ajom żabak fajkow y? No 
"» meen dadzą

Cia*ivft po stron ie  polskiej. 
S tais kościół pod w ezw aniem  

Trójcy  stoi w  m aiym  parku  
^ąt>»k środo iowieeza. P rzy  m u- 
*^e nagrobki. Zam iaiacz, g rajek , 
dziad kościelny, dw aj m ali chłop 
L'.v z to rn is tram i na  plecach. Za 
^■ykopem stac ja  kolejow a i trzy 
błaszynj pod parą  

K obiety w zapaskach  w racają  
s targu. Na m ałym  ry n k u  pełno 
Ptactwa. C ieniste sukiennice, bez 
których m e obejdzie sie żaden 

"tomyśl, lezyn, Czeski Bród 
k ry ją  w jooie po k ilka  sklepów  
> 'wopomnienifc daw nej św ietno- 
**i. Nad m iastem  gó ru je  p ia- 
s W rSKg wieża. W p a ra  u u  je,i 
etóp w la tach  okupacji zb ierali 
•te konsp irato rzy , z k tó rych  w y- 
NjWs później m iejscow a PP R  
W łaśnie u fundow ano sz tandar, 
który  tow arzysze cieszyńscy po­
kazu,, 4 r a m  z au m ą

— H aftow ały  go m niszki z  Szo 
Pienie.

P* jean e j stron ie  b iały , pie- 
•towsKi orzeł, po d rug ie j ozdob- 
t f  nap is : „P ro le tariu sze  w szyst­
kich k ra jó w  tączci® aię“! 

CZERWONA OSTRAWA  
O dbyw* się w łaśn ie  ich zlot 

•tswa różnych gran ic  w  M oraw - 
•'■'lej O straw ie Będą n a  n im  Cze 
® Słow acy, Polacy, Jugosłow ia­
nie. B ułgarzy. Z naszego Ś ląska 
t**t aeiegaoja, g łów nie górnicy
* K 4 *owic. Z abrza, B ytom ia, Opo

C hrzanow i.
* jedw o staijem j' po stron ie  
O s k ie j ,  ® Olzą p rzy p in a ją  nam  
"żdobne znaczki z  m eta lu , z na  
Pisem: „Dny S loyenske V zajem - 
boeżi - -  Ost.n.va 6. — 7. IX. 1947 

Po pierw szych pow itan iach . 
*diąciach i p ierw szym  p iw ie k a r  
tyinskim , jedm emy 0 0  O straw y. 
^  lew ej s tro n ’- drogi w zniesie­
nia, z p raw ej stogi siana  w  ko- 
Paełi. Na rżyskach  i polach, tu  i 
^ Wazie iuż zaoranych  pod oei- 
Ptinę, rozsiadła się jes ień  i doj- 
eżewa w  stońcu pod pogodnym. 
kiełc’tr--m  n ieben 

Jed en  z naszych w oła w  rado  
• tv m  u rie s ien .u :

— Jak  to dobra*, że kilka dni 
hic n ie  będę robił!

B " prócz uroczystości w  Mo- 
t*wsk.iej O straw ie m am y n a  w i- 
Ptńcu w ypad  do P rag i. Już 
^  W itKowicach znac św ią 
W sn y  nastró j, choć stałow - 
hi* M  w pełnym  ruchu . Z masz- 
t°w  w-zdłuz wysoKich pieców 
•P ływ ają sz tandary  o barw ach  
P^lskiCn. czesko * słow ackich 
•jugosłowiańskich, bułgarskich , 
Wiązku Socjalistycznych Repu 
'Ó-k Rad. O M oraw skiej O stra ­

wie m ożna pow iedzieć że tonę- 
** w chorągw iach, błyszczała na 

i h asłam i N a iednytn
• gm achów  olbrzym i tra n sp a re n t

n»d blOKiem aom ów : 
.S la t-ane  — zastita  m iru ll"  
^ stty w a  je s t czerw ona. Na 

• T*zw»me W ojew ódzkiego K om ite 
^  K rm un .stycznej P a rtii Cze­
chosłowacji wvezły z dom ów  ma 

ludzi, Na stad ion ie  sporto- 
'"Ym podczas festiw alu  naiiczo- 
hj- 20 tysięcy w idzów ; w  parku  
K omeńskiego, m  uroczystości zło 

w ieńcow  przed m auzoleum  
U leg ły ch  żołnierzy radzieckich, 
b i e g ł e  te ren y  parkow e były  zb 
y ^ -o n e ; pochód n iedzielny trw ał 
®Wie godziny, a  w  szpalerach 
^ ’*taw ało m row ie ludzi; n a  wic 

P rzy jaźn i S łow iańsk iej byłe 
tysięcy iK zestników ; samych 

Je tów  w stępu n a  ludow e zaba 
w ydano 60 tysięcy. R eszta lu 

1?  przeszła przez płot, w y łam a­
l i  na przestrzeń  k iikudziesię 
^  m etrów .

— Tve misto je meżi nam  
7, bvoje m iasto jest w śród nas 

Łonnw y napis propagandy 
JP rąWjanej p rZez P artię , jest 

^^ tczenym  fak tem .M oraw ska O- 
r * wa była przez dw a dni pod 

^ • k ie tn  'sp ra w , k tó rym i żyje 
rewniiK.yjn v p ro le ta ira t.

BRATERSTWO 
, za nam i stoją ludzie 7, 0- 
^ • u  B iłorec. K obiety j dzaew- 

w biełych plćKticnm-eb

Przem aw ia m m .ster Zdenek Ne- 
jed lj-. Pośrodku parku, okolony 
klom bam i obelisk, przea nim  od 
lane z brązu dw ie' postacie 
żołnierza z. au tom atem  1 robotni 
ka w- fartuchu . Żołnierz obejm u 
je robotn ika ram ieniem , drugie 
ram ię w yciąga przed siebie jak 
W einyhora na obrazie M atejki 
Po bokach pom nika k u te  w ka 
m ieniu płasko-zeżby z.e scenam i 
11 a lk  o w yzw olenie i napisem  w 
języku rosyjskim : 

ijWieczna sław a bohaterom , kto 
rzy padli w w alkach  o wolność 1 
niepodległość Zw iązku Socjalisty  
cznych R epublik  Rad 

S taw a C zerw onej A rm ii — o- 
sw obodzicielce Czechosłow acji z 

ja rzm a  faszystow skich  zaboi 
ców “.

D elegacje sk ład a ją  w ieńce 
w śród głębokiej ciszy. Na 
w stęgach polskiego w ieńca naz- 
w-y organizacji Polskiej P ariii 
R obotniczej w  Ci- .-y.ynie, K atow i­
cach, Bielsku, Pszczynie, Opolu.

W haśle  p rzy jaźn i słow iań­
skiej je9t obfita treść. R ośnie o- 
na w  toku  w spółpracy i będzie 
coraz bardziej różnorodna i w ie 
lost.ronna. Is tn ie je , na  pew ne jest. 
ow a treść, poza sy m boliką ży­
w ych obrazów , kom pozycji k tóre  
tw orzy ł jeszcze A rtu r G rottger, 
poza inscenizacją słow iańskich 
tańców  D w orzaka, produkcjam i 

słow iańsk ich  pieśni, pokazem  
słow iańsk ich  s tro jów  ludow ych, 
całej uchow anej tradycji, folklo 
ru  1 e tnografii.

T reść glo «onego b ra te rs tw a  na 
rodów  słow iańskich  je s t dziś 
z gola inna, niż ta , k ió rą  głosili 
panslaw iści X IX  w ieku, nic m e 
m ająca w spólnego 7, im peria liz­
mem sam odzierżaw ia, k ió ry  szu 
kał pokryw ki dla sw ych am b it­
nych planów , odm ienna od m a­
rzeń S zafarzyka, K olarza j Do­
łęgi -  Chodakowskiego. Nie ro ­
zum iał te j treści także  Alfons 
Parczew ski, św ietny zbieracz sta 
roźyfcnoscii słow iańsk ich  w G u- 
życach i na Pom orzu.

N asz czas dał idei now ą treść

we, czeskie, m oraw skie, słow ac­
kie, śląskie, spodnie) bluzki, bu 
fiaste ram iona, fariuchy , kryzy 
korony na głow ach, czepce, ko­
kardy, wyszycia biaie, czerwo 
ne, zielone, czarne, b łękitne, sza 
firowe, opalowe, tęczowe, n ie ­
p rzebrane bogactw o barw , kroju , 
form.

— K io wolność m iłu je
P racu je  i buduje.
— Jedność S łow ian poręką po 

koju.
— O dra a Nysa h ran ice  w iech  

Slovan. »
— Tam  s.cet se hne,
K de siła se napne.
— A t' zije PPR,
— K om m unism us m ladi sv6ts 

(kom unizm  odm ładza św iat)
— Pozdraw iam y 30 b o h a te r­

skich la t 7.SRR
— Nie znam y żeiaznej k u rtyny
— Na vćki spolećna d rana .
M oskwa — W arszaw a — B el­

grad — Praha.
O kręgi F ryszta t, Biiovec, W it- 

■kowice. B runtaJ, górnicy, ucznio­
wie szkół przem ysłow ych, w o j­
akowi, robotnicy  z hut, studenci, 
m ałe dzieci.

— Jośm e m ali, a le rud.i —je ­
steśm y m ali, a le  czerwoni.

M otocykle, row ery, au ta  p la t­
form y,m odele, p lak iety , tra n sp a ­
renty, proporce, tańce w m arszu, 
pieśni, h y m n y -

K dę dom ov moj
Jeszcze P olska n ie  zginęła, pó 

ki my żyjem y
Szumi M ariea
Sojuz n .eruszym yj repub lik  

sw obodnych ..
O grom ne p o rtre ty  Benesza, Bie 

ru ta , S talina, Tito. G ottw alda 
D ym itrow a, I-enina, F-ngelaa, 
M arxa.

Siwy jak gołąb N ejedly , po ­
pularny  jak  p raw aziw y  syn lu ­
du, m ów i na w iecu S łow iańskiej 
P rzy jaźn i słow am i kom unistów  
z T aboru:

„N ieprzyjaciół nie lękajc ie  się, 
każdy niech sw oją zbro ję  ochot­
n ie włoży, każdy niech stan ie  na 
sw oim  m iejscu"

— B ra te rstw o  słow iańskie, to 
nie ak ty  m iędzynarodow e, to 
w spółpraca i pomoc w zajem na na 
rodów, k tó re  osiągnęły w yzw o­
lenie i chcą je  um ocnić o taz  roz 
budow ać prze? pracę, — w ołał 
w iceprem ier C zechosłow acji, Słu 
waR Szyrnky

— Niech żyją brfiHp z Polski I
— A t’ ź ije  soudrun  N ejedly!
— A t’ ż ije  soudrnżka :>ver- 

mova!

Jan Svcnna, sekr. CK. KPC. in u r i  w c*usic pow stania na Słowa: 
czyźnie 7igo listopada 1944 roku.

ć
ką,MMoaęR j czerw . >vch chustec 
I  'h na •» gwiazda pię-
klani.ęnną na lew ej piersi

P rzejaw iła śię ona w  uroczysto 
ictach ostraw skich  Jest siła w 
narodach, w ludow ych klasach 
w m ięśniach sercach, móz.gach 
robotników , chłopów 1 intcli 
tenc.ii, w  milioniwh m aszerują 
rych pt*d cz.crwonvni sztandarcin  
W O straw ie szły kobiety, moi 
kobiet, dzieci, dziew częta, chłop 
cy, mężczyźni, starzy  siw i ludzie 
G rupa z M istka niosła transpa  
ren t z n ap isem - ,,Nie*"h żyje so 
jusz. czesko - p o lM $  Rtowarz.y 
’żęiU'e Polskiej Młodzieży w 
I'r>uztacię p t : J a lo  dziet^ężęl.- 

w konfedei alkach, S tro je  ludo­

— W tedv — m ów ił N eiedly — 
wsizolnymi siłam i nie ty lko utrz> 
mam y się, a le  i zwyciężymy!

N irg ro /n a  nam  atom ow a bom 
on i za nic m am y pogróżki i szan 
lażo ’/  dobrym  słowem  idziemy 
lo w szystk ich  narodów , z serde 
■znvm słowem  do robotników  w 
\n g lii i Ameryce. P racu jem y 
je s t prąci.

— N ejen ndrź.ime a le  i zvi- 
ćzime . — nie tylko w y trw am -/ 
'e i zwyciężymy.
Nic nie zdoła zik lóolć prz.yja- 

nl Polski i CVr-, hóstow.-icji — 
mówi tow aizysz E dw ard Ochab.

JAN SZWERMA
N a kopalni pod M oraw ską O s- 

traw-a odbyła się skrom na u ro ­
czystość. Z akłady elektryczne, 
koksow nia l kopaln ia  o trzym ały 
nazw ę po Jan ie  Sz,wermi». K o­
palnia ta ;est pep in ierą  robotru- 
czego ru ch u  na M oraw ach, coś 
lak bukaresz teńska  G riw ica.

Syn drobnam iesicaańR kiej in -  
tehgenckiej ro d z in y ,. po rzuca  
zw ykły tr a k t i poszedł w łasną  
ścieżką. W 1921 roku  był Jan  
Szw-erm a w  Z w iązku M łodzieży 
K om unistycznej. R ew olucję po­
znaw ał w  Rosji W 1939 roku, 
z w ybuchem  w ojny, d o ta rł przez 
B ałkany do ZSRR. W 1940 roku, 
podczas niem ieckiego n apo ru  n a  
Moskwę, był w  niej ne sw oim  
posterunku . W następnych  la tach  
organizow ał odazialy  w ojskow e, 
pracow ał w  propagandzie. L atem  
1944 roku, podczas pow stania w  
B ańskiej B ystrzycy, był ju ż  nS 
Słow-aczyźn'e. Gdy partyzanci ni. 
ciskani prz.e? Niemców- eofah 
a ę  w góry, Szw erm a by ł w śród 
m ch. S teraw szy zatow ie , zapad ł 
na zapalen ie  p łuc Ś m ierte ln ie  
chory, odrzucać propozycje tow # 
rz.ysz.y broni, którzy  chcieli go 
ratow ać, Czech uw ażał za n ie -  
dopuszczal ne opuszczenie szere­
gów oporu  słow ackich w spó łb ra­
ci w  loku  w alk i 

J a n  zm arł 7 listopada 1944 ro ­
ku, pochow any n a  górze C-habe- 
now. .Jego zona M aria pozostałe 
w  ruchu . Je s t I I  sek re ta rzem  K c 
ro ite tu  C entram ego K om unisty ­
cznej P a rtii C zechosłow acji i  je ­
dną z na jbardz ie j p o p u 'a rn y ch  
postaci w  k ra ju . Na p ięknej tw a  
rzy dziś jeszcze nuodej kom ety  
rysu je  się przez czoło g łęboka 
zm arszczka.

JtfcOTA TRAGA
W prost z  słow iańskiego w iecu ,, 

z zabaw y po nim , z pokazów  ta ­
necznych, z. dziecięcego ra ju  k a ­
ruzel, strzeln ic, te a tró w  k u k ie ­
łek, huśtaw ek , ham aków , — w sie 
d lism y do wozu. B okam i p>ynęry 
m asy ludzi, rozbaw ionych, ro z ­
śpiew anych, odchodziły pe łne  au  
t .O k ary , ciężarow e wozy, bez ko- 
m endy i k rzyku , w e w zorow ym  
porządku. M ijająca n as g rupa  
Poiaków  szla zę śpiew em : t

„B yw aj zdrow a m oja luba  
Żegnam  cię n a  w ieki!"
— Jeszcze m usicie ze m n ą  w y­

pić po k ieliszku śliw owicy, u p a  i  
■Mę R udolf S lavik, rysow nik  z 
W itkowie, jerzczb p rzed  chw ilą  
nieznajom y,

Przed nam i m knęła  „T a tra"  * 
N ejedlym  i Szw eim ow ą. B raliś­
my w iraże, sei"pcntyny, m ija li 
m iasteczka I pogrążone w e śn ie  
i nocy w sie Nocleg w  L itom yślu. 
R ankiem  byliśm y znów  w  pod­
róży. M oraw skie po la  są suche, 
m iejscam i w ypalone słońcem . 
Woły w  pługach  często popę­
dzanych przez kom ety . K ró lew - 
ki H rad e t. W P o d jeb rad acn  p o - 

m nik Jerzego, na  acn iu .
P rag i n ie  opisze je j p .ękna  

:iie odm alu je  słowem  O glądając 
jedną  ze stolic Słow iańszczyzny, 
czujem y żarliw e pragn ien ie , by 
ieszcze nasze oczy w idziały  w zno 
v,ioną W arszaw ę. M iasto m arm u ­
rów, neonow, ogrodów , szk la ­
nych domów, pałaców  k u ltu ry , 
Z gm achem  Domu S łow iańsk ie­
go tak im  juki jes t w P ra a z e  

Tęsknim y do ziszczenia cudu 
pracy m łodej Polski, roboczego 
ludu, k tó rem u w przyszłości sło­
w iańskiej rodziny i rodziny n a ­
rodów św iata  pisany jest n iem ały  
udział.

W stępne stronice tego, co pi­
sane, są już w ypełnione pism em  
w ielkiej wagi

tO /F t

Grupy Czechow w strojach iud :wych podczas pochodu

JOSEF KAINAg

Po wojnie
Tych armij, które ciągnęły przez kraj n£S2, 
pamiętam już kilka.
Co-az Inne mundury, 
coraz inna mowa, 
a tylko płytkie groby w polu 
i głęboka nienawiść 
zostały tu po nich.

Słonce mych Moi aw mocne ł czerwone, 
z winnic tam w dole takie tłoez4 wino, 
woli peine
słońce i elektrownie, 
aby się żyło w jasności, 
gdv na Morawy wieczór spadta 
jak czarne i domowe zwierze 
z gwiezdnymi oczami.

Z tych armij, które ciągnęły przez kraj nasz, 
tylko o jednej nigdy nie zapomnę!
A pierwszy czołg jej, który zobaczyłem, 
mam dotąd w sercu,
Czołg ciężki jak radość,
która wybucha i grzmi przez doliny
mych Moraw.

I napisy na grotach czerwonych
w ogródkach obok szoly,
na przedmieściach
bęjdćj tym pierwszym abecadłem,
z którego uczyć się będą nasi synowie

( ,F3ove mvthy“ 
przełożył K. A. Juworsk

f r a k u t s z e k  - i A l A U

Co wiersz zobatzyf
Za iapówkę słowa
przejść do was chciałem przez cienie 
Kifnowym pismem gałęzi 
zima pisała orędzie.

I zgawroniałe smutkiem rymy 
. ciężko pomknęły za martwymi 

Puzony sądu brzmijcie, 
szalbierstwo mandolin milcz 
zawrotność mroku* mnie gniecie  
rozdartej zitmi głąb.

Pod jakim sztandarem się bić 
Wolności wicher nie chce 
wolności wicher nie chce 
żadnego już rozwichrzyć.

A wszystkie moje słowa  
ten wiatr ścigają  
moje bezsilne słowj  
ze skrzydłami nadziei.

Gdy wiersz obejrzał się co wiersz zobaczył 
wiersz moj, ta żona Lota 
że oniemiał skamieniał 
milczeniem się omotał.

Co wiersz zobaczył?

Zastępy spraw itdliv-ycn 
których Bóg nie słyszał

(„Torso nadeje“)
r  J is laL a  y  %i

JO ZEF SIERADZKI

N a  veki spolecna draha"
Moskwa •  Warszawa -  Belgrad -  Praha

U 
V
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N O W Y  S E Z O N
O pery  Śląskiej

6 m & cu m rcm ii !*BSi I r f e  ż5S' \ m a

S t  triasu ostattoch trzech n><“; 
fesacy letnich Opera Śląska Wy* 
ka: aia ogromna żywotność. W 
cz-rwcu przygęjow1 wano pr"ir e 
rg ,.Aidy" W rdirgo, by iednoćze 
śnie wvstąpjć goet innie z „Hal* 
ką” Monineakl w  Morawskiej 
Ostrawie Lipiec Ooera spędziła 
na przygotowania, h do występów 
w Warszawie Od 2 flo 29 *i«rp* 
nia Opera Slasky dala w stolicy 
36 przedstawień, w tym Vtrdiego 

i „Aide” i ..Trawiate,”, Bizeia 
„Carmen”, Moniuszki H alkę”, 
Rossiniego ffiCyrutika Sewilskie5 
*0” i Pucciniego „Cyganerię” 
Przedstawienia Opery Śląskiej 
cieszvły się w Warszawie nad* 
zwyczajru-m powodzeniem. Bile* 
ty rozchwytywano na kilka dni 
przed przedstaw eniem. Na każ> 
de przedstawienie dyrekcja udzie 
lała około 200 bezpłatnych bile5 
tów wstępu cz yczym w szcze; 
Z dijości uwzględniana była mło; 
dzież szkół artystycznych. Pu' 
bluzność warszawska ustosuoko’ 
wala sżę do artystów śląskich 
bgrdzjb życzliwie. K rytyka na o' 
g ó l ' zgodnie podkreślała wysoki 
p tocm  Odtwórczy całego zespo; 
hi- Przedstawienia zaszczycił1 
swą obecnością przedstawiciele 
Bządu i zagranicznych placówek 
dyplomatycznych. Ekipa arty* 
stow- śląskich gościa na przyjęciu 
w ambasadzie radzieckiej, amę' 
ryt.ańskiej i u prem iera Cyran- 
k;e»vjęza, gdzie wystąpiło trzech 
a r iy w w  śląskich i trzech ra- 
ć - -c k ic h  laureatów  pow racają; 
c.tih  z festiw alu  w Pradze- Poby
Tem w W ars-awie Opera Śląska
dala się poznać i uzyskała morał 
ne popalcie tego miasta, w odbu 
d-w p^którego Śląsk wnosi najpo­
ważniejszy wkład.
Z nadejściem nowego sezonu za' 
szły o Operze- Śląskiej pewne
zm any Franciszek Arno Antoni
na Kawecka i Jerzy Adamczcw- 
skj rdeszli do roznania- W ikto­
ria Calma otrzymała z ram ienia 
Min- K ultury i Sztuki zdrowotny 
urlop i w październiku jodzie do 
Wioch, Wiosną w raca na scenę.
Z nowych solistow zostali przy­
jęci: laureatka Ogólnopolskiego
Konkursu Muzycznego (1S4B) w 
Warszawie K rystyna Szczepan; 
ska. artyska przedwojennej Ope' 
ry Warszawskie; Tatiana M azur­
kiewicz znanv śpiewak Wacław 
Domienieeki, baryton Opery Po­
znańskiej Czesław Kozak, arf,y< 
Sta' oper francuskich Ryszard Fa; 
bisński tenor Opery Poznańskiej 
Witold Łuczyński, i miody bary,' 
ton Magielski. W balecie miejsca 
prim abaleriny Szatkowskiej zaję­
ła świetna para: Glinkówna-Bor* 
ItpwskJ. Poza tym przy Operze 
fstnie.tr doskonale zorganizowana 
szkoła 'baletow  a.

D -T -gent Mieczysław Mierze- 
jewsk- został powołany na stano; 
w icko pieTwszego kapelm istrza 
Filharm onii W arszawskiej. Jego 
miejsce jest na razie nieobsadzo- 
ne O rkiestrę powiększono o do/a 
kon'rabasy, jedną wiolonczelę i 
jed-n  fagot- Liczebnie Opera Ślą­
ska przedstawia się następująco:
27 solistów' (w tym 7 sopranów, 4 i 
mc-rosoDrany, 7 tenorów, 5 bary­
łę: ów, 4 basy) 56 orkiestrantów .
50 Chórzystów i 40 osobowy balet.

Dyrekcja spdózjrwa nadal w- re­
kach doświadczonego muzyka i 
ruczastąpioncgo pedagoga dyr- 
B elinySkupie wskiego dziekana

W sdziaiu Wokaane ;o w Konser 
waim-fum — Fafftltwowej WSpŁ'.
szej Szkole Muzycznej w  Kato- 
w irach.

Z nowych oper wystawi Ope­
ra ŚląsKa w- '.stopadzie Gourona, 
„Fauaia” z „Nocą W alpurgii”, W 
ftyczpiu w ielki balet Ludom ira 
Różyckiego „Pan Twardowski” 
w 9 odsłonach, potem operę k la ­
syczną M ozarta ,.Xjprow„azen,e 
z Seraju”-- Dalszy dóbor reperiu  
aru dyrekcja Opery uzależnia od- 
uzyskania m ateriału  muzycznego. 
W planie jest wystawienie po 
jednej z oper rosj jsfcićh i czes­
kich, Zdeńsi-iego „Goplana” oraz 
Delibesa „Lakme” lub B izeta 
„Poław iacze pereł".

M aterialnie Opera Śląska bory 
ka się nadal z ogromnymi trudno 
śc-ami. Jak  każda opera tak i 
Opera Śląska" pracuje deflcyto; 
wo. Jej ' egzystencja uzależniona 
jest oa subwencji państwowych 
i samorządowych. Na specjalne 
poakreślfenie zasługuje w ielkie 
zrozumienie dla potrzeb kul.
1 bardzo życzliwe stanowiska wo= 
jewody śląsko-dąbrowskiego gen. 
Zawadzkiego dzięki którego wy­
datnej pomocy Opera Śląska mo­
że się uaktywniać. Jak  w każdej 
placówce muzycznej tak i w ope­
rze daje się dotkliwie odczuwać 
brak m ateriału  muzyczn-go. Po­
za tym każde w ysi :-.■/:-n ie nowej 
opery pociąga za soDą koszty 
óziesiątek, czasem seteK tysięcy 
złotych i w rm aga olbrzymiego na 
kładu pracy Mimo tych trudnoś­
ci Opera Śląska, jako jedna z bar 
dz.o ważnych placówek -kultural­
no-muzycznych na Śląsku będzie 
nadal istnieć Będzie istnieć choć 
by dlatego, ie  ślsska klasa p ra­
cująca m a prawo do kulturalnej 
rozrywki. Opera Śląska będzie 
nic lylko istnieć, lecz—jeśli Pój­
dzie naprzód w tym tempie roz­
wojowym co dotychczas, możemy 
Jej w różyć św ie tną  przyszłość.

A DTGACZ.

m m  ? m m m  n a u k i
w V ojewódzkiej Szkole f artyjnej w Kaiowioach

Z mr/r^m rokiem ?zkoioym W-cjewótizka Szkoła 
Partyjna p n y  WK PFrt w K a ln ic a c h  rozpoczęła 
s w s ; ą  r a c e . Ctw ffrty został p i ę t e t y  od zaiożenia 
kU3s p a rtyjn y, kte ry trw ać M z t e  3 miesiące.
Tych p ię tn aśc ie  kursów , jakie 

odbyły się w  W ojew ódzkiej Szko­
le  od chw jli jej założenia prócz 
tego, że dałj p a rtii se tk i w yksztat 
rońych, u śv ,adom ńn iych  działa­
czy- p a rty jnych , w zbogaciły  k ie ­
row nictw o szkoły o szereg  no­
w ych dośw iadczeń w m etodach 
nauczania, zw róciły jego uw agę 
na now e tem aty , k tó re  pow inny 
zostać uw zględnione w  p rog ram ie  
nauczania. T oteż w- program ie 
n a  rok  bieżący jak i opracow ało 
k ierow nictw o Woj. Szkoły P a r ­
tyjne- dosyć dużą ilość godzin w-y 
kładow ych pośw ięcono now ym  t e  
m atom  i zagadnieniom . N a jk u r -  
sach dotychezasow ycn w ykłady 
rozpoczynały się szablonowo od 
h is ton  ru ch u  robotniczego. S łu ­
chacz. szkoły od razu  ns w stęp ie  
n au k i nap-oLkał n a  zasadniczą 
trudność  przysw ojenia sobie pcw 
ry c h  dat. zw iązanych z atm osfe­
rą  i duchem  czasów, k tórych 
była m ow a w  w ykładzie . Nowy 
p ro g ram  p rzesuną ł wykłady, 7 hi 
.“torii ru ch u  robotniczego na p lan  
dalszy;,:, na korzyść sp raw  ak tual 
nych, zw iązanych z  drugą w ojną 
św iatow ą, 7l k lęską w rześniow ą 
Polski, z w alka narodu  polskiego 
z okupan tem  niem ieckim  o sw o­
ją  wolność- 

Cykl d rug i obeim ie spraw y 
PKW N, re ło rm y  rolnej, d ek re tu  
o unarodow ieniu przem ysłu, o r e ­
form ie szkolne! itp . Cykl trzeci 
uw zględni zagadnienia 3-letn iego 
planu, znaczenie Z iem  O dzyska­
nych. ro lę  - ’v 'ązkóu zawodowych, 
rad  zakładow ych itp. Ma.iąc pod­
kład tych w iadom ości słuchacze

■zkoly będą m ieli możność lat- 
w miszego i głębszego w życia się 
i zrozum ienia dalszych tem atów .

Część d ruga , trzeciego cyklu  o- 
be jm ie  spraw y w si w  szerokim  
u jęciu  " m storycznym , z uw-zględ 
m eniem  i podkreśleniem  a k tu a l­
nych spraw  w iejsk ich  (osiągnięcia 
i perspektyw y m as chłopskich, 
przem ysł d la  wsi. szkolnictw o ;}; 
soółdzielczo.so na  wsi, ro la  Zw. 
Sam opom ocy Chłopskiej itp.)

C7.ęść trzec ia  cyklu  trzeciego 
zajm ie się analizą, p a rtii po litycz­
nych W Polsce, spraw am i .jedno­
litego fron tu  p a riii robotniczych, 
klasy robotniczej i *w(I®u ro b o t­
niczo-chłopskiego. Będzie 1o szer­
szym u jęciem  roli p a r t ii  politycz­
nych a  w  szczególności naszej 
partii, w w alce o wolność narodu  
polskiego, w w alce o w prow adze­
nie i ug run tow an ie  u stro iu  dem o­
kracji ludow ej. Na te  trzy  cykle 
u-prow adzające, przeznaczonych 
zostanie ok. 53 godzin w ykładów  
a 'ty leż  sam o godzin sem inarium  — 
om aw iania i dy drutow ania p ro ­
blem ów  poruszonych w w ykła 
d?_ch.

Cykl czw arty  obejm ie h islortę 
Polski od pow stan ia  i u g ru n to ­
w ania się F ań stw a  Polskiego w 
w alce z zaborczością niem iecka, 
ooprze7 okres „złotej w olności” 
szlacheckiej, rządów  m agnaterii, 
k tó re  sta ły  się przyczyną pow ol­
nego lecz sta łego  stacz.ania się po 
rów ni pochyłej w  la tach  1GGS do 
1771, aż do ostatecznej konse­
kw encji — rozbiorów  Polski. O- 
k res stu letn iej n iew oli naśw ietli 
f ir  m ow anie się obozu postępu (wć?

Zagadnienie transportu kolejaufep
W  P N IU  12 bm. odliy ia Sj.ę 

o 1). O lv. P  k o n fe ren c ja  po­
św ięcona p lan o m  j-esiennycli 
przew ozów.

W) KONFERENCJI w zięli u- 
d z ia l p rzed s taw ic ie le  Centrali 
Zaopatrzenia Hutniczeuo, Cen­
trali Zbytu P rzem ysłu  W ęglo­
wego, Centr. Zsrz. Przem . H ut­
niczego. Izby Przem ysłow o-H  an 
dtowej, C entrali Złomu, oraz 
p rzed s taw ic ie le  'p ra sy .

NACZELNIK Służby  H and lo - 
w n-T ary fow ej d r, Lelito zw ró ­
ci! sie T, ape lem  o w cześniejsze 
za ła d u n k i tow arow e w n a jb liż ­
szych ty godn iach , ażeby od c ią ­
żyć tab o r ko le jow y  do . przewie Hi 
zów w ęgla opalow ego, b u rak ó w  
lu k ro w y c h  i z iem niaków .

WI.ADZE kolejow e h ęd ą  się 
51 a r a ) v ' w y k o r  z y s t a ć ' 'd t? s ■wi a d c z e 
t:tia zeszłoroczne. Ń aetftpi o k re ­
sow a re d u k c ja  n iek tó ry ch  pocią 
gów- osobow ych, ażeby d la  tra n s  
portów  tu.w arow ych p rzydzielić  
wiec.e.i parowozowe 

N A C Z .'S łużby  Rui h u  ob. Gą-

w okresie jesieni
siorow ski om ów i! tru d n o śc i 
'zw iązane z o k resem  jes iennym , 
pow iększone w ty m  ro k u  w 
zw iązku  z p rzek u w an iem  szerO 
kiego to ru , k tó ry  będzie z likw ' 
dnw any  w  p aźd z ie rn ik u  b. r, 
(la ły  n a ia d u n c k  sp ad n ie  n a  t a ­
bor ru c h u  uorm ąlnd -t.n row ego ,. 
toteż nie należy zw lekać  z  prze 
w ozam i do okresu w zm ożonych  
tran sp o rtó w  jesiennych .

DO NADPROGRAM OW YCH 
przew ozów  dochodzi 300.000 ton  
zboża, k tó re  Ctóatarcza Polsce 
Z w iązek  R adzieck i. T ra n sp o r ty  
te już nadchodzą .

WKRÓTCE należy  się spodzie 
wać p rzy b y c ia  parow ozów  zakii- 
p ion j ch w A m eryop. O dnośnie 
przew-ozu - w ęgla sy tu a c ja  nie 
je s t g ro łn a , gdyż D O lśl’ K atow i 
ce p.o.-i^Kla o d p ow iedn ią  ilo ść -  
w ęglarek*.

WA^Ni^M ZAGADNIENIEM  
jest spraw nv przewóz ziem nia­
ków. Xł w zd r ; 1 ro k u  ubiegłego 
będzie zo rg an izo w an a  baza roż 
dzielcza w T a rn o w sk ich  Gó­

r a c h ,  s k ą d  w ' - p o r o z u m i e n i u  7. 
p  r z a 'd s t  a  w  i 1- i eJ an i i a p  ro  w i z a c  j  i
w a g o n y  b ę d ą '  r e c k s p c r i i o w a n e  
v / e d łu g  r o z d ż ie ln iK a .

SZEREGU w y j ą  ś n i e u  u d z i e l i ł  
d v r .  D . O . K . P .  K .i to w d e e  in ż  
Olędzkz, o r a z  k i e r .  Dz.. \V agepuo  
5; ?gn. railca P iegza

OBECNY tabor towarowy w y  
nosi 120 tys. w agonów . Przed 
w ojna posiadaliśm y 200 tys. wa 
gonów, Ilość przewozów ziiaąź-; 
nie w zrosła  toteż głów nym  za­
daniem  jest celow a I oszcTedna 
gospodarka w agonam i.

WŁADZE koleiow e apelują  
do 7,ariądów przem ysłu, Spół- 

rielczości I przedsiębiors*w pry  
■walnych o w ykurzystanie prze­
wozów przed okresem  jesien ­
nym , co u łatw i zaopatrzenie 
ludności w  ziem niak i i w eoiel 
opalowy, oraz pozw oli -na spraw  
we przew ozy radzieckiego zboża 
i buraków cukrow ych w  czasie 
bieźa.ccj kam panii cukrowej.

(S.)

w alce % ko laboru jącą  z zaborca­
m i m ag n a te rią  (K uźnia K o lłą ta- 
jowska, K om isja  Edukacyjna, Kon 
sly tucia  3-go M aja, Staszyc, In su ­
rekc ja  K ościuszkow ska itp.). W y­
kład)' z h isto rii Polski w  dalszym  
ciągu "wyjaśnią sp raw y  Polski w 
okresie I-szej w ojny św iatow ej, 
omówią dw udziesto letn ią naszą 
niepodległość, aż do re k u  193S. 
W  ten  sposób zb iegną  się one z 
tym, o czym słuchacze k u rsu  b ę ­
dą m ieli już jasne  pojęciie z rię/y 
k ładów  cyklu  I-go — z ak tu a ln y ­
mi spraw am i okupach h itle ro w ­
skiej i w alki narodu  polskiego o 
swo.i-ą w olność;' O m ów ieniem  za- 
gadpień  Sła.ska u ję ty ch  w  cyklu 
V -tym  zakoWcZy się n iejako  e tan  
I -szy nauk i. D alsze cykle u ,m ą 
h is to rię  ru ch u  robotniczego w  
Polsce i w  św iecie. Słuchacze 
poznają h istoryczno-socjalne Przy 
czyny stopniow ego w zm agania 
się fali rew olucyjnej w e F ran c ji 
(pojaw ienie się p rzem ysłu , :kaoi- 
talizm u, w yzysku klasy  roootrn- 
czei). W ykłady o rew olucji XX 
w ieku w  Rosji zakończą h isto rię  
r u th u  robol niczego. Dalszy p .o - 
g ram  przew iduje zaznajom ienie 
słuchaczy z dziełam i M arksa. E n ­
gelsa, L en ina i S talina. M ając 
szerokie przygotow anie ogólno- 
polityczne t h is to ryczne będą. oni 
w stan ic  dobi‘7.8 zrozum ieć i przv 
swoić sobie przodująca teorię, na 
której e p a r ta  jest s tru k tu ra , p o li­
tyka  i ta k t jk a  naszej p a rtit . To­
też’ po godzinach m arksisłoy/sko- 
leninow sko-stalinow skich ostatn i 
X cykl w ykładów  obejm ie zagad­
n ien ia  ideologiczne naszej p a rtii, 
jej s tru k tu rę  organizacyjną, s ta tu t  
w  św ietle  nauk i M arksa — L e­
n ina  o p a rtii now ego typu, a  n a ­
s tęp n ie  k o nk re tne  ins trukc je  0  
wzorowej pracy kół p a rty jnych  
na zakładach pracy, o zadan iach  
sekretarz) p a r t ii  (planow anie p ra  
c.y, uchw al) p a rty jn e  i ich re a li­
zacja), o m oralności i etyce p p- 
perow ca, 0 w spółpracy naszej p a r 
tii z innym i pa rtiam i B lcku  a 
zw łaszcza z P PS  itP Cykl zśćy 
gadnień  organizacyjnych opraco­
w any i przerobionjt” będzić  m e­
todą "dadań i ćwicz.eń prak tycz- 

4.ivch, P onad to  k ie row n ic tw o  szko 
ł) w prow adza po jto n e i godrinki 
dziennie nau k ę  języka jłoi-SKicgo j 
oraz szereg luźnych w ykładów  z i 
dziedziny lite ra tu ry  nauki, k u l­
tu ry  i sztuk i itp.

Ja k  w idzim y, now y p rogram  
zajęć na k u rn e  pow akacyjnym  
opracow any został szeroko, z u - 
w zgiędnieniem  w szystkich m ożli­
w ych w iadom ości i zagadn ień  po 
trzebnych  aktyw iście  naszej p a r ­
tii w  codziennej iego p racy  orga­
n izacyjnej i społeczno-politycznej. 
Na DierwszjTn. pow akacyjnym  
k u rs ie  party jnym  Szkoły Woje­
wódzkiej jest ' w ielu  w łaśnie 
I-szych i II-ioh  (gtikret.arzy kom i­
te tów  gm innych i zakładow ych, 
k tó rym  w ieaza ta nap raw d ę  się 
przyda. K ażdy k u rs  dostarcza kie 
ro w n ic tw u  szkoły noayych spo­
strzeżeń i doświadczeń., l-rtóre w y­
korzystu je  do ciągłego ulepszania  
m etod ^szkolenia ak tyw u  party j- | 
nego. |

(T B );i 1

K OK SOW N IA  „EM A”
(Rybnickie Z-jecłnoczenie Przemysłu Wegtowego)
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• zn ii m mmmy
n a  a i f t E ć c T ą  m s s f a  Ś l ^ s i t c -  B ą ł ł t « v i i k i ń | .

P f c i e  Radio 
w Kałcwicaeh, W a rs a w ię

 ..............................o fg -ą  m
Wojersir dzjcie^j

l% shżero \\ io Ś lą sk ich  Linii--
A utobusow yfih  i P ań s iw o w e j
K onn in ikncji S tuuO chodow sj w 
n iedzielę , d n ia  14. 21 i 28 w rze­
śn ia  br. w płacają, do d aflio u o  
do każultgo b ile tu  za  p rz e ja z d : 
do 30 zl — 5 zł., ocl 50 d o  100 zt._i 
— 10 źt.-, jio n y że j 100 zl. — 10 
Mil k tiżdej i'ozpocw)tcj Sitki'.

P łistiżeym iic K olejek  K lek-.
Irjsczn rfji Znrę-lębia, S ląsko-U a- 
hroW-skiego y  niedziolę, d n ia  14 
21 i 28 w rześn ia  lir. wplae.irją 
dochatkowa po 5 zł, cło każdego 
b ile tu  'za p rze jazd 1.

R asaż.erouie „Śląsikiogc T ran  
sp o r tu ” ccdz icnn ia  od dn ia  14 
do ■ 30 0. hr. w p łaca ją  d o d a tk o ­
wo do każdego  b i l e t u  7.a p rz e ­
jazd  n a  lin ii K atow ice — NŹysfo 
po 20 zl., na lin ii Katowace —• 
K udow a po 50 zł., na lin ii K a­
to w ite  — W iiHirąycdr p’Ói'50 zt.

PROGRA31 POLSKIEGO RADTA 
niedzielę, dnia 14 w rześnia 1947

6,55 'sygnał, 7,02 muzyka, ‘ 8,00 
dżfcnnik , 8,28 muz., 8,50, pogad. 
9,00 nabożeństwo, 9,50 słuchowisko 
l>t. ..Dożynki”, 11,00 koncert życz. 
11,35 koncert reklamowy, 11,47 po! 
gadanka, 11,57 sygnał czasu, 12,04 
poranek symfoniczny, 13.00 przemó 
wicnrc Prezydenta Bzeezypospoliv 

tej i wojewody śląskotoabrowskie’ 
go, 15,20 słuchowisko dla dzieci, 
15,40 Tccitai fortepianowy, 16,02 
audycja literacka, 16,12 płyty, 
16,45 ,,Z życia kulturalnego”, 16,50 

teudyćja/ poetycka, 17,00 „Podwie” 
czArck przy  m ikrofonie”, 18,15 re 1 

jcenzja, 18,Zx, audycja rozrywkowa, 
18,50 audycja literacka, 19,00 „U na 
szyph przyjaciół, 19,30 aktualności 
dźwiękowe, 19.05 rendezwous muzy 
cznę,._ 21,00 dziennik, 21,25 reportaż 
z urocżystośoi dożynkowych w  Opo 
lu, 22,05 wiadomości sportowe, 
22.15 orkiestra taneczna, 23,00 o> 
st.afn.ic wiadomości, 23 30 zapo< 
wiedź programu, 23.85 muzyka 
lekka, 23,55 z ostatniej chwili.

W dniu  5 Upcr. 1945 r. dowód» 
ca z\vyc-ię;-kje« arm ii ra« 
drięckiej m artzatok Żuków 

przekazał mia.sto Szczecin w ojew o
dn o ppłk. Ttnrko viczoivi i p; e/,y- 
dehfow"! m iasta t o y . inż. Z arem ­
bie. S iary  gród .słowiański, ger; 
m pcizow any t..S}Tfpma tycznie oga
łara.-iy z pym ników  ktotu-^y■ sio; 
w :ań=kiej doczękai się wyzwolę; 
nia.

Szczeeto pcJnj straż  nad Odrą, 
na tu ra lną  a rte ria  komtuiike-cyjno; 
tra  ;i port >.vą o pierws.torzędnym  
znsrzcn iu  dl a naszej goppedarki.

Z durna pat-rzymy na w spaniałe 
gm :chy ,! z żalom na ru iny  parni?-- 
tek nanidouw ch.

W p o b o ru  M uzeum Morskiego, 
m tojsca cb rad  III=so Zjazdu Prze 
m y te w e g o  Ziem  Odzyskanych, o- 
glądam y zabytkew y zamek pias; 
tow ski, pom nik i dowód naszych 
odw iecznycn p raw  do . Szczecina 
B udow a zamku, k tóry  pow stał na 
m iejscu słow iańskiego grodziszcza 
T ryglaw a rczpr-o-zęta została w  r 
1345 przez księcia B arn im a ID  
zakończona 150 lat później prze: 
księcia  B ag u słan a  X. P rzez tegr 
księcia zbudow ana została pohid 
niew a część zam ku i wieża zega. 
1-owa,

P obudow ana w końcu XIV wic 
ku  św ia /ym a zam kow a k ry je  w 
swych fundam entach  groby ksią; 
z ą t  pcanorskich. K ryptę grobową 
ocsnależipno w  ubtegUnn roku  w 
czasie reb ó t zabezpieczających i 
podczas rerrontu spalonego zam­
ku.

Z daw nych fo rty fikac ji obron 
nych  m ias ta  zosta ła  B ra ­
m a P o rtow a urzy P3aou 

Zwycięstw a B ram a Hołdu P ru s ­
kiego (pnzy placu  te jże  nazwy) o; 
raz baszta daw nej B ram y  K obie t 
pr/.v ul. S r ren v. Obok Brarr.y 
H rłd u  Pruskiego stoi pierw szy z 
dw óch kościołów  pod w ezw aniem  
śrw. A postołów  P io tra  i Paw ła. 
Wytwudowuny z drzew a w  roku 
7124, w w ieku  XV został przebu; 
ć ‘van.v w  sty lu  gotyckim .

Trzy uli w Wielkiej widzimy 
•ślin ie uaakodwi' ' kotoibł św'. Ja= 
ku /a, W U 9" r.

m m  m m m m  t m i m ,
i W IE L K IE J  P R Z Y S Z Ł O Ś C I  l

P O D  Z N A K I E M  S Z C Z E C I N A f

żą kościcl- <1 na 119 m  jest
do poiowy' .nd^rzena. W kościele 
znajdu je  śfę płyta grobow a kstę; 
cia B arn im a III.

W cen trum  Starego M iasta znaj 
du je  sią Ratusz z pięknym i gotyc; 
kim i salam i i p iw nicam i. Zabytek 
ten puchodzt z X III wucku i jest.w . 
znacznei części zniszczony.

Z abvtkj te  są zabezpieczone i bq 
dą odbudow ane.

Znaczna efeść zniszczonych do; 
oiów- m ieszkalnych nadaje  stę do 
.'■.■budowy, k tó rą  przyśpieszy za; 

w iedziany przez wdcepre.miera 
w. Gom ułkę dekret o uwłaszczę 
u i odbudow ie realności m iej; 

itch na Z iem iach Odzyskanych
ZALUDNIENIE SZCZECINA 

W ZRASTA
Z  rozw oje n  przem ysłu  zw ięk;

sza się stan zaludnienia m iasta. 
Obecnie Szczecin posiada około 
135 tys. m ieszkańców , w  tym ok. 
5009 Niemców.
DROGI ROZW OJU PRZEM YSŁU 

SZCZECIŃSK IEG O

P ierw szym  i naczelnym  zada 
n iem  gospodarki narodow ej 
jes t podniesienie w vdajno; 

ści ro ln iczej i przem ysłow ej. Z  
ym  łączy sie konieczność cdbu; 

duwy zdewastowanych lub calko= 
/ 'ic ie  zniszczonych zakładów. — 

■•.kfa teren ie  Szcżacina bvlo takich  
-akładów  90. O becnie w ic ie  z 
nich ,iuż pracu je ,‘ bądz też rozpo­
czyna pracę. W hucie.,Szczecin” 
cd trzech m iesięcy dym tą korni; 
ny. Czynny jest piec do w ytapia 
n u  surów ki żelaznej. D rugi piec 
je s t w  odbudow ie. To samo do;

tyczy koksow ni, h u ty  m iedzi 1 
benzotowni. W hucie  „Szczecin 
p racu je  na trzy  jm ia n y  7. góra 
1900 ludzi. Obecnie p rzerab ia  się 
okęlo 3.500 ton rudy  m ńsięczn ie . 
Sawcdzka ru d ą  żelazna znalazła 
najb liższą drogę wproist do hu ty .

W roku  1945 uruchom iono w iel 
kie zakłady konfekcyjne, k tóre za 
tru d n ia ią  przeszło pottora tysiąca 
ludzt. IV ciągu 8 m iesięcy  prnduk 

fcijt w  b. r. w yprodukow ano .33 tys. 
u b rań  roboczych, 211 tys. pieliz; 
py w ojskow ej. 53 tys. m undurów  
oraz 42 lys. edziezy w iejskiej.

Państw o we Z akłady M ctoryza; 
cy.jne. uruchom ione w  r. 1946. za 
tru d n ia ją  około 500 ludzi przy 
pródukćjj czpe j zapasow ych do 
irak to rów  i rem oncie samochoy 

.dówf" W przygotow aniu p roduk  
cja pomip strażackich.

P rzew idziana jest w  r. 1919 fa 
hrykacja l-aktorów  w ilości 160 
szt, m iesięcznic. Z atrudn ien ie  
w zrośnie do 1.200 osób. .

„B row ary Szczecińskie” w ypro 1 
dukow alv w r  1946 ok. 21 ty to  
hek to litrów  p iw a; w' nierw szym  
półroczu br. — i i  tys. hek to lu  
trów.

PańslAvotva- fabryka ekstraktu  
•'dyciżdżowego, m im o dew astacji u 
rządzeń, r-bliczenej na  4&. proc. 
■pc-siada dzi»ły gorzelni po^emysle 
wej, drożdżow ni i ekstraktow ni

Fabryka zatrudni? 100 robotni 
Łów. Fo dokoheniu rem on tu  kjo- 
nie-cznych urządzeń i inasiżyn ju:*< 

prej-iszłym reku  óśiftigniota ze. 
itoiii£ 'nelna zdolncśŁ proćkikcyj- 

na, w-ymosz.ąca ok. 20 ton ekstra-- 
tu  i 60 tys, litrów  spiry tusu  ®i«&

E kstraktem  inl>M'c.-ujc się zagraa- 
niea. P aństw ow i: Z akłady Suchej 
D estylacji D rzewa w  M niszkach 
koło G ryfina  p roduku ją  kw as oe; 
Iowy, alkohol m etylow y, sm olę 
drzew ną i w ęgiel drzew ny.

Państw'own Fabryka Chem iczna 
i M aszyn B iurow ych fab rykuje  
pow ielacze, taśm y m aszynowe, 
kalki, poduszki do stem pli, atra; 
inen ty , k le je  ito.

U ruchom iono fabrykę kwasu 
węglowego o zdolności prndukcyj; 
nuj 100 tys. kg m iesięcznic. Za; 
k łady Przem ) siu D rzewnego (nie 
ble i jk rzynie  monopolowe), cu= 
krow nię .Szczecin—G um ieniec o 
Przew idyw anej p rodukćit 7000 lon 
1 cegioinię w  Sloicz,ynie.

odbuctowte przed urucho; 
m ienieni znajdu ją  się Fa; 

bryka Superfosfatu  w  Szczecinie

o zdolnpśei produkcyjnej do 30 
tys. ton rocznie w  chw ili u rucho; 
m ienia, dochodzącej do 200 tys. 
ton, w  zależności od dostawy pół; 
fabrykalów . ’

Fafcrvka. Sztucznego Jedw ab tu  
w Ż j'dow jn ie  ma zatrudnić w  
1960 r. tło ”000 ludzi, z planem  
produkcji do 8 ton dziennie.

Fabtw ka T lenu  w  Szczecinie __
o produkcji ok. £0 tys, m sześcien
n y c h  m ie s ię c z n ie .

Cem entownia w Slolczynte, ma 
jaca p rcdukow ać ok. 150 tys. ton 
tocznie cem entu hutniczego Fa; 
bryka W yrobów  Szam otowych i 
Urządzeń Gazowniczych. N ależy 
rów!ii:aż wspomnieć czynne stocz; 
nie, z k tórych najw iększe są  
„G ryf”, „B ałtyk”. Cały przem ysł 
r jm e rz a  Zachodniego zatrudnia 
już  10 tys. ludzi. P rodukc ja  I-go  
półrocza 1917 r. przekroczyła dwu 
kro tn ie  produkcję  całego r. 1946.

Specjalnego ODisu w ym aga pra  
ca portu , rozwój rzem iosła oraz 
zagadnienie nauki, ku ltu ry  i sztu  
ki. Szczecin i 'jego  zaplecze sta; 
noiWla poważny w kład w naszoj 
gesp idarce narcdciwei. Nowe p la  
ny rządow e i kredyty  o tw iera ją  
Szczecinowi dalsze drogi do wiel; 
kiego historycznego rozw oju Es.

m f P m s & g L ,

y m i r / n  H I f

liill

S ta ra n ie m  Polskięgę 
jvatow'icach i W |
KimiiUłtn O dbudow y Warsz 

■'w K atow icach, w  n icd a itll^
T4 w rześn ia  h r, ę  y ^ ż i n l s  
w Ł ą w ia rn i „ASTOR:A.“  jjj 
tow icach, p rzy  trt. M arf^cS 
lir  1, odbędzie si^

„PO DW IECZOREK  
PRZY m i k r o f On t e '1

tra n sm ito w a n y  pa fali ogóhhj? 
jio lskiej.

Dochó-cl z podw decżorku n a  w] 
budow ę W arszaw y^

*
KoTniict Odl>uilowxv M -arszaw u 

w T arn o w sk ich  G órach  u rz ą d z ą  
„K oncert ..Szopenow ski” n a  och' 
budow ę W arszaw y , k tó ry  1 o d b ^  
d/.ie się w" d n iu  14, 9. 19471 rnKJJ 
o godz. 19-pj w D om u K u l tu r y  
w T arn o w sk ich  G órach z udzi% 
lem  w irtu o z a -p ia n is ty  p ro l. S% 
N aw rockiego.

|V  p ro g ram ie . 17 u tw o .row .sza  
jhmiowsktoh Komitet, O dbudów,^ 
^ a r s / .a w y  v, T a rn o w sk ich  (rów 
rach  zap rasza  w szystk ich  uiiliM 
„ników  m uzyki na ten  dzień da  
D om u K u ltu ry  w T arn o w sk ie łi 
( I6 i’ach.
Z b io rk i u liczne  w Kat.ow icach  
w n iedzielę  d p ia  14 bm. p rzep ra  
w adzi K upiectw o i R zem iosło ■

OPERA Ś IA S K A  1 
w  Katowicach

W potoedzialek dn. 15 wrześnią 
br. o godz, 19 Opera Śląska. d?.]4 
„Traciatę” w nowej oprawie deko­
racyjnej w/g. prof. St. Japickłego. 
W partii tytułowe; wystąpi B arbara 
Kostrzewska oraz M. Kunińska. O. 
Szamborowska, B. Paprocki, A. 
Hiokski, St. W ittenberg, P. Barski, 
E! Fcdorowncz. Kapelmistrz .T 3 il- 
lich. Tańce układu St. Miszczyka.

od dn ia  12. IX. do 15. IX. 1947 r.

K A T O W I C E .  C a s in o :  „ S i ó d m a
z a s ł o n a ” , R :a l to :  „A lśc iW y  j a ­
s t r z ą b 1 , S io n c e :  „ W  c ie n iu  p o d e j ­
r z e n i a ” , Ś w i a t o w i d :  „ H i s t o r i a  j e d ­
n e g o  fraka_'"” , f  "U nion  .M ło d o ś ć  
T o m a s z a  E d i s o n a ” . Z o r z a :  . .Z ł o t e  
w r o t a ” , A pollo :  „ W y s p a  " s k a r b ó w ” .

B IA Ł A .  W a n d a :  „ K o n ik  g a r b u ­
s e k ” .

B I E L S K O .  Apollo :  . W i l k i  P łoń­
skie , '1, R ia l lo :  „ P ł o n ą c a  ż a g i e w ’1.

B Ę D Z I N .  A pollo :  /  . O j c z y z n a ” , 
N o w o ś c i :  . M ł o d o ś ć  T o m a s z a  , E d i ­
s o n a ” .

B Y T O M .  B a j k a ;  „ W e s o ł y  s u b l o ­
k a t o r 11, B a ł ty k :  „ C i e n ie  p r z e s z ł o ­
ś c i ” , G ló f ia :  „ M y  z K " o n s z t a d t u ' 1 .. 
Ś w i t :  „ D u s z e  i i i e u j a r z m i o n e ” .

C H O R Z Ó W ,  A pollo :  „ S a d  na to*  
o ó \ \ )“ . C o l o s s e u m :  , . S y n o w i e ‘>
D e l ta :  ,, \V c ie n iu  p o d e j r z e n i a ” , P o ­
lon ia :  P i o t r  I” , Ś lą s k ie  . H i s to r i a
j e d n e g o  f r a k a ” .

C I E S Z Y N .  P i a s t :  „ G o a l ” .

C Z E l A D Z ,  U c ie c h a :  „ K o b i e t a
s a m a ” .

r Ą B P O W A "  A r s :  „Nauczycielka 
b a w i  s ię" .  B a jk a :  „ C z a r o d z i e j s k i
kwiat”.

G L I W I C E  A pollo :  „ R y w a l  j e ­
g o  k r ó l e w s k i e j  m o ś c i ” , B aj i  a: 
„ K n o c k - o u t ” , C a s in o  „ P i o t r  1“ 
( s e r ia  2).

M Y S Ł O W I C E .  A d r ia :  . W e s o ł y ^ ;
p e n s jo n a t , ” , P i a s t :  „ P r z y g o d a  N >  
Sieddina”.

R a C I B Ó R Z .  B a ł ty k :  „ Z a k l ę t a  na- 
■ rz ec z o n a ” .

S I E M I A N O W I C E .  P i a s t :  „ B o b a  
t e r k i  P a c y f i k u 1, T ę c z a :  „Wilk i
m o r s k i e 11.

S O S N ó w i e c  M o m u s  „Ludzi® 
i m a n e k i n y  . R 0x y ;  „W i lk i  m o r ­
s k i e ” , { a g l j b i e :  „Zw ycięzcy
p ó w 1,

' A B P  Z E. M a r z e n i e :  „ W  g ó r a c h  
Jugos l .T w ii" ,  R o m a :  „ l . o i d  J e f i “*

Z A W I E R C I E ,  S le l la :  „O st- i iO 18
s z a n s a ”.
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DGLOrZENIE
* aju .a d z f .n if m  c e n t b a i n e g o

'*Wk« A » r  PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO z
1? łtm m i" 1947 i L dz DAO? 110l4a/3l/ 

■'rdanym na podstawi* upowafaucnla 
lnj*'»Twtwa przemysłu i Handlu S dnia 

Sl* V, 1M7 *.

Zieanoczeate Przem ysłu Skórzanego 
G<r*gH Siaska -  Dąbrowskiego prze- 
cł>Bazi z  dniem 1 października 1 9 4 7  r. 

w  sten liKwmacji.
W rw.azKu z tym  (

%
^Kpuianr wszystkich wierzy- 
eicłi do zgłoszenia swoich 

pretensji
*  •iosunkn do Zjednoczenia Przemysłu Bkó 

Okrępu Susko-Łabrowakiero 1 pod- 
lertS-et b o  nklsdów

dnia 1 grudnia 1947 roku
w Morse likwidatora, mieszczącym sie w 
l '»Mlb* Zjednoosenl w BTTOMIU, ul. Kra-
'••wsW ofo Nr. 2/S w godzinach urzędowych 
**09kr

L i k w i d a t o r )

ZJEDNOCZENIA FR7EM .SKÓRZANEGO 
OKR, SLĄSKO-DĄBROWbKFGO

(Bi StetŁE Dłięclelewski)

DYRJMKMA PAŃSTWOWEGO M O E O PW h 
BPIR1 TUSOM EGO
•j o g ł a s z a

przetarg k eojrenkieny
na w y k o n a n a  i dostaw ę zap asow ych  

c z ę ś c i  do korkownic
Części do korkownic winny by t wykonane 

ściśle wg. rysunków DBMS z materiałów dostawcy.
Ceni obowiazu.ie loco Centralny Magazyn Dy­

rekcji PMS w Warszawie, ul. Zabknwsfci Ni. 27/31.
Oferty w zalakowanych kopertach zaopatrzo­

nych w napis: ..Oferta na dostawę zapasow ch  
części do korkownic” y podaniem ceny 1 term inu 
dostawy, ndeży składać w Kancelarii Główne? 
D yrekcf ^MS w Warszawie, ul. Leszno Nr. 1. uo- 
kój Nr. l i i ,  do godz. 13-ej dnia 23 września 1947 r. 
po ezj m nastapi otwarcie ofert.

Oferta obowiazu.ie w ciągu 30 dni od dnia 
otwarcia.

Do oferty należy dołączyć kw it wadialny na 
sumę zł 20.000 (złotych dwadzieścia tysięcy).
* Bliższo informacje. wykaz ' zapotrzebowanych 

części do korkownic oraz. katalogi do przejrzenia 
otrzvm?ć można w Dyrekcji PMS w Warszawie, 
ul. Leszno Nr. 1. pokuj Nr. 211 w godz. 10—12.

D yrekcja PMS zastrzega sobie prawo podzia 
łu zamówienia miedzy kilku oferentów, a także 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i 
ponoszenia z tego tvrułu odszkodowania.

Wadia, dotyczące nieprzvietvch ofert, heda 
zwrócone nalpóżniei w ciągu 10 dni po otwarciu 
ofert. S492kr

Studio Filmowe w Katowicach
s a k u p u j o  t 

^ a p ie r  fotograficzny?  
Pfojektoryj d zm ięk . i niBIłlB 16 UMl 
tzRmpg p r o je k c y jn e

do a p a ra tó w  16 m m  od 200 do 1000 W at

Pilmy 16 mm
Bierne 1 dźw iękow e rożnej treści

T a śm ę f i lm o w ą  16 m m
negat., pozyt. odw rar kolorowi.

Kttmerę d o  f i lm o w a n ia  35 IM
k o sz e n ia  STUDIO FILMOWE ni. Mlckle- 
'riesa 9., telefon 34215.

DTRECJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU 
SPIRYTUSOWEGO

o g ł a s z a

przetarg ireoarairaony
na wykonanie naprawy własnymi środkami I ma­
teriałem

ok. 5.00(1 szl. nakładek do s k rz y ń  uniw ersal­
nych różnych pojemność, znajdujących sie 
no trren ie  Zakładów PMS w Warszawie, ul. 
Zalikow sk a  27 ,.'31.

-T erm in wyk niania — ieden miesiąc od daty 
udzielenia zamówienia.

C erę należy podać loro w arsztaty firmy,
Bliższe informacje otrzymać możne rodzi en ni r- 

w gndz. 10—12 w Biurze Zakupów M ateriałów Po­
mocniczych D. P. M. S. w Warszawie, ul Leszno 
Nr. 1.

Oferty z podaniem oenv i warunków wyko­
nania w  zalakowanych koperta.ch be* żadnyrh 
ziiakow firmowych z napispm: ..Ofęrta na nanraw r 
nakładek11 należy składać w Kam -1 arii Głowom 
Dyrekcji P M. S. w Warszaud^ ul. Leszno 1 d" 
godz. 13-ei dnia 29 września 1947 r.. po czym n- 
slari otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit wadinlny r 
zł. 10.000 (zł. dziesięć tysięcy).

Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni od daty 
otwarcia

Wadia, dotyczące nienrzvietvch ofert beda 
zwrócone w  ciągu 15 dni p o  otwarciu ofert

Dyrekcja P. M S. zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania nrzvezyn oraz bez 
zobowiązania ponoszenia iakichkolwiek nriszkn 
dowań. a także prav o podziału z.amówienia mie­
dzy kijku oferentów lub wvboru przedsiębiorcy bez 
względu na wynik przetargu. 3491kr

M an u e l  Solik -  Z ak ła d  E le k tro -M e c h .
'"■vrńb materiałów Jektr< -izolacyjnych

S CP.OI EÓW - BATORY, ul. Odrzańska Nr. I. 
łńuję:

róbo+y moneazowp, napraw a 1 naw ijanie ma- 
b-, »syn elektrycznych, prądu stałego ( zmiennego, 

n?"-'vam :
nukanit w płytach, gilzę mikaniiowe. rurki mi 
kamtowe, manżety mikaniiowe dla kolekto­
rów obkładanie cewek szablonowych ora/, 
n ta b r  dla twornikow, 3633g

Firma

A n t o n i  S ł a p c z y ń s k  i S i *
A K Ó  W e  u l .  M i o o o w c  1 4

telefon  567-19

Dolecą najtaniej wszelkie artykuły
b r a n ż y  s p o ż y w c z e  ,  

k o l o n i a l n e j ,  
g o i p o d a r e i e l .  2052kr

Oddział Drogowy w Katowicach
ogłasza

przetarć? n‘ e o a ra n icza n v
na remont parowozowni w Tychach
Oferty w zalakowanych kopertach z lap-sem 

..Ofert na remont parowozowni w Tychach”, na 
leży składać do skrZ-nki ofertowM w Oddziale 
Drogowym w Katowicach- gmach dworcowy, d o -  

k(S 324 do godz. 10.30 dn, 23. 9. 194” f.
Do oferty należy dołączyć kwit wołai uneen w 

kasie dyrckcyjnei wadium w wysokości I'/».
O twarcie ofert nastam w dniu 26. 9. 1947 r. 

o god” 10.30 w biurze Oddziału Drogowego, po­
koi 324.

Podkadki ofertowe z warunkami wykonani? 
robót oraz informacie można otrzymać w Biurze 
technicznym Oddziału Drogowego. pókói !4 
gmach dworcowy (BAP)3493kr

Oddział D rogowy. zastrzega sobie orawc wybo­
ru oferenta wzgl. unieważnienia przetargu.

m m  m m w  r m w \  uhł îczhych
P O I  I T I C H N F L G  Ś L Ą S K I E J

naMaim

p r z e t a r g  n ie c g rtin itzo n y
na dobudowę budynku audytor urn

o nubatuize 1 R0(> ir” do gmauhu Wydziału
Chem czfieRO prz] ulicy M. Strzody Nr. 23

Druki ofertowe otrzymać można u por­
tiera gmaettu codziennie od godz. 8—15-tei.

Oferty w zalakowanych kopertach nale­
ży sKłaoać tamże do dnia 20 wrz.eśnia br. do 
godz. 12-tei. o którei nastapi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kw it ns wa 
dium w wysokości l ’ » ofprowanei sumy zło­
żone w kasie I. Urzędu Skarbowego w Gli­
wicach przy ul. Gomułki na konto Komitotu 
Rozbudowy Pracowni Chemicznych Politech- 
niKi Śiaskic.i.

Komitet, zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta, unieważnienie częściowe lub cał­
kowite przetargu bez podania nrzvczvn. roz­
szerzenie łub ograniczenie iferowanycn ro­
bót bez om w s iakichkolwiek rozszczeń ze 
strony oferentów. 3501kr

U W A G A !

Z -dniem  i2 b. m o tw arły  zoslcu

( T - i :  n s z e t f n i ,

w ZABRZU F* W y
P a c  24 Styczn a  nr. 4 
le le k  n  28-28

A rtyku ły spożywcze-cukiernicze 
A rty k u ły  hospodarsrwc dom ow . 
Przybo ry szkulne-popiernicze 
Chemiczne - kosmetyko - perfumerio 

Tekstylia ■ galanteria

urnrn z jed noczen ie  ?mm w ^ n rn w ia u
ZABRZE, UL. WOLNOŚCI Nl 335 

o g ł a s z a

p r z e l a n i  nieograniczony
tli budowę Unii kolei piaskowej o długości 
około 4 km w MiccbnWieach.

Podkładki ofertowe i wszelkie infor nacie ot^zy 
mai można w Wydziale Budownictwa Przem ysło­
wego Zjednoczenia w- Zabrzu, ul Wolności 362. 
II piętro do dnia 20. IX. 1947 r.

Termin składania ofert upływa w dniu 2s 
września 1947 r. o godz. 12-tei. tw czvm o eodz 
12,30 nnstani lcomisyine otwarcie ofert.

Do oferty należy zalaczvć kw it z. kasv Dvrek ■ 
cii Z. Z. P. W. za wpłacone wadium w ■wysokości 
l' « sumy ofcroryanei

Oferty bez złożonego wadium ni< beda rozpa­
trywane. Zastrzega sie wolny wybór oferenta, 
ograniczenie lub podział robót i unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. (PAP) 3494kt”
----------    l

Ostrzeżenie

3464kJ

Były pracownik Rudzkiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego

STERNOL MAKSYMILIAN
ostatnio zamieszkały w Bytomiu w czasie .coUu- 
unienis

W7 GŁÓWNYCH WARSZTATACH 
MECHNICŻNYCH W NOWEJ WSI

zaopatrzył sie w druki firmowe, które wykorry- 
stywuje do swych machinacyi oszukańczych.

Nadmieniamy, że do zawierania transakcvi 
handlowych w imieniu Rudzkiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego — 1est upoważniony jcdvnif 
DZIAŁ HANDLOWY ood pieczątką’ „Rudzkie Z je­
dnoczenie Przemysłu W;ęglowego,f — z podpisam^ 
według wykazu w rejestrze (PAP) 3496kr/

Informacji udzieli Dział Handlowy Rudzkiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego.

Zjednoczenie Fahryk Cementu l  F.
M' SOSNOWCU ul. * Mi ja 22

ogłasza

p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y
na ucykonanie

kapitalnego remontu boczniev norm alno­
torowej w cementowni „Wiek- v  Ogro- 
dzieńcu poczta Zauuercie.

Podkładki kosztorysowe oraz wszelkie infof* 
macje otrzymać można w Ziednoczeniu Fabryk 
Cemt-niu Sosnowiec, ul. 3 Maja. pokó.i Ni. 27a II p. 
(Dział Kolejowy) codziennie w godzinach urzę­
dowych. Oferta w zalakowanych kopertach skła­
dać należy pod tvm sam /m  adresem do dnia 27 
v/rześnia 47 r. Komisyjne otw arc;e ofert nastąpi 
w dn. 27 września 47 r. o godz. 12-tej.

Do oferty należy dołai-zyć wadium wysokości 
2*/« od sumy Oferowane!. Zastrzega się woliK' wy­
bór oferenta, jak również unieważnienie pr-.eier-
gu bez podania pr/.yczyn. (PAP) |5I2ki

P ań stw ow a Wytwórnia
l)rZ(|rl?eń Radioknmi3nikacvinvc»’

BIELAM'A. pow. Dzierżnnióu (Dnlry Sl.)
ul 1 Maja 22a. Teief 49 11 i 40-45 

poszukujemy:

1 szn  u ia tza  w y k w a l i t ik o w a n e p  

B s lu sa rzy  w .sokokwaSttiKowar.ycu 

1 inzv r .ie ra -m echanska  

1 techn ika  z praktyką
w przemyśle elektrotechnicznym, lub 
slabo-prądowym

1 S j . m o i i z i e w  k re r ia iz a
i  praktyka w przemyśle elektrotech­
nicznym,

1 inż^nie a -8’el-1rvKa
(słabopradowCa lub radiotechnika)

3 5 iW r i i i M o # B  naw jaczki
nawijanie i składanie małych transior- 
malorów na autoniatach i półautoma­
tach

Pożadanv wiek do lat 40.
W arunki do omówienia w P W. U. R, w 
biurze personalrr-m. 3489kr

W z m ia n k a  o  p r z e to r g u  N r. 5
Państw, Zarząa Wodny w Krakowie

rozpisuj e

m u m  H I E O ^ A K I C Z O F Y
na: 1. zmontowanie, uzupełnienie zuży­

tych części oraz remont elektrycz­
nego bagra iądowego.

2. napraw ę uzupełnienie i zmontowanie 
części elektrycznej tegoż bagra.

Rozmontowany bagier oglądać można na 
prawym nrzegu rzeki Przemszy. w mieisco- 
wośc. Jazd, pow, Pszczyna.

Termin ukończenia robót ustala sie na 
dzień 1 grudnia 1947 roku.

Bliższe inform acie oraz podkładki ofer­
towe otrzymać mo ż n a ' w P aństw ow m  Z a-, 
rządzie Wodnym w Krakowie ul. Skawin 
ska 31. pokói Nr. 8 lub w biurze Kierow­
nictwa Budowo Kanału w Jnzdzie.

Oferty należ składać w Państwowym 
Zarządzie Wodnym w Krakowie, w tenr.mie 
do dnia 22 września br.. godz. 9.3G po czym 
nastapi otwarcie ofert.

Dn ofert'- należy dołączyć pokwitowanie 
kas I Urzędu Skarbowego w Krakowie na 
złożone wadium w wysokości 2 proc. ofero- 
wanei sumy.

, Państ-,vow’f Zarząd Wodnv w Krakowie 
zastrzega sobie prawo dowolnego w-”boru 
oferenta, częściowe wykonanie o fe rt/, lub 
nieprzyjecie żadnei z. ofert.

Kierownik Zarzadu.
3485ki (—-) inż. Stanisław' Flisnwski

CEMENTOWNIA „FIRLEY" W GORCE
ł ogłaszr

przetarg nieograniczony
Ha wykonam kapitalnego remontu kotła parowozowego

Bliższe Informacje oraz podkładki ofertowe 
t rz’,mać m ożn» w Wydziale Technicznym Cemen­

towni „Firm y” -y Górce k/Trzebini Oferty w 
podwójnych zalakowanych leopertach należy Jcła- 
da t tamże do godz 11-tej dnia 30 września 1947 r. 
do czym nastapi otwarcie ofert.

Do wnętrza koperty nalepy włożyć kwit wa-* 
dialnw w wysokości 1 oferow>ane1 sumy.

Dyrekcia cementowni zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez Dodania przyczyn 
oraz wolny wybór oferenta bez wzgieau n? wynik 
przetargu

Wadia dotyczące nleorzwiezyeh ofert bed? zwró 
ne nalpóżnip.i- w term inie 10 dni po otwarciu ofert.

DYREKCJA CEMENTOWNI F1RLEY." 
(PAP) 3475 kr W C-ORCE

POLSKI ZWIĄZEK INŻYNIERÓW 
BUDOWLANYCH 

Oddział Śląsko-Dąbrowski w KATOWICACH 
organizuje dla inżynierów i techników budowlanych

K u r s  ó Z L y c i e i c i w a w c i ?
do egzaminów dla uzyskania uprawnień budowla­
nych w myśl art. 361 — 364 Trawa Budowlanego

Kurs odbedzie sie w "Katowicach w czasie od 
1 października do 30 listopada w rodzinach popor 
łudniowych. Zgłoszenia i informacje Sekretariat 
P Z. I B.. ul. Słowackiego l n 5. tel. 330-37 oraz u 
kierownika kursu inż. Parnasa, gm.ich woiewodz- 
twa pokój 515. tel. 349-21. wewn. 150.

Termin zgłoszeń do dnia 27 września 1947 r.
włącznie. 3515kr

® d a o c z e m e  F a b r y k  C e m e n t u  R . P .
SJSNOWIEC, 3-go Mcja 22

HQszukuje do pracy od za ra z:
* Mł y n a r z y  (młjmy cement, surowe i we- 

Sio we),
^A SZ 1’NISTOW CONYEYORA 
p ALACZA PIECOM ROTACYJNYCH

7 KRANISTĘ n a  z u r a m  e l e k t r y c z n y
i Ma s z y n i s t ó w  do kompr^Hirów i pomp 

'‘Ma r o IW IKOW  
Ma s z y n i s t ó w  

. f a l a c z y  
Ma s z y n i s t ó w  n a  c z e r p a k  r o p n y

„ MASZYNISTÓW7 NA CZERPAK PAROW Y 
.  ŚLUSARZY MONTAŻOW YCH 

**-UŁARZT MASZYNKOWYCH
S k a r ż y  r w  a l i f i k o w a n y c h

,  ^ r,WALA
^Łf.k t b OMONTEROW' na niskie i wysokie 

ą  ^P i^cie
^bdl ników NIEW'YKW7ALIFIKOWANYCH do
‘Psnych robót
.®TARSZY MECHANIK d la  lokom otyw  
.  ^*gr^w
|ŁtJSARZ specja lista  od czerpaków  z n ap ę- 

, *■''*: silnika ropnym  
» fAROW ACZY  

) ^ T tA R Z Y  
ROBOTNIKÓW do przyuczenia do obsługi

J Ą8IĘO,OW7EGO
, REFERENTA p ł a c y  i  p r a c y  
j Re f e r e n t a  s o c j a l n e g o  
, PLANISTĘ 
j 8Tę n o t y p i s t k ę
i  ^7tępc« KIEROWNIKA KAMIENIOŁOMÓW  
j R y c h o w y c h  SPAWACZY 

JNZy n i e Ra  lub doświadczonego TECHNIKA
J M e c h  ANIKA lako asyst ruchu  

,  '‘oświadczonego TECH NIKA  EI,EKTRY7KA.
Wev>a**nia p rzy jm uje : DzIal Socjalny Zjednocze­

n i a  Fabryk Cementu R. P. w  SOSNOWCU, 
W -i-gc 2'a  . 3408kr

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P.
W SOSNOWCU, ul 3 Maja 22

ogłasza

przetari) nieograniczony
na bunow^ kolejki o prześwicie 1000 mm de kamienio­

łomu w Rogoźniku przy cementowni w Gmdźcu.
Podkładki kosztorysowe oraz wszelkie infor­

macje otrzymać można w Zjednoczeniu Fabryk 
Cementu Sosnowiec, ul. 3 Maja 22. pokój Nr. 27a, 
II p. (Dział Kolejowy) codziennie w godzinach 
urzędowych. O fert" w zalakowanych kopertach 
składać należy pod tym sanwm adresem do dnia 
25 września 1947 r. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dn. 25*\vrześnia 1947 r. o godz. 12-tej.

Do oferty należy dołączyć wadium wysokości 
25/* od sumy oferowanej. Zastrzega sie wolny wy­
bór oferenta jak również unieważnienie przetar­
gu bez podania pr/vczvn. (PAP) 3510kr

ZJEDNOCZENIE POLSKICH FABRYK 
ŚRUB, NITÓW I CZĘŚCI KUTYCH 

BYTOM, Powstańców Warszawskich 14
p o s z u k u j e :

inżyniera-msciianika

NowootwkrU firmt

Radio-Fala
KATOWICE, 

KOŚCIUSZKI 1A
(Naprze~iw 

Ulna „KlŁlto”) 
Poleca:

LAMPY
(wszystkie typy) 
ODBIORNIKI
(duży wypór)

zniżki dia człon 
kón Zw. Zawu. 

owych.
3257kr

m

c U rzędów ,

Odbudowy i Rozbudowy 
na stanowisko kierownika

k re ś lm a
życiorysem  wZgłoszenia

Personalnym.

Wydziału

Wydziale
3506kr

ZJEDNOCZENIE F ABFYK CEMENTU R. P.
W iJJSNOWCU, ul. 3 Maja 22

ogłasza

p r ie ta r g  m e o g ra n itzo n
na wykonanie

fozDu.nwy boc7niny normalnotorowei 
cem aniowni „ S a t u r n “  W Wojkowicach Komornych

Podkładki kosztorysowe oraz, wszelkie H5” f°r" 
macje otrzymać można w Zjednoczeniu F-mryk 
Cementu Sosnowiec, ul. 3- Maja 22, pokój Nr. 27a 
II p, (Dział Kolejowy) codziennie w godzinach 
urzędowych. .

Oferty w zalakowanych kopertach kładac na • 
leży poc tym sarnim  adresem do dnia 26 września 
1947 : Komisyjne otwarcie ofert nastapi w dniu
26 września 1947 r. o godz. 12-tej.

Do olerty należy duł.-tozyć w pilum w wftśo- 
kości 2*(» od sumy oferowanej. 7.

BEZG O TO W K Ó W Y
O B R Ó T

C Z E K O W Y PKO J E S T  
E l  P Ł A T  N  Y

U Ł A T W I A  W Z A J E M N E  R O Z R A C H U N K

LICYTACJA 3 Urząd 
Skarbowy w Katowicach 
sprzedaje z licetacj: w
dniu 23 września 1P47 r.
0 godz. 12-tej w Nowej 
Wsi. przy "1 1 Maja 58,
1 samochód ciężarowy 
„Ilo” 1 samochód cięża­
rowy „Citroen”, kosze że 
lazne 550 s i t ,  kal iryfery

6żne.i wielkości 150U szt„ 
człony do kotłów paro­
wych centralnego ogrze­
wania 100 szt., tokarka 
„Zilinder” 1 szt wier­
tarka duża 1 szt. spawał 
ka elektryczna 1 szt. 
maszyna elektryczna do 
czyszczenia. — 3. Ur/.ad 
Skarbowy w Katowicach 

(PAP)3498kr

Państwowa FanryKa 
Obrabiarek

dawm L. Zieleniewski 
1 Fitzner-Gam per 

» Dąbrowie Górniczej 
ul. K oldow a 8 

poszukuje o j zaraz:
1-go szefa  produkcj* — 

Inżyniera Inb technika  
z d/ugoletnia praktyka 
dokładnie zapoznanego 
z ’ produkcja obrab iar­
kowa.

i  ch k onsttnktorów  tecb  
nlków  obeznanych z bu­
dowa obrabiarek

2-ch traserów  
2-ch ka)kulaiorow  
1-go m istrza od lew ni 
1-go pom oc kreślarza. 
Mieszkaniami fabryką nie 
dysponule. Zgłoszenie pi 
semne a-raz z życior sa- 
ml prosimy kierować do 
Wydziału Personalnego 
wyżej wymienionej fabry 
W (PAP' S476kr

4 r V N T

DZIAŁ PRACY 
Centralne Wiezienie w 

Raciborzu poszukuje bu- 
chalterą-bilansiste Ofer­
ty z życiorysem składać 
pod powy/szy adres.

3624g

Przyjmę starsz„ oielę- 
gniarxe do dwojga dzieci. 
Bytom Sienna 13. i pię­
tro. przez Siemianowicka.
Tapiccrska pracownia
pfeMjhaic natychmiast
czeladników, w irunki do 
omówienia Gliwice. Sta­
lina 39. 3652g

r W o lfw  p - ł o a y

Kucharkę oraz pokojów­
kę poszukuję natych 
miast. Zgłaszać się godz. 
3—5, Katowice. 3-go M a- 
j„ 23, m. 6. 1266 T
Opolskie Zjednoczenie
Przemysłu Dziewiarsko 
Pończoszniczego w Pru­
dniku. ui. Parkowa Ni 
poszukuje chemika-far- 
biarza. Oferty z życiory­
sami składać należy w tu 
tejszym Wydziale Perso- 
naln” m 3452kr
Spółdzielnia Prac. Przem,
C h c m  p o s z u k u j e  k a n d j  -  
d a t ?  w  n a  s t a n o w i r k a :  1 ) 
k i e r o w n i k a  s p ó n | i o l n ,  

k i e  w n i k a  - k l e p u  
,ga s i e  w o l -  i Z g l o s z c i i a  z  ŻJ/o. ' , , '  y . " j e ml ( i o r z e l f m c z y l

r L e k a r s k i e

Lekarz Adamczyk Tade 
usz, sptejalis a chorób 
ocznych, osiedlił się w 
Katowicach, ul. Staro 
wiejska 2 róg Warszaw­
skiej 25. 3547g

Kursy handlowe, księgo­
wości. stenogratii Izby 
Przemysłowo - Handlowej 
zapisy kandydatów Kato­
wice, Szafranka 5 (przecz­
nica Francuskiei) oa 15.30 
do 17.30. 1210)

N T N r

Gosposi: do pracujące­
go małżeństwa poszukiwa 
na. M n i e  mieszkanie, 
"lektryczna kuchnia, cen­
tralne ogrzewanie. Do­
bre w arunki. Zgłoszenia 
ul. Wandy 29. m. 21, godz. 
19—20.

Fitznero ska Fabryka
Śrub i Nitów w Siemia­
nowicach Sl poszukuje 
techników _ mechaników, 
cieśli, slusarzy, tokarz)/ i 
robotników n i c f a cho wy ch. 
Zgłoszenia w Wydz. P er­
sonalnym faDryki, ul. 
Fabryczna Nr. 14. 3łalkr

Przyjmiemy ryatychmiast 
do pracy 2 dekarzy. 1 bla 
charza. Mieszkanie zape­
wnione. Przedsiębiorstwo

OKULiSTA- 
OPERATOR 

Dr. Herszęuderfet
(ze Lwowal. 

GLIWICE, 
ot. Zwycięstwa 49a

pow rócił 3626:

K o u k a

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości Informacie 
Lublin, skr poczt- 105

3249k t
Przyjmuję na naukę ste­
nografii i muszynopism-i 
Katowice. Zabrska 16. 
ih 6. 1280 1.
rantów
poczyna
Kraków

nowe kursy roz- 
szkoła Banąrha 
Hlipa 6 91ki

Księgowości z jrzePltko 
instalacyjno - blacharskie •> a icdnolity plan kon'
i krycia dachów Czesław 'w .r z a  do całko eitc oraz

PUDEliKA 
W'szclkiego rodzuju su 
rowe 1 oklejane, tacki 
na ciastka, krążki pod 
torty różnych rozmia­
rów, pochewki do ba­
terii płaskich i okrą­
głych wykonuje na 
zamówienie term ino­
wo: 34fl”kr

FABRYKA 
P U D E Ł E K  

KF.AKOW, ul. Sze­
roka 39, tel. 500-63.

Srubcwych i Metalowych

» B ! S P 0 L «
B i E L £ r K O ,  u l .  P l u c i a  3  

Z A T R U D N I Ą :

2  f a i u  h a l l e r ó t t -

l t ^ a R $ f s f « w  l
W a r u i f i k i  w  g  u n r o w y

/ iJlOizeri.a pijemne kierować dc 
Wydziału Personalnego Zakładów 
„ B ł S P O L “ Bieisko, ul. Długa 3

'"•mitHimiiMmłiiiiimiMiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiimpiiNHHiiiiiMiijitiiiuiHiim

CEN i R M  HAtłDLfiWA » B A T i«  Narząd Państwowy
KRa KOW, ulica Floriańska 28

ogłasza

przetarg maugrahiczony
na prace remontowe lokalu sklepowego w Katowicach, 

przy ulicy WojciecnowsKiego Nr. 43
O fert” należy składać d/- dnia 20. 9. 47 r. go­

dziną- i0-ta w ‘ podwóinvcn kouertach do Dci;ga- 
'u rv  O nt^ałi Handlowej Bata. Kałowice ul Mic­
kiewicza 14. Na zewnetrznei kopercie umieścić na­
leży 'a.drcs. na wewnętrznej zalakowanej napis:
. Ofertą, na Drace remontowe lokalu sklepowego w 
Katowicach ul. Wojciechowskiego 43” 3644e

Podkładki ofertowe i infornecie  otrzymać mo­
żna w Delegaturze Ocntrali Fandlnwei Bata w 
Katowicach, ul. Mickiewicza 14. Otwarcie ofert 
nastapi dnia ”0. 9. 47 r. o godzinie 11-tej

Centrala Handlowa Bata zastrzega sobie do­
wolny wybór oferent? bez względu na wysokość 
sumy oferowanej częściowa zniiane planów oraz 
unieważnienie Drzetpfgu bez podania powodu i po­
noszenia z tego tytułu iakichkolwieK odszkodowań.

|  r  ■ p  ■ ■

Pasy wsze’*ie. trsnsnu 
syjne k u p le  B ytom  M o­
n iuszk i 15/5 te le f  49-93 

1147 1

RADIOAPARATY. l«mpv 
głośniki ltp kupul. Ku­
kulski. Kstowtce. S-go 
Mała 20. 2877kr

M a s z y n y  do p isa n ia  Ucze­
nia kiin lę . R ad io  - K o n ­
ta k t  ł^atowice Rynek 11.

3362kr

Trykotarskr. maszynę
płaską okrągłą kupię 
Chorzów. Dworcowa 4, 
Fryzjer. 3643g

iPiruKÓW. ■
ny wybór oferenta, jak również 
przetargu bez podania przyczyn.

unfc wjijnrienji 
tPAP)3509kr

/ab rze , 3-go Maja
3627*

Sobieskiego 20, tel. 41 -1-5/ 
3653g

wnofci bilansuwei l<1 
wice Krakowską 8,2 

1221

Zgubiono m ctr”ke uro­
dzenia i ślubu kartę roz- 
Bbznawczą na nazwiśitof 
Łęgowik Wiktoria, Czę­
stochowa. Sobieskiego 70, 

fotogiafie, l/czciwv
znalazca zt cl,er oflil.ić
„Tryb :nie R< '• 'ie*ęj"
Dział Ogioszeń. 3646g

ZJEDNOCZENIE STOCZNI POLSKICH 
STOCZNIA Nr. 16 w ELBLĄGU

o g ł a s z a PRZETARG na sprzedał

BOJO kg k m  su  ciiiorosulionowegu uiSG
Termin składania ofert .w zalakowanych kô  

pertac-, z nap/serr „Oferta na kupno” do dnia 21 
wrześpia 1947 r. do godz 12-ei w Wydziale Han­
dlowymi' Stoczni Nr. 15 w Elblągu, ul Stocznio­
wa Nr. 2.

Dyrekcja Stoczni zastrzega sobie prawo unie­
ważnieni? przetargu bez podania przyczyn i pono­
szenia jakichkolwiek odszkodowań, prawo wyboru 
oferenta bez względu na cene oraz prawo uznani3 
że przetarg nie dal dodatniego wyniku. ”505kr

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU F. P. 
IV SOSNOWCU, ul. 3-go Maja 22

ogłasza

przetarg jiiengranczpny
na wykonanie

kapnalnegu  remontu i r a i n y  norm in to­
rowej w cem entow o1 , W ysoka1 p - 1?  b z y

Podkładki kosztorysowe oraz wszelkie infor­
macje otrzymać,' moiria w \ Zjednoczeniu Fifbryk 
Cementu Sosnowiec. 3 Maja 22. pokói nr. 27a. II p. 
(Dział Kolejowy)' codziennie w godzinach urzędo­
wych Oierty w zaiakowam-ch kopertach skl?.dać 
należy pod t,vm s?mvm adresem do dnia 24 wrze­
śnia 194" r. Komisyjne otwarcie ofert nastapi w 
dr, 24 IX. br. o godz 12-tej.

Do oferty należy dołączyć wadium wysokości 
2 '-1 od -sumy oft.l'ov.-anei

Zastrzega słjfciw -lnv wybó* ,>r utn. -lak rów­
na. unieważnienie przeisrgu bp? DcfSs.nia orzy- 
czyn. . 'BABi 3.5iUt4:



T H Y P '! ” T A

b i e d z i  e l i t

i i
i  * y q  W  £■i Z E S N l A .

P&dw. Św. K rzyża

W schód  słońca 5.56 
Z achód  s ło ń ca  19.10

T A K  B Y Ł O -

14. 9. 1938 
W prow adzenie stan u  w v;ąt 

how eyn przez rząd czechasło- 
wacf"* na poqranic-u  Rzeszy 
wyw.ał"5ne(jo za iśeiam t w  Su­
detach.
14. 9.',1944 

W yzw olen ie  P ra g i  p rzez  od- 
dziw.y T 4 rm ii i  b o is k a  r a ­
dzieckie.

r  r . t T ł W i r w w f ł ł r "  1
M A E T E R U N C K  I SARTBE 

W EA TR ZE M AŁYM  W  WAR* 
SZi&AIE

Je rzy  K rpczm ar prow adzi ołiec* 
n ie  p róby  E-tuk] M aetorłtncka 
(C ua Ś w i ę t o  A ntoniego) i S?r= 
tre ’a  (D rzw i za ink iuU e t. P-e* 
m iera  w  T e a ta c  M atom  odbędzi 5 
i f ę  we y -rzero ra . ,

f p P P f r
Rądagujeł JĆK SF RRUTKOWSKU

*  Wbrew pesym istycznym na­
strojom w ynf% m  z czekającego 
nas meczu ze Sz ecją, jesteśmy 
tym razem, jak najlepszej myśli.

Co więcei — jesteśm y pewni, że 
napijemy lekko Szwedów ...w te ­
nisie.

Najlepsi tenisiści szwedzcy n e 
p rzy ^zd ża ją ;, (Jahanuson jest w 
Ameryce, Bergelir chory) a reszta 
ustęp je czołowej dwójce zdecydo­
wanie, tak, że szanse najlepszych 
Polaków są bardzo poważne.

*  Inaczej przedstawia sie spra­
wa z piłkarzami. Przed laty biliśmy 
Szwedó v; w 1922 r. w bztokholmic. 
2 :!, ale wtedy byl u nas Stycze.i 
a dżiś jest wrzesień, a my do w rze­
śnia nie mamy szczęścia.

W ygraliśmy także w 1937 roku 
w Warszawie 3:1, ale wtedy oył 
Piontek, a teraz gramy w niedzie: 
lę. a wszystkie ostatnie nectie nie- 

■ dzielne nasza reprezentacja prze- 
g ra]a.

W ygransmv także w 1930 roku 
w Sztokholmie 3‘0, chociaż w na­
szym posiadaniu byl tylko Pazurek 
i Smoczek.

G um a znana była podobno 
jeszcze tubylcom  A m eryki 
Ś rodkow ej pizr-d od k ry ­
ciem Nowego Św iata. M ałe 

k aw ałk i tej su b s tan c ji oraz m lecz 
ny  sok roś! my. na.zw anej ,.hevea 
b ras ilien s is”, dostały  się do Hi* 
szpanii po raz  p ie rw szy ' w 16 w. 
P rzez pew ien  czas elastyczna m a 
sa stanow iła now ość, w reszcie 
przyzw yczajone sie i zam>mnia= 
no. D opiero w  300 la t  JÓzmej 
sk rom ny  m echan ik  ang ielsk i spo 
strzegł, że k aw ałk i gum y ściera ją  
ok-wek. Spostrzeżenie  to podsunę 
ło m yśl w y rab ian ia  gum y dn w y 
c ie ran ia  ołówka. Na p rzełom -t 
18 -w. im p reg n u je  sie w  A hs?”’
iuż płaszcze, jed n ak  p rz y k ra  za* 
pach  oraz w rażliw ość n a  tem pera  
tu rę  nie ro rz y ja ja  p rzy sw a jan iu  
kauczuku . F an k i, z w ro tn i ' stano* 
iwi urzypadkow e ibikracie, że pod* 
dan ia  kau czu k u  dzia łan iu  kw asu 
siarkow ego pu-zbawia pieprzy* 
jem nych  w łaściwości. O d te) 
chw ili daru je  stę gw ałtow ny 
" 'z ro s t zożycia gum y. R obi sie 
gum y do w ycie ran ia , płaszcze, za 
baw kj dziecinne, łodzie ra tu n k o ­
w e i w reszcie opony. Zdaw ało się 
że kauczuk będzie  najdroższym  
tow arem  -ęa św ięcie,

tfraższym  cd złota,
Broz-ylic bogać? sie W rposób 

zupełnie nie m any  w  dziejach 
św iata . O lbrzym ie p rzes trzen ie  
dziko rc sn ącv ch  d rzew ek  i tanu  
siła  robocza — In d ian ie  — sp rzy ­
ja ją  ła tw em u zdob -w aniu p ten .ę  
dży. Prow r.dzi sie zresztą, ratoun* 
kow a eksp loa tac ję  d rzew . K ora  
nacinana  b y le  jak  1 sta łow ^m  
nożem  d a je  w praw dzie dużo zy* 
v icy. a le  d rzew ka  niszczała.

P r o c te n e f wdzterajg się 
w  puszczę

strzegąc jednocześn ie  sw ego mo* 
n o p o lr . B razy lia , ro d  groźba na) 
si-oższ’i(ch k a r. z ab ro n iła  wSywo* 
zu nasion  i m łodych drzew ek. An 
glię jed n ak  n u r tu je  m vsj prze*

Dziś mamy-lwi pazur i paru smo­
ków ale czy lo  pomoże?

yc Pierwszy transport materiału 
bielskiego będziemy importować po 
wjelkiej' rewii bokserskiej W Biel- 
: 'tu. Dziś spotkają się na ringu 
wódnyrrt najlepsi bokserzy ąolscy.

Impreza organizowana jest z 
wielkim rozmachem co stoi w pew­
nej sprzecmości z częsfym! ostat­
nio atakami na bielskich działaczy 
sportowych.

Na bielskie zawody wysyłamy 
specjalnego korespondenta 1 ó ry  la 
miejscu zorientuje się w  sytuacji! 
Dowidzenia w Bielsku.

*  Reprezentacja Polski już prze­
grała z... Warszawą. Podobno re ­
prezentacyjnym graczom kazano 
oszczędzać się. A jednak wiadij- 
mo... oszczędnością i pracą, ludzie 
bramki tracą.

Ale nie martwmy się W Szwecji 
będzie gorzej, Jak już wspomina­
liśmy nasi gracze polecieli samolo­
tem; jeśli jednak skrzydła 4ego sa­
molotu są takie słabe jak skrzydła 
naszego ataku, należy wątpić czy 
samolot dojedzie do Szwecji bez 
Katastrofu.

. włV-3̂ ' ' ’

m m t  iE iiiE j  m m m
ciw tstaw ienia się m onopolow i B ra 
zyłii. P róby  z pokrew nym i gatun  
k am i w  Ind iach  nie u d a ją  się. 
W reszcie rząd  arrgelsk i uecyduje 
sie na  posunięcie. k tó re  w  efe,k*j 
cic

m i f n r w a f o  R razy łię  
I urzyniusło bractwo 

AuflUi
Postanow iono  .w ykraść  nasiona! 
Role Prometeuszu odegrał Henry 
W oJcham. k tó ry  m ieszkał wów» 
czas w  dorzeczu A m azonki, W ick 
ham  pisał o florze B razylii i w iek 
szs sp raw ozdan ie  pośw ięcił '■ k ie ­
dyś drzew om  kauczukow ym . Na 
pom ysł y -ykorzystan ia  go do to ­
go z ło d z itjs lw a  w pad ł jd e ro w n tk  
ogrod-- botanicznego w  Kew.Ho* 
ofcea D-sraeli ów czesny^prem ier, 
zaakcep tow ał p lan  z zastrzeże* 
lnem , że w  raz te  niepow odzenia,

rząd  angielski n ie  chce lńłeć z  tą  
sp raw a nic w spólnego W ickham  
wziął sie sp ry tn ie  do roboty. 
P rzek u p ił p rzede w szystk im  k ap i 
tan a  s ta tk u  handlow ego. R eszta 
by ła  ła tw a. Załadow ano 70 .0 (1,: 
nasion i przew ieziono ao Angli i- 
Tu w  c iep larn i w  R ew  G arden  
w h rab s tw ie  S u rrey  hodow ano 
tooskliiwie zasiane rośhny. Zeszło 
2800 Gdy podrosły  przew ieziono 
je do K alk u ty  i zasadzono na w ol 
nvm  pow ietrzu . T uki byt pucza* 
tek  angielskich planto-cjt kauczuku 
w ;vch.

Nowy kfmkirent nabiera 
rozmachu

System atyczni? w yp ieran ie  pro 
ducen tów  b razy lijsk ich  doprow a­
dza do tego, że w  r. 1914, 59 proc. 
zapotrzebow ania św iatow ego s ta ­
now i kauczuk  kultyw ow any, B ra
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zylia znalaz ła  się w  rozpaczliw ym  
położeniu. Nie pom agają  żadne 
kroki zapobiegaw cze W spółzawo 
dnictw o z gospodarstw em  iplano* 
w ym  sta je  sin wylcłuczone Pru* 
ducia  B razylii up ad a  całkow icie.

G łów nym  konsum entem  kau* 
czuku — dzięki roz-wojowi auto* 
m obilizm u s ta je  sie A m eryka. W 
roku 1924 A m eryka zapłaciła |An 
glii 185 m ili. dolarów  za kauczuk , 
a p rzed  ty m  spłacony został cały 
d ług w ojenny  z czasów  p ierw szej 
w ojny  ły Iko"z czystego zysku za 
dostaw*- kauczukow e.

Zlodztojstw o w ickham a miało 
d la  A nglii znaczenie epokowe. 
Tam  gdzie n ie  m ógł angażow aćć 
się rząd. posłano człow ieka p ryw a 
tnego. Cel został osiągnięty. Prze 
stepstwo jest rzeczą względną, 
tak dc.lece w zględną ,se król an 
gielski nadał W łckhamow, w  r. 
1920 szlachectwo.

B iałoruscy partyzanci pow rócili do zniszczonych, spalonych  do­
m ów . Z akasali rękaw y i  w zię li s ię  ostro do pracy Na zdjęciu  
D ym itr D enlsenko. hyiy k om en d an t partyzanckiego oddziału  
w raz ze sw oim  tow arzyszem  uroni przy odouaow ie koichozu. 
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Fraszki geo^ritficznci
RUMUNIA  

W Rumunii na paradoksie 
Potykasz, cc krok się.

Tutaj się bidzie niczego nie boją 
Bo im więcej Grozy tym więcej spokoju. 

CZECHObŁOWACJ \
Gdy Czech się bije o dwulatki swe
Sprawa jest oczywista,
że;
Gdy Czech się b’je tam naród korzysta. 

GRECJA
Straszna choroba nad narodem zvisa  
Czas już w*yleczyć Grecje z Solulisa.

PUK

W1 rótee zobaczym y H azel B rooks w  iilm ie  p. t. ..Body and 
S au l“. Oto fragm ent kreacji g w ia zd y  am erykańskiej w  w yżei 
w ym ien ionym  iiln ile. _ = j

NltDŻW IEDŹ 
POZARt DOZORCĘ

P rzed  k ilk u  d n iam i w s p o ­
dzie zoologicznym  Ja e d in  cles 
F lan tes, oazie ciszy i spokoju, 
w c ien iu  s tu le tn ic h  drzew , zd a ­
rzył się s tra sz n y  w ypadek  r

O koło 9-tej ran o  dozorca P- 
T ouzeau  p rzy n ió sL  pożyw ienie  
d la zn a jd u jąceg o  się ogrpćlzie 
n iedźw iedzia . Z w ierzę należało  
do rasy , b ru n a tn y c h  , „tBluJk 
a rck is!1, zam ieszk u jący ch  cen-r , 
t r a ln ą  K uropę i było p raw d z i­
w ym  okazem  sw ego 'g a tu n k u  
w ażącym  500 kg.

Z n a jąc  dobrze n iedźw iedzia  
dozorca, w szedł do k la tk i  bez 
żadnego .zabezpieczenia . O lbrzym  
rzuc it się n a  m ego, p o w a lił na 
ziem ię d rą c  p a z u ra m i tw a rz  i 
ciało. Z n a jd u ją Ą n  się w pobliżu 
przyfjł.piel s trz e lb  k ilk ak ro tn ie  
rlo n iedźw iedzia .

'P o m o c  o k aza ła  się n ie s td ty ' 
^ 'pó .źiiiona.

Po dobiciu  ran n eg o  zw ierzę­

cia w ydobyto  z k la tk i  n a  wdóI 
pożartego  T o u z e a u a  ’ 57-totn 
dozorca, k tu ry  od 15-lat p raco­
w ał w  .lardin  des P lan tes .  zg'4'  
n ą i  w- p rzeded n iu  zw o ln iem 3 
ze‘ s łużby  o k tó re  s t a j a ł  się od 
dłuższego czasu.

W y p a d e k  ten. jes t  jeszcze jod 
nym  dow odem  nieobliczalności 
zwierząt , _które n a w e t  ujarzmi® 
ne za ch o w u ją  swoje dzikie ii1'  

r jjlyukty. N iedźw iedź  m ia ł  zde­
cydow anie  . złą ojiinię u dozof' 
ców. Nie chcia ł żywić ,się ini°* 
dem  i m lekiem ,, ty lko su row yió  

. mięsem.

N iedźwiedzie na  ogół są b a F  
,;3zo m śc iw e  i - n i e p r ę d k o  zap®' 

n.ina.ją w y rząd zon ą  sobm krz- ' lV‘ 
dę. Być może, że dozmea k i3-, 
dyś . u d e r z '1 boleśnie d r a p , ' ż n 1 
k a  k tó ry  skorzys ta !  z nadarza*, 
jące j się okazji,  aby  się zen1'

W zbiorach “odztny D elfiny  
Potockiej m a j d u je  sie -ze -eg  Lt* 
?tów FRYDERYKA CHOPINA  
p isanych  do D e’finv  Potock" j. 
Owiublikcwaniu tych  areyeteka* 
vsr-ch dekum en^ów  sprzecty ia sie 
stanow czo rodzina Potockicn ; — 
„być może jednym  i  mo*jrwów  
jest tradycyjny, fałszyw y puryta*
ntŁm:>.

R ędakcjt JK u in tc y ” dzięki 
P a u lin ie  Czernickiej udało  się 
zdobyć p e w re  fragm enty  lis tó " ’ 
C hopina. Z najdujem y w  nich 
w iele  ciekaw ych uw ag n a  tem at 
em igracji, naszych p rzyw ar raro* 
dew yćh, osebistego stosunku  Cho=

ITyszcrd Wricht

p tna  do N orw ida j M ickiew icza 
oraz pełen  uprzedzenia  srosunek 
do słow ackiego. Szkoda, że Boy 
Ż eleński n ie  m iał tych  listów  w 
tece z m ateria łam i, k tóre  posłu* 
żyły m u do opracow ania „Brązo* 
w ntków ”.

Oto cytato charak teryzująca na* 
stro je  ów czesnej em igracji:

„Wyrzekanie to nasza wada na* 
rodowa. Polak i w  raiu pretekst 
znajdzie do wyrzekaj, . Zawsze 
wszędzie w szyscy w inni, tylko on 
łeden ma słurznosć on sam n**» 
szczęśliwa ofiara Żaden naród nie 
ma tak genialnego tałem u w* w y ­
rzekaniu i oskarżaniu bliźnich lak

Polacy. Patrzę na piekło emigran* 
ckie i cocaz mi sm utniej. Mickie* 
w icz się ostatnio od nieh odsunął, 
Norwid wyjeżdża, a reszt? to się 
chyba podgryza’’.

A oto fragm en t listu  chaiak*-:* 
ryzującego stosunek C hcpina do 
Słowac-aiego:

„Mównonc mt. że Słowack. 
mnte jrawdem nazywa i gdzie mo* 
że, tam, szkaluje. N igdy mu żadn” 
go gburstwa nie zrobiłem, zawsze 
się trzymam z daleka, n ie  rozu* 
mtem. czego ten evmb?ł chce ode 
mnie? Poezje, którymi nas Sio* 
wack; obdarza, na prezenty spod 

pegazowego ogona wyglądają..."

W k o m erta rzu  redakcj* zazn:* 
cza, że r.hcp in  byl sprośny jak 
Zagłoba t ie  w łaśnie te  „arcyra* 
belaisoiwskie” fragm  snty po* 
pow strzym ała  **odzine Potoektch 
przed 0'Publikowantem  listów , w 
których znajdu je  sie w ie le  cen* 
nycłi uw ag m uzykologicznych i 
literackich.

ROGER GARAUDY. św ietny 
teoretyk F rancusk ie j P a rtii K ranu 
nistycznei- którego praca „Komu* 
rizm  i moralność” drukow ana już 
w  szesetu num eracji w ym aga sze*" 
szego i n ad e r skrupulatnego omó­
w ienia — ak tualizu je  spraw a łitaz

8 3 c i

SYN AMERYKI
TiamacsyTa WANDA MELCEP

Kazn idzie ia ukląkł na cenięntotoęij posadzce i 'Prze­
m knął o c z y .  3ig£jer zacisnął zęby i napiął muskuły: wie­
dział, co te raz  nas tąp

— Panie Jezu, zwróć T w oje  oczy i spo jrzy j w serce 
tągo biednego grzesznika. Powiedziałeś, że m asz  litość 
na i nami, b łagam y  cię o nią n a  kolana ch, spraw , mer 
nas ten kielich ominie. W.ylej na nas zdrój tw ej łaskaiw o 
ści, Panie, obdarz  łaską sw o ją  tego oto grzesznika, który 
je j ' specjalnie teraz potrzebuje. Jakkolwiek k r w a "  e by 
łvby grzechy jego, obmyjesz go i ponad śnieg bieiszy &Ą 
stanie P rzebacz , cokolwiek by uczynił, Panie. Niech_ świa 
tło miłości do ciebie rozjaśni noce jego. P o m a g a j  tym 
Panie, którzy s ta ra ją  się jemu dopomóc, W e jd ź _ w  ici 
serca  i zlej na nich dar współczucia. B łagam y cię o te 
w imie syna tw ojego , Jezusa  C hrystusa, k tów  zgina, nr- 
krzYżu za grzechy nasze, jednając  narr. rrtłośc twoją 
Amen.

Bi 'g e r  p a trza ł  zagapiony w biał?  ścianę przed .sofo? 
n m s k w a  pastora rozmieściły^się yako  tako w jego poJ 
świadomości. Nie słuchając, wiedział, cô  oznaczaj^, ' ■' 
r^oś s ta re j  m atki móWił o cierpieniu, nadziei, miłości, nu 
z teczp świata . Nie chciał słuchać, te s łowa pottp-ały g f 
równie silnie, jak głos tych, którzy go nienawidzili.

— Synu... . . .
Spojrz-ał na p as to ra  krótkim błyskiem oczu i znou od

wrócił wzrok.
— Zapom nij o. wszystkim , myśl tvlko o^sw oje j  duszy. 

Odwróć myśl od wszystkiego, co nie jest żuciem wiecznym 
Żaxromnij o tym, co piszą gazety. Zapom nij kołogu sw o je - 
skóry  E5g nie za trzym uje  się na  twe? skórze, ale pajtrzj 
W serce, którym nao raa - ię  nałeżesz fh  niego. T?skn: dn 
ę * ©i- ■ UocHa ? 14 (~U 'to: i v ■ t — ‘ 1 — li Kł 1 ■ a ł. do sl . e n .

rum
dziły

aus-z

oczu.

czemu się tu znalazłeś, opowiem ci łustorłę która za ­
dziwi cię i uszczęśliwi...

B igaer siedział w milczeniu, słuchaiąc jednym tylko 
ucheni. Gdyby mu kto potem kazał pow tórzyć słowa pa- 
siora , nie mógł by tego dokazac . Czul jednak i zgłębił 
znaczenie tych s!ów'.rr,tJjiosiły się one wokół mego na po­
dobieństwo św ietlauych obrazów, a głos Kazno 1 -ici rosi 

i potężniał. Obrazy byty te  sam e, jakie roztaczała  przed 
m atka , kiedy dzieckiem siady wał na jej kol mach, bu- 
one w mm impulsy,: ktorc, zdawudo by się, daw no juz 

w. wgnał ze swrego życia. Dały mu one kiedyś siiu do ży cia, 
v. vtłumaćzvły świat. T e raz  ukazały  się znów, napełniając  

Zf podziw-'em i g rozą. . . . .
Głos kaznodziei umilkł. Bigger śledził go kącma-ni 

T w arz  pas to ra  była czarna , pełna prze jm ującego  
smutku i powagi, Bigger poczuł się bardziej winny, mzy 
wtedv, k-iedv zam ordow ał M ary. Oto sam  w sobie zam or- 
dowal obraz, w yw ołany  teraz  słowami pastora  — i to było 
pierwsze m orderstwo, jakie popełnił Tciraz, w 
obraz ten s taną ł  mu przed oczami, jak widmo, 
w ała  obecność odosobniaia go od wszystkich
Czemu przeszłość odżyła, by go męczyć, teraz,  ...
s |  je nibv poduśżką strachu  i n ienawiści2 Widmo nie było 
hum anita rne  dla t jc h ,  k tó rz \  ie chcieli zam ordow ać  i md 
irieścilo się w- perspeklywwach raju. Aby żyć, tnusiał zbu- 
dow ać dla siebie n o w y | |w ia t ,  i dlatego te raz  ginął _

I znów słowa pastora  przesiąkły do jego świadomości...
  P rzyrzecz  mi synu, ze przestaniesz  nienawidziec
Bigger me odpowiadał.
— O ttocasz  mi to, synu?
Bigger mocniej jeszcze zacisnał oczy rękami 
—^P o w ied z  choćby, że spróbujesz’, synu.
Czuł że jeśli pastor  pow tórzy to raz jeszcze', skoczy 
id ego, i u d e r z y  go. Jak że  tu wierzyć w roś, co się za- 

Był winien. Kaznodzieja powstał westchnął, i wyjął 
z  kieszeni mały, drewniany krzyżyk  na łańcuszku.

Podniósł oczy, słysząc odgios klamki. Drzwi o tw arły  
sie i s taną! w nich w aha jący  bię Jan . B ig g e r  zgalw/anizc- 

s u a ' l i e m  skoczył na równe nogi. Pow ita :  i p a s to r  
i p o w ie d z ia ł sw oja niewyraźną,, m urzyńską

łc. 4  o.J

tak t  słów,', 
icgo lodo- 
żyjącyclu 

kiedy zdu­

na
biło;

wany
skłonił się 
mowa:

pańską jr.den z ustępów  rozpraw y. 
M iano,wicie: arcybiskup  Paryża, 
K rzysztof de Beawmont w ystąp ił 
z żarliw ym  po tęp ien iem  dzieła 
H ełw ecjusza „O rozum ie” (w ro* 
ku 1758). G arandy pisze, że posił* 
kował się dla celów obrany  usta* 
lonege ..porządku” L udw ika XV 
w przeddzień  rew.olucii ty m  sa* 
mymi argum entem  t tvm  cennym 
tekstem  św. Pa/wła (do Rzymian, 
XIII, 2=5), których używ ał o. P an i 
ci dla obrony „porządku' Petaina 
w przeddzień w yzw olenia narodo* 
wego. (K azania w ielkopostne, — 
1942).

Garau.d”  sliK&nic zapytu je: .-ję= 
śli r>o<l porządkow anie się 
istniejące; w ładzy jest zawsze 
„rbow dąrktom  sum ien ia” zgodnie 
ze słow ami aiiostola. t<> m ożna 
b> zapytai dlaezeKo episkopat 
hiszpański nię naw'oływał ńo o* 
brony R epublik i n rzre iw ko  zjuiu* 
tow anem u F ranco  i dlaczego Vra* 
tykan nie oburzył sic, skoro  takie 
przeoczenie nastąpiło  ze strony  
episkopatu. W istocie idzie  tu  Iv.v= 
łącznic o po litykę klasową, a. trą* 
ska o „poszanow anie po rządku” 
m a sens całkow icie jednoznaczny”

Jan  K otl, siyotm artykułem  o* 
głoszonym w  „O drodzeniu” (Zoil 
albo o pow ieści w spółczesnej; 
ściągnął n a siebie grom y „Kuż* 
n icy”. W fe lie ton ie  — dialogu .3-)z 
m ow a o lite ra tu rz e ” MIECZY* 
SEAW  JA STR U N  czyni anoni* 
m ow c ale w yraźne aluzic: „Kry* 
tyka lite racka  b.yłr u nas zawsze 
słaba w  tc.i chw ili ie't, jeszcze 
gorzej. Mvślę, że nasi krytycy są 
zdo ln te js ' do obracania ste wstecz 
są m ate ria łem  na  h 'sto rykow 7, lecz 
b rak  im  pilności. Zdarzało m . się 
czytać n ieraz in teresu jące  stud ia  
o P ras ie , o rom antyzm ie i Conra* 
dzle, na tom iast o bieżącej litera* 
tu rze  n ie  ma.ją nic dn nowiedze 
nia ci dezerterzy kr.yiykt na rzecz 
publicystyki histn.rye*nei"ć':'?'-

Caio-ść dialogu Ja s tru n a  n ie  jes t 
zbjd in teresu jąca, i raczej stara  
się w  w ie lu  tezach proces upo* 
wtszechnienia lite ra tu ry  zahamo* 
w ac, n ie  znajdując realnego (ale 
istniejącego) rozw iązan ia  leeo 
trudnego  problem u. Dialog Ja* 
s tru n a  m ógłby bvć rów nic dob-ze 
zamieszczony w p iśm ie opozycy.i* 
nym.

Zbija częściowo tez,v Jas truna  
STEFAN Ż Ó ŁK IEW SK I w  do* 
skonałym  a rtyku le  „O lite ra t ;* 

rze w spółczesnej” , k tóry  m a fo r­
mę ostrej i bardzo rzeczowej pc 
tom iki z wyżej w v n r  t ntem-m ay 
tykuiem  J?n:i Kóttal Isgt* * ■ isa ł'

„Nie w idzę jve współcześni 
nrasla «ot en‘c Ja-tnu. an, poger*

dyjj an m iłości, anj ntenaw śści, 
Widz-e jedynie  średn ie , bardzo 
średn ie  nisarsl.ie rzem iosło, sta* 
ły  lek przed obniżaniem  poziom u, 
stęęhłe pow ietrze inteligenckiego 
getta, ubóstwo dośw iadczeń t zu* 
pełny brak  ludzkich  uczuć”.

N? to Żółkiew ski odpow iada, 
że cała lite ra tu ra  zw iazana je s t ze 
współczesnością. T em atycznie i naj 
śc.ślej. I w ym ierna ty tu ły  książek 
i nazw iska: A ndrzejew ski, Bran* 
dys, Dygat. O Powstaniu: Dobra* 
czyński, Pytiakow ski, p ra tn y , Za* 
lewskt, P iórkow ski. Obozy; S ara*  
glewska, R usinek . M orcinek, 
Kossak, B orow ski. Żółkiewska. 
Reform ? ro lna: Ważyk, Goździ*
kiewiez, P iętak .

G rcza w ojny, h ideryzm  i tego 
wntyhumariisiyośnc olilicze: Nał* 
kewska, R udnicki, Gcjawiczyń* 
ska, Sandauer, O tw inow ski. Wal 
ki okupacyjne: Żukrow ski, Szu* 
ster. W alki poza po lską: Putoa= 
m ent, Pruszyńskt. Tapuga, Fted* 
lor, M eissner. Współczesność nie* 
co szerzej pojęta — je j korzenie 
h istoryczne; Breza, P u tram en t, 
G ałaj, M orton Pogan, Nałkowska. 
A rm ia L udow a: Czeszko. Jarocho* 
wska, Zofia Drożdż, Rymkieiwica^ 
O hrazy okupacji od Zawtejskie* 
go i D obraczyńskiego do Putra* 
m enta t B randysa. L u o lin : Bc-gu*
szewska. P rzeobrażen ia  współczc* 
sncj in te ligencji: R udnick i („Ma* 
jo r  H u b e rt” ), H ertz , O tw inow ski 
P oezja: J a s tru n  pisze o banda :h 
leśnych, c 1 konEjpiracji, o kaźni 
Żydóic, o śm ierci gen. Świercze* 
wskieg o. H cłui t T im cfiejey.' u' 
przeżyciach obozowych Ztem btcki 
o pow staniu.

Ż ółkiew ski pisze, że w ylicza 
jednym  tchem , z pam ięci. I ze 
dlatego głów na tez; K otta jest 
j a s k ra w ym  z.n vśl en i em .

Spośród innych, zwiezie i z 
paśja forin.ułowanycli kentrargu* 
m eiitów, Żółl-tew ski — na po* 
d rw ale . Zukrow sktego, wygłoszoną 
p rź e Ź :K o tfa. id p o w ird a : „M ^rr
pretensje  do Ideologii tom u U,Z 
k ra ju  m ilczenia”. Razi m nie kon* 
wenc.fonalna, ka tech tz irow a mo* 
ralność, bral- zupełn:. poczucia 
społecznego i obojętność dla kia* 

ow ej p rob lem atyk i, tradycyjny 
btelogizm  w  in te rp re tow an iu  doli 
ludzkiej, drobnom iesrczańsK i sto 
runek do spraw.i żydow skiej, za 
kłam ana in te rp re tac ja  psycholo­
gicznej f społecznej ro li Dr-.eżyć 
•cligijnych. w reszcie ułańska

• " " t i  v/ r- i.p ie  w artości i uiody 
a ”.

:’ołkiew fk; w ylania crtp^-y typy
h .r r z jń  ''d . u lu g ic z n y c h  p ro z y  

miesza?Aiisktej”, S e to: •‘•etyk a

drubnom ieszczańskiej trjn*’’”!.1 
zacjt (przykład: „13 opowicac
Pruszyńsktego i „Z k ra ju  
nia" Żukrciwsktego). 2. P oetyk , 
próżni psychclogicznei: Z aw iej5 I 
(„Noc H u b e rta” ) 3. P oetyka ceig®, 
nów ekspresjonizanu -Kwiatkjh 
wski. Trucharc-w skt. L e d W 1' 
Buczkowski. (Poczciwa trad3'c? 
drcbriom ieszczańskiego bun tu  
^•m istycznego przeciw  kul_tu>'N 
kap tta lizm u  z łat kryzysu nuĘ^ - 
wojennego).

4. „Poeiyka m ałego realiun® 
(Tw órca pojęcia ie s t K ottb  P ; \ t 
k łady: Boguszewska, Gcjawiczy 
rka, (...przerost drobiazgów , d i? J  
ny zapaszcie in tom neści. spolecźA 
izolacja postac i pow ieśc iow y^ ';

Żółkiewski w ierny  swoim
przednim  tezom, stw ierdza. ^  
, bez jednoczesnej, rozum ne.' A,; 
n ieustęp liw ej w alki o szeroką ^  
botę ku ltu ra lno  = oświntow:. H,( 
Polsce — w alka o zm iany fe.;i‘ato 
ki, p rob lem atyk i i styłu literaid
będzie tylko sncbizniem ... a 
bours. T aki charak ter m a ar( ■ 
Kotta. Cala nasza polityka kuł. ,
ra lna nie ma p lanu i ruzw 3Cl* l
n ie  ma planu odbudow y i P
budow y k u ltu ra ln e j jedncczcs®:nt«’

m
Nasza p r l ity k a 

bezw ładu ż” je  re lik tam i kul 
m ieszczańskiej. P-istępowc P"? 
cania są  niepcw tązane. pa”t ' ^  
ckie, odesobnione”. rUfilc"'; ^  
można , zaczynać od prac;,^’ '  j<
reform ę naszej po lityk i kul-'- 
"P i”- . „ r«!

Mocny, w w telu m ernen1 
w elacyjny artykuł J tó łk ic  o' 

*jest m iejscam i osłabicay 
s trzm i atakąinj r.a K U ł. 5° Ajc‘ 
w iek K ott (zdaniem  Żółkiew”' 
go) napisał pasz-icwil w ..Od- .jCli 
n iu” n ie  należało użyivać 

o k reś jcń  tak; Ot now y sno-. ą f  
tym  razem  „rew olucyjnych 
ligentów .”

Poezje rep rezen tu ją  w  nitową) 
JU L IU SZ  ŻU ŁA W SK I W te2 W  
i ZYGM UNT KADEK ( F ,:;e' 
głow-' ściętei pow stańca 
gó”) M aria  C asteila li za 
tłumaczei*te w nikliw ego. 
nego a rtyku łu  „B ohaterska 
n arcdu  greckiego' '-toccto, p ió ra  V A -
GEORGIU nrz<*d*>tawiciclk;  ̂ -*0 
we F rancji. ADAM BROMr  |I' . ĴV.
nisze o „D ręgach rczzvc.iu jl 
Hctató (produkcja książek 
'-w artale 1947 reku).

-N um er uzupełn iała: 
ą dziecka „K ronika 
'ry k o rz ly  felie ton  ro :

ANDEŁA „ F m r 
tu k i po lskiej” . " : ls
K orespondencja i ,,N o'N ’ y.

cz& y  

• -  ±


